
XIV P len u m  
C R Z Z

W A R S Z A W A  P A P . D z iś  O 
g o d z . 10.00 ro z p o c z ę ły  s ię  w  
W a rs z a w ie  d w u d n io w e  o b r a d y  
X I V  P le n u m  C R Z Z . W p r o w a ­
d z e n ia  d o  p ie rw s z e g o  p u n k t u  
p o r z ą d k u  d z ie n n e g o :  Z a d a n ia  
z w ią z k ó w  z a w o d o w y c h  i  s a m o  
r z ą d u  r o b o tn ic z e g o  w  r e a l iz a ­
c j i  z m ia n  w  s y s te m ie  p la n o w a  
n ia  i  z a rz ą d z a n ia  g o s p o d a r k ą  
n a r o d o w ą  n a  la ta  1266—70, d o  
k o n a  w ic e p rz e w o d n ic z ą c y
C R Z Z  —  J ó z e f K U L E S Z A .

R e fe r a t  n a  te m a t  u d z ia łu  
z w ią z k ó w  z a w o d o w y c h  i  s a n io  
r z ą d u  r o b o tn ic z e g o  w  p o d n o ­
s z e n iu  p o z io m u  w ie d z y  i  k w a  
l l f i k a c j i  z a w o d o w y c h  p r a c o w  
n z k ó w  o r a z  p r z y g o to w a n iu  
k a d r  d la  p o t r z e b  g o s p o d a r k i 
n a r o d o w e j  w  o k r e s ie  n o w e g o  
p la n u  5 - le tn ie g o  w y g ło s i  se ­
k r e ta r z  C R Z Z  —  C z e s ła w  W IS  
N 1 E W S K I.

Dziś premier Cyrankiewicz
kontynuuje rozm oujy

z premierem Pompidou
Rozmowy polsko-francuskie 

w centrum uwagi prasy światowej
PA RYŻ PAP. Przebywający r  w izytą oficjalną we F ran ­

cji premier polski Józef C Y R A N K IE W IC Z  kontynuować 
będzie dziś w godzinach przedpołudniowych rozmowy *  
premierem francuskim Georgesem POMP1DOU.

Tragiczne sku tk i huraganu „B e isy “

600 zabitych
Miasta zamienione w bagna

N O W Y  J O R K  P A P . Z  N o w e g o  O r  z w ło k .  T y lk o  w  p o n ie d z ia łe k  (13 
le a n u  d o n o s z ą , że  o d d z ia ły  w o js k o  b m .)  p r z e t ra n s p o r to w a n o  z w ło k i
w e  s trz e g ą  g m a c h ó w  w ła d z  lo k a l  
n y c h  p rz e d  t łu m e m  lu d z i ,  k t ó r z y  
p ę z y b y l i  t u t a j  p o  ja k ie ś  in fo r m a -  
c je  o z a g in io n y c h  k r e w n y c h .  L ic z ­
b a  o f ia r  ś m ie r te ln y c h  ro ś n ie  z k a ż  
d ą  g o d z in ą  w  m ia r ę  ja k  n a p ły w a -  

w ie ś c i z  o d le g ły c h  m ia s t  "

n a jm n ie j  200 o s ó b . M ie js c o ­
w a  p o * c ja  o d m a w ia  u d z ie le n ia  i n ­
f o r m a c j i  c o  d o  p r z y p u s z c z a ln e j l ic z  
b y  o f ia r  ś m ie r te ln y c h .  Jeszcze  
w c z o r a j  m ó w ito  s ię  o 6C0 z a b i ty c h .

S t r a t y  m a te r ia ln e  s z a c o w a n e  są 
ju ż  d z is ia j  n a  p rz e s z ło  p ó l m i l i a r

W  N o w y m  O r le a n ie  p o s p ie s z n ie  p r z y  d a  d o la r ó w .  A m e r y k a ń s k i  m in is te r  
g o to w a n o  k o s tn ic ę  d la  z w o ż o n y c h  r o ln i c t w a  O . F r e e m a n  r a k o m u n ik o

e d lu g  p ie rw s z y c h

Druga faza
eksperym entu

„Seaiah“
N O W Y  J O R K . W  p o n ie d z ia łe k  roz. 

p o c z ą ł s ię  d r u g i  e ta p  c ie k a w e g o  
e k s p e r y m e n tu  a k w a n a u tó w  a m e r y ­
k a ń s k ic h ,  k t ó r z y  p r z e b y w a ją  na  
d n ie  o c e a n u  w  k a b in  ę  o w y m ia ­
r a c h  3.65, m e t r a  r a z y  17,67 m e tr a .

E k s p e r y m e n t  te n  ro z p o c z ą ł s ię  
28 .s ie r p n ia  i  t r w a ć  m a  45 d n i .  W la ś . 
n ie  w  p o n ie d z ia łe k  n a  p o w ie r z c h ­
n ię  c c e a n u  w  p o b l iż u  m ie js c o w o ś c i 
L a  Jo iLa  w  - K a l i f o r n i  w y n u r z y ło  
s ię  9 a k w a n a u tó w .  a b y  u s tą p ić  m ie j  
s c a  po d  w o d ą  d r u g ie j  g r u p ie ,  l i ­
c z ą c e j t y le ż  s a m o  o só b . w  k a b in ie  
p o z o s ta n ie  n a  d a ls z e  15 d n i  je d y ­
n ie  a m e r y k a ń s k i  a s t ro n a u ta  S c o tt 
C A R P E N T E R .

W y n u r z e n ie  9 a k w a n a u tó w  o d b y  
w a lo  s ię  b a r d z o  p o w o l i .  P o  w e jś ­
c iu  na  p o k ła d  s ta t k u  „ B e r k o n e ”  
je s z c z e  p rz e z  36 g o d z in  m u s z ą  o n i 
p r z e b y w a ć  w  k a b in ie  c iś n ie n io w e j,  
w  k t ó r e j  c iś n ie n ie  s to p n io w o  z m n ie j 
s z a n e  je s t  d o  p o z io m u  j a k i  u t r z y ­
m u je  s ię  n a  p o w ie r z c h n i  o c e a n u .

Kard. W yszyński
w  R zy m ie

t Z Y M  P A P . W  z w ią z k u  z c z w a r ­
tą  s e s ją  S o .b o ru  w  p o n ie d z ia łe k  
p r z y b y ł  d o  R z y m u  k a r d y n a ł  W Y ­
S Z Y Ń S K I .  G o ś c ia  w i t a ł  n a  d w o rc u  
T e r m in i  m . in ,  a m b a s a d o r  P R L , 
A d a m  W IL L M A N N .

w a ł ,  że w e d łu g  p ie rw s z y c h  o ce n  
p rz e s z ło  59 p ro c . z b io r ó w  b a w e łn y  
w  L u iz ja n ie  n a le ż y  o d p is a ć  n a  s tra  
t y .  R z e c z n ik  C z e rw o n e g o  K r z y ż a  
p o d a ł w c z o r a j  d o  w ia d o m o ś c i,  że 
n ie k tó r e  n i i .  s ta  w  o o b l iż u  N o w e g o  
O r le a n u  z o s ta ły  c a łk o w ic ie  z d e w a ­
s to w a n e  i  z a m ie n io n e  w  b a g n a . 
P r z e d s ta w ic ie l  w ła d z  p o r to w y c h  w  
ty m  m ie ś c ie ,  s ą d z ą c  na  p o d s ta w ie  
i lo ś c i  z a to p io n y c h  i  z a g in io n y c h  
s ta tk ó w ,  u w a ż a , że h u r a g a n  „ B e t ­
s y ”  b ę d z ie  p r a w d o p o d o b n ie  p r z y ­
c z y n ą  n a jw ię k s z e j  k a t a s t r o f y  m o r  
s k ie j  w  h i s t o r i i  S ta n ó w  Z je d n o c z o ­
n y c h  w  o k r e s ie  p o k o jo w y m .

W  p o b l iż u  s to l ic y  Ł u iz ja n y ,  B a ­
to n  R o u g e , t r w a ja  n a d a l  p o s z u k i­
w a n ia  z a to p io n e j  b a r k i  z p ły n n y m  
c h lo re m . W c z o r a j d o s ta rc z o n o  do  
m ia s ta  8 ty s .  m a s e k  g a z o w y c h  na 
100 t y s .  z a m ó w io n y c h .  N a d a l  i s t ­
n ie je  o b a w a , że p o je m n ik i  z c h lo ­
re m  m o g ą  p ę k n ą ć  i  u la tn ia ją c y  s ię  
g a z  m o ż e  s p o w o d o w a ć  z a t r u c ie  w ie  
lu  lu d z i .

Erhard obrzucony
wyzwiskami

B O N N  P A P . W c m o ra j w  g o d z i­
n a c h  do  p o łu d n 'o w y c h  na  w ie c u  

z o r g a n iz o w a n y m  p rz e z  C D U  n a  g łó w  
n y m  p la c u  w  B r u n s z w ik u  p rz e c iw  
n ic y  p o l i t y k i  E R H A R D A  z o r g a n i­
z o w a l i  d e m o n s tra c je  p r o te s ta c y jn ą .  
D e m o n s tr a n c i  n e ś ł i  t r a n s p a r e n ty  
7. n a p is a m i:  „ F r a  E r h a r d a  — t r r g e -  
d ją  N ie m c ó w ” , „ U s ta w 'a  o s ta n ie  
w y ją t k o w y m  t o  p r z y g o to w y w a n ie  
n o w e j  w o jn y ” . „ C D U :  m in y  a to m u  
w e  z a m i~ s t  p o r o z u m ie n ia ” . K ie d y  
w  p r z e m ó w ie n iu  s w o im  E r h a r d  za a  
ta k o w a !  z a c h o d n io n ie n r .e c k ie .  zw iąz . 
k i  z a w o d o w e , a  p ó ź n ie j  o ś w ia d c z y ł,  
że  z a m ie rz a  p o z o s ta ć  n a  s ta n o w i­
s k u  k a n c le r z a ,  z a c z ę to  s k a n d o w a ć :  
„ P in c z e r ,  P in c z e r ! ” ,

PO P O ŁU D N IU  p rem ie r C y­
rankiew icz zw iedzi zak łady Sa­
clay, a w ieczorem  złoży w ieniec 
u stóp pom nika F ra n c ji walczą 
cej. P rzew idu je  się również, iż 
p rem ie r zw iedzi pałace W ersa­
lu .

W późnych godzinach w ieczór 
nj-ch (20.20) Józef C yrankiew icz 
podejm ować będzie w  ambasa­
dzie po lsk ie j w  Paryżu prem ie­
ra  Pompidou, m in is tra  spraw 
zagranicznych Couve de M u rv i; 
le ‘a i inne osobistości.

W izyta  prem iera  polskiego 
we F ranc ji skupia coraz w ię k ­
sze zainteresowanie agencji, 
prasy, radia i  te le w iz ji na świe 
cie. Zachodnie agencje prasowe 
m .in. A FP i Reuter poda ły  w 
serwisach nocnych obszerne 
sprawozdania z przyjęcia  ja k ie  
na cześć polskiego gościa w yda­
l i  w  poniedziałek w ieczorem  
w  salonach Quay d’Orsay pre­
m ie r Pompidou i m in is te r Cou­
ve de M u rv ille . W sprawozda­
niach tych zamieszczono teksty  
toastów wygłoszonych przez p r :  
rn iera Pom pidou, p rem ie ra  C y ­
rankiew icza i  m in is tra  Couve 
de M u rv ille ’a.

Arabski „szczyt“
C A S A B L A N C A  P A P . P o  u r o c z y ­

s ty m  o w a r c iu ,  k tó r e  o d b y ło  s e  
w c z o r a j  w ie c z o re m , s z e fo w ie  
o a ń s tw  i  r z ą d ó w  k r a jó w  a r a b s k ic h  
z g ro m a d z e n i w  C a s a b la n c e  r o z p o ­
c z y n a ją  d ż iś  k o n k r e tn e  d y s k u s je .

W c z o r a j p o  p o łu d n iu  p r z e d  r o z ­
p o c z ę c ie m  in a u g u r a c y jn e g o  p o s ie ­
d z e n ia  „ s z c z y tu ”  a ra b s k ie g o  o d b y ­
ło  s ię  n a d z w y c z a jn e  p o s ie d z e n ie  
m in is t r ó w  s p r a w  z a g r a n ic z n y c h ,  n a  
k t ó r y m  o d r z u c o n o  p ró b ę  T u n e z j i  
u z n a n ia  17 s t r o n ic o w e g o  m e m o r a n ­
d u m  u z a s a d n ia ją c e g o  n ie o b e c n o ś ć  
te g o  k r a ju  w  k o n fe r e n c j i  w  C a sa ­
b la n c e , ja k o  d o k u m e n tu  t e j  k o n fe ­
r e n c j i .

¡ejszy
z Beatlesów
został ojcem

L O N D Y N  P A P . C h y b a  n a jp o p u ­
la r n ie js z y  z  c z te re c h  B e a t le s ó w , 
R IN G O  S T .A R K . z o -n a ł w  » o n ie d z ia  
le k  s z c z ę ś l iw y m  o jc e m . J e g o  m a ł ­
ż o n k a  M a u ire e n  w  s z p i ta lu  K r ó lo ­
w e j  K a r o l i n y  w  L o n d y n ie  p o w i ła  
s y n a .

Szczególne zainteresowanie 
praśy zachodnioeuropejskiej bu 
dzi sprawa g ran icy na Odrze i 
Nysie w  rozmowach C yrank ie ­
w icza z przedstawicielam i n a j­
wyższych w ładz F ranc ji. Pisze 
o tym  obszernie w  a rtyku le  
wstępnym  zatytu łow anym  „Po­
lacy w  P aryżu”  dzisiejszy lo n ­
dyński „T im es” .

Wieln<im Południem v

Atak partyzantów
na miasto Gau Dinłt

L O N D Y N  P A P . A m e r y k a ń s k i  rz e c z  
n i k  w o js k o w y  z a k o m u n ik o w a ł  w  
d n iu  d z is ie js z y m , że  w o js k a  s a jg o ń  
s k ie  o p ie r a ły  w c z o r a j  (13 b m .)  w  
p ó ź n y c h  g o d z in a c h  .w ie c z o rn y c h  a -  
t a k  p a r ty z a n tó w  p o lu d n io w  o - w ie t -  
» a m s k k . i i  n a  m ia s to  C a u  D in l i  p o ­
ło ż o n e  w  o d le g ło ś c i 32 kn» n a  p ó ł ­
n o c n y  z a c h ó d  o d  S a jg o n u .  R z e c z n ik  
d o d a ł,  że  w  a k c j i ,  k t ó r a  t r w a ła  
3 g o d z in y ,  s i ’ y  lą d o w e  b y ły  w s p ie ­
ra n e  p rz e z  ś m ig ło w c e  i  m y ś liw c e  
a m e ry k a ń s k ie .

N o rw e s k a  
P artia  P ra c y  

przegrała wybory
O S L O  P A P . P o  30 la ta c h  s p ra w o  

w a n ia  rz ą d ó w  n o r w e s k a  P a r t ia  P ra  
c y  p rz e c h o d n i d o  o p o z y c j i .  M im o  
iż  n ie  p c d T ic z o n o  je s z c z e  w s z y s tk ic h  
g ło s ó w , j e s t  j u ż  j  s n e , że rz ą d z ą c a  
n o r w e s k a  P a r t ia  P r a c y  n ie  z d o ła ła  
w  w y n ik u  o b e c n y c h  w y b o r ó w  do  
p a r la m e n tu  z a c h o w a ć  s w e j w ię k s z o  
śc i w  S t o r t in g u .  W ła d z ę  w  k r a ju  
o b e jm ie  k o a l ic ja  z ło ż o n a  z  4 p a r t i i  
b u r ż u a z y jn y c k .

P r e m ie r  G E R D H A R S E N  o ś w ia d ­
c z y ł w  p o n ie d z ia łe k ,  iż  z ło ż y  d y ­
m is ję  s w e g o  r z ą d u  n a  r ę c e  k r ó la ,  
k ie d y  n o w y  p a r la m e n t  z b ie rz e  s ię  
1 p a ź d z ie rn ik a  b r .

W  sobotę, 11 bm. w go­
dzinach przedpołudnio­
wych przebywający z w i­
zytą oficjalną w Paryżu 
Prezes Rady M in istrćy  
PRL, Jćzef Cyrankiewicz, 
złożył wieniec na Grobie 
Nieznanego Żołnierza pod 
Łukiem Trium falnym  na 
Placu Gwiazdy.

Na zdjęciu: premier Jó­
zef Cyrankiewicz składa 
wieniec pod Łukiem 'Tri­
umfalnym w  Paryżu.

CAF-Photofax

T rw a ją  w a lk i 
lodia-Pakistan
U Tkani propoaafe 
wstrzymanie ognia
W  O S TA T N IC H  godzinach’ 

nie nadeszły nowe in fo rm ac je  o 
zaciętej b itw ie  czołgowej toczo­
nej przez Ind ię  i Pakistan w» 
re jon ie  m iasta S ia lko t. W iado- •. 
ma natom iast, że samoloty obu 
stron dokonyw ały nalotów  na 
ob iekty  wo jskow e położone na 
te ry to r iu m  przeciw nika . We­
dług in fo rm a c ji prasy in d y j­
skie j sekretarz genera lny ONZ 
U T H A N T  w ystąp ił z propozy­
cją w strzym an ia  ognia, dziś t j.  
we w to rek  o godz. 18.00 czasu 
miejscowego, t j  o 14.00 czasu 
warszawskiego.

D E L H I  P A P . A g e n c je  z a c h o d n ie  
p is z ą  ze  s to l ic y  I n d i i ,  że s a m o lo ty  
i n d y js k ie  p r z e p r o w a d z i ły  u b ie g łe j  
n o c y  a t a k  b o m b o w y  n a  p a k is ta ń ­
s k ą  ba zę  lo tn ic z ą  w  F esza  w a rz e  o -  
ra z  na  m ie js c o w o ś ć  K o h a t ,  g d z ie  
z n a jd u je  s ię  p a k is ta ń s k a  a k a d e m ia  
w o js k o w a .

S a m o lo ty  p a k is ta ń s k io  a t a k o w a ły  
in d y js k ą  ba zę  lo tn ic z ą  A d a m p t ir .  
A g e n c ja  A F P  d o n o s i z D e lh i,  że 
w  w y n ik u  a ta k u  b o m b o w e g o  p r z e  
p ro w a d z o n e g o  p rz e z  \  p a k is ta ń s k ie  
s a m o lo ty  t y p u  B — 57 z g in ę ło  9 o só b  
w  m ie js c o w o ś c i D ż a m m u r .

„Święto kiełbasy“
B O N N  P A P . W  u b e g łą  n ie d z ie lę  

ro z p o c z ą ł silę w  m ie js c o w o ś c i B a d  
D u e r k h e im  ( N ie m c y  z a c h o d n ie )  54# 
d o r o c z n y  f e s t iw a l  k ie łb a s ia n y .  W  
fe s t iw a lu  ty m ,  k t ó r y  t r w a ć  b ę d z ie  
o k o ło  ty g o d n ia ,  w e ź m ie  u d z ia ł  b l i ­
s k o  p ó ł m il io n a  o s ó b . S p o ż y ją  o n e  
c a łe  k i l o m e t r y  k ie łb a s y  i  w y p i ją  
p o n a d  200 ty s .  l i t r ó w  re ń s k ie g o  w i -

Aby uzyskać odszkodowanie
zatapia ł w łasne statki

S Z T O K H O L M  P A P . W  ty c h  p o r n o ś c i 1 500 to n ,  k t ó r y  p ły w a ł  
d n ia c h  z d e m a s k o w a n o  w  S z to k h o ł-  p e d  b a n d e rą  p a n a m s k ą . 21 w iz e ś -  
m ie  s z a .k ę  z o r g a n iz o w a n ą  p rz e z  n ia  1S59 r o s u  z a to n ą ł o n  u w y b r z e -  
je d n e g o  z a r m a to r ó w ,  k tC r y  z le c a ł ż y  fc z w e c ji  k o io  w y s p y  A a la n d .  
z a ta p ia n ie  s w o ic h  s ta tk ó w  p o  u -  R z e c z o z n a w c y  „ u s t a l i l i ” ,  że s ta te k  
p r z e d n im  w y s o k im  u b e z p ie c z e n iu  n a t r a f i ł  n a  m in ę .  W ła ś c ic ie l  s ta tk u  
ic h .  D o p ie r o  p o  15 la ta c h  d z ię k i  u z y s k a ł  o d s z k o d o w a n ie  - w  w y s o k o -  
n ie d y s k r e c j i  je d n e j  z c z ło n k iń  t e j  ¿ci p r ie s z lo  109 ty s .  d o la r ó w .  R a a g  
s z a jk i  a fe r a  w y s z ła  n a  ja w .  A re s z -  za  w y k o n a n ie  p o le c e n ia  o t r z y m a ł  
to w a n o  m . in .  J o h a n n e s a  R a a g a  ( la t  *0 p r o c .
45), k t ó r y  w  S z to k h o lm ie  z n a n y  W  c i i  s ic  p r z e s łu c h a n ia  w y ja ś n i ł  
b y ł  ja k o  z ło t n ik ,  a  k t ó r y  13 l a t  te -  n r ,  ze j r g y  z a d a n ie m  n ic  b y ło  w y ­
r c u  w y s a d z i ł  w  p o w ie t r z e  s ta te k  s a d z e n ia  s ta tk u  z  z a ło g ą . J e d n a k  
to w a r o w y  „ E n e r g i i ” , w  w y n ik u  cze  n ie  z n a ją c  s ię  n a  p i r o te c h n ic e  u ż y ł  
go z a to n ę ło  9 o s ó b , w  t y m  je d n a  z b y t  s i ln e g o  ła d u n k u  d y n a m itu  
k o b ie ta .  (8 k g )  i  e k s p lo z ja  b y ła  w ię k s z a , n iż

R a a g  s tw ie r d z i ł  w  ś le d z tw ie ,  że  s ię  s p o d z ie w a ł.  S ta te k  z a to n ą ł w  
z o s ta ł z w e r b o w a n y  p iz e z  je d n e g o  c ią g u  3 m in u t .  R a a g  w r a z  ze s w y m  
z a r m a to r ó w ,  k t ó r y  z a p la n o w a ł  w s p ó ln ik ie m  z o s ta ł w y ra to w a n y ;  
t r z v  te g o  r o d ż a iu  e k s p lo z je  n a  p rz e z  in n y  s ta te k  te g o ż  a r m a to r a ,  
s ta tk a c h .  P ie rw s z ą  o f ia r ą  b y ł  s ta -  k t ó r y  . .p r z y p a d k o w o ”  p ł y n ą ł  n ie - , 
t e k  „ E n e r g i ” ,  f r a c h to w ie c  o  w y -  o p o d a l.
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Spotkanie
W. Gomułki i L  Breżniewa

W ARSZAW A PAP. Na zaproszenie I  sekretarza KC PZPR 
Władysława GOMUŁKI w dniach 11 i 12 bm. przebywał w  
Polsce I  sekretarz KC KPZR Leonid BREŻNIEW.

Władysław Gomułka i Leonid Breżniew przeprowadzili 
przyjacielskie rozmowy na temat dalszego pogłębienia i roz 
woju współpracy między PRL i ZSRR oraz między PZPR i 
KPZR, a takie omówili w szerokim zakresie problemy poli­
tyki międzynarodowej.

W  rozmowach, które przebiegały w braterskiej i serdecz­
nej atmosferze, uczestniczyli członek Biura Politycznego i 
sekretarz KC PZPR Zenon KLISZKO oraz ambasador ZSRR 
w Polsce Aw ierkij ARISTOW.

Ćwiczenia
s il zbrojnych

PRL
W AR SZA W A PAP. 13 bm. 

rozpoczęły się pod k ie ro w n ic ­
tw em  M in is tra  O brony Narodo­
w e j, M arsza łka P o lsk i M ariana 
S P YC H ALSKIEG O , p rzew idz ia­
ne w  planie szkolenia s ił zb ro j­
nych P R L ćwiczenia, k tó rych  
celem jest dalsze doskonalenie 
działalności sztabów i w o jsk  w 
w yko nyw an iu  zadań obronnych.

Dalekopisem  od specjalnego

w ysłann ika  na T a rg i ,.Jesień-65‘

Nie dla nas 
„ E la s f la n a “

Dewizowi myśliwi
na Mazurach

O L S Z T Y N  P A P . W  m a z u rs k ic h  
la s a c h  r o z p o c z ę li  p f t o w a n ia  m y ś l i ­
w i  z B e lg i i .  W  n a jb l iż s z y c h  d n ia c h  
p r z y ja d ą  d a ls i  g o ś c ie  z  te g o  k r a ju  
o ra z  z  A u s t r i i  i  N R F .  K w a te r y  
p r z y g o to w a n o  d la  n ic h  w  le ś n ic z ó w  
b a c h , p o ło ż o n y c h  j a k  n a jb l i ż e j  ł o ­
w is k .  Z a g r a n ic z n i  m y ś l iw i  b ę d ą  

'  ‘  s e l ić  40 toykrth 
M  d z ik ó w .

> ! Uprawnienia 
uczących sią
pracowników“
W A R S ZA W A  PAP. Nakładem  

W ydaw nictwa Zw iązkowego u- 
kazała się broszura Stanisława 
Trandziuka pt. „U praw n ien ia  
uczących się p racow ników ” . Sta 
now i ona próbę usystem atyzo­
wania w  zw ięzłym  i zrozum ia­
łym  u jęc iu  całokszta łtu  norm 
praw nych regu lu jących u lg i i 
upraw nien ia  uczących się p ra ­
cow ników . P u b likac ja  tra k tu je  
m .in. o związanych z nauką 
urlopach okolicznościowych 
zwoln ieniach od pracy, zasa­
dach zw ro tu  kosztów przejazdu 
oraz dochodzeniu roszczeń z te­
go ty tu łu .

B ie s z c z a d z k i ż u b r  P u lp  t ,  
z n a n y  ju ż  z e  s w y c h  d a w n ie j ­
s z y c h  w ę d ró w e k  p o p rz e z  S a­
n o k ,  L e s k o , P r z e m y ś l ,  a  n a ­
w e t  te re n  y  Z S R R , p o n o w n ie  
w z b u d z i ł  s e n s a c ję  w y ru s z a ją c  
w  o b c h ó d . J e g o  cfeeoost, p o ­
n a d  2 0 f t - k i lo m e lr o w a  tra s a  
w ie d z ie  z  n a d le ś n ic tw a  S tu -  
p o s ia m y  b o  R z e s z o w a , a po rtem  
n a  z a c h ó d  — w  k ie r u n k u  
K r a k o w a .  W y g lą d a  n a  to ,  ż e  
P u lp i t  z m ie r z a  d o  N ie p o ło ­
m ic-, g d s ie  s ię  w y c h o w a ł  i  
s k ą d  g o  p r z e w ie z io n o  w ' B ie s a  
c z a d y . Ż u b r  w ę d r u je  p o w o l i ,  
p o p a sa  n a  łą k a c h  i  p o ła c h , 
n a jb a r d z ie j  g u s tu je  w  b u c a -

Żubr Pulpit 
—  turysta

k a c h  p a s te w n y c h  i  c u k r o ­
w y c h .  N ie  z r o b i ł  je d n a -k  s a k ó d  
ż a d n e m u  g o s p o d a r z o w i —  d o  
O k rę g o w e g o  Z a r z ą d u  L a s ó w  
P a ń s tw o w y c h  w  P r z e m y ś lu  
n io  w p ły n ę ła  d o tą d  ż a d n a  
s k a r g a .  W ę d r o w n ik  z  p u s z c z y  
z u p e łn ie  n ie  b o i  s ię  ln d a i  i 
d a r z y  n a p o tk a n y c h  w z a je m n ą  
s y m p a t ią .  L e ś n ic y  s t w e r d z i i i ,  
ż e  ż u b r  n ie  s ta n o w i ja k ie g o ­
k o lw ie k  z a g ro ż e n ia , p o d  w a ­
r u n k ie m  —  ż e  s ię  g o  le k k o ­
m y ś ln ie  n ie  r o z d r a ż n i  

N a  z d ję c iu :  o d  w s i  d o  w s t  
to w a r z y s z ą  F u t o i t o w i  w  je g o  
w ę d ró w c e  m ło d z i  o b s e r w a to ­
r z y .

C A F —f o t .  K w ia t k o w s k i

W M iesiącu O d b u d o w y  K ra ju  i  S to licy

Kilkadziesiąt obiektów
z funduszów SFOS

W A R S ZA W A  PAP. W  tego­
rocznym  wrześniu — tra d y c y j­
nym  M iesiącu O dbudowy K ra ju  
i S to licy, p lanu je  się oddanie 
dc użytku  k ilkudz ies ięc iu  in ­
w estyc ji, finansowanych całko­
w ic ie  lu b  częściowo przez SFOS.

W sto licy, poza oddaniem do 
użytku  Państw owej Szkoły A r ­
ch ite k tu ry  i  Techn ikum  A rc h i­
tekton iczno-Budow lanego na 
Nowym  Mieście, p rzew idu je  się 
jeszcze w  bież. m iesiącu uroczy 
ste przekazanie muzeum  na 
Paw iaku. Ponadto Stołeczny Ko 
m ite t O dbudow y K ra ju  i S to li­
cy sk ie row ał do 16 szkół w a r­
szawskich zestawy p o lile ch n i- 
zacyjne o łącznej w artośc i p ra ­
w ie  pół m in  zł.

Nowe inw estyc je  o trzym ają  
również m ieszkańcy w ie lu  
r-.iast i  w s i na terenie k ra ju . 
Wśród, in w e s tyc ji SFOS w  w oj. 
o lsztyńskim  w a rto  w ym ien ić : 
Pow ia tow y Dom K u ltu ry  w  Wę 
gorzewie, w ie js k i ośrodek zdro­
w ia  w  Galinach w  pow. B a rto ­
szyce i  halę sportową — dla 
olsztyńskiego k lu bu  sportowe­
go. M ieszkańcy P ło t w  w oj.

S Z C ZE C IŃ S K IM  o trzym a ją  pię 
kną  b ib lio tekę  w  odbudowanym  
zam ku renesansowym, a miesz­
kańcy  Sm erdnicy i Przelc-wic — 
nowe ośrodki zdrowia.

W o j.  k o K z a łirm k ie  d z ię k i  p o m o c y  
S F O S  w z b o g a c i s ię  a ż  o C o ś r o d ­
k ó w  z d r o w ia  i  D o m  K u l t u r y  Ż o łn ie  
r x a .  k t ó r y  z b u d o w a n y  z o s ta ł w  K o  
tobrzęgn. w  w o j .  łó d z k im ,  o p ró c z  
o ś r o d k ó w  z d r o w ia ,  o d d a n y c h  z.ost» 
n ie  w e  w rz e ś n iu  k i l k a  n o w y c h  s t ra ż  
n ic  o c h o tn ic z y c h  s t r a ż y  p o ż a r n y c h .  
Ś r e d n ia  s z k o lę  muzyczną p rz e k a z u  
n o  ju ż  m ło d z ie ż y  R z e s z o w a , d 7 ie c i 
S t a lo w e j  W o l i  o t r z y m a ją  s z k o lę  
p o d s ta w o w ą ,  a S t r z y ż o w a  —  p rz e d  
s z k o le .  W  P io t ro w ic a c h  W ie lk ic h  
w  w o j .  o p o ls k im  o t w a r t y  z o s ta n ie  
w ie j s k i  d o m  k u l t u r y ,  w e  W r o c ła ­
w iu  s z k o ła  p o d s ta w o w a  a  w  G r u ­
d z ią d z u  —  p la c  z a b a w  d z ie c ię c y c h .

C  HO DZĘ po targa eh i grze 
szę, jeże li zgodzimy się, 
że zazdrość to uczucie 

grzeszne. A powodów nie b ra ­
kuje. N ie by łabym  kobietą gdy­
bym  np. nie zazdrościła wszyst 
k im  tym  m oim  siostrzycom z 
innych m iast Polski, któ re  bę­
dą m ogły  kup ić  np. piękne swe 
te rk i i garsonki z przędzy 
,,ROXO”  przetykane m eta lizo - 
waną n itką  a w ystaw iane na 
targach przez łódzką „E las tica - 
nę” .

—  Nie dla nas — pow iedział 
dyr. K u g le r ze szczecińskiego 
PDT, k iedy  zaciągnęłam go dc 
ha li odzieżowej, pokazać to cu­
do. Z  „E lasticaną”  podobnie jak 
z rów nie  renom owaną „O lim ­
p ią ”  Szczecin nie ma prawa za­
w ierać umów. N ie m am y roz­
dz ie ln ików . Tak kochani, to jed 
no słowo zamyka usta wszyst­
k im , k tó rzy  zaczynają zdanie 
od słów : dlaczego w  szczeciń­
skich sklepach nie ma tego czy 
owego. H andlow cy większość5 
branż przy jecha li do Poznania 
zaopatrzeni w  w ykaz zakładów 
z k tó ry m i w o lno im  kon tra k to ­
wać, przyw ieź li pisemka z cy­
fe rka m i okreś la jącym i ilości 
jak ie  będą im  tu  sprzedane. Do 
tyczy to oczywiście ty lk o  fa -

Elastyczne rajtuzy
bęilą-ale nieprędko
Ł Ó D Ź  P A P . W  Z d u ń s k ie j  W o l i  

t r w a  — ro z ipo cc łę ta  w io s n ą  b r .  — 
b u d o w a  n o w e j  f a b r y k i  d z ie w ia r ­
s k ie j .  P r z e k a z a n ie  d o  e k s p lo a ta c j i  
c a łe g o  o b ie k tu ,  b ę d ą c e g o  je d n ą  z 
n a jp o w a ż n ie js z y c h  in w e s t y c j i  t e j  
b r a n ż y ,  p m z e w id z ic n e  je s t  n a  k o ­
n ie c  p rz y s z łe g o  m k u .

P o  u r u c h o m ie n iu  n o w e g o  z a k ła d u  
Z d u ń s k a  W o la  p r o d u k o w a ć  bę c:z  e 
ro c z n ie  ( łą c z n ie  z  is t n ie ją c y m i  ju ż  
z a k ła d a m i d z ie w ia r s k im i )  n  m in  
p a r  r a j t u z  i  t o  g łó w n ie  e la s -ti-  
'  o w y c h . i n te g r a ln ą  c z ę ś c ią  in w e ­
s t y c j i  je s t  b G w ie m  s k r ę c a 'n ia  e la s t i  
iu  o r o c z n e j w y d a jn o ś c i  ECO to n  
p r z ę d z y .

Pierwsze polskie pismo 
o ełekiromózgaeh

W A R S Z A W A  P A P . W  p ie rw s z y c h  
d n i . ic n  p a ź d z ie r n ik a  u k a ż e  s ię  p ie r  
w s z y  n u m e r  n o w e g o  p o ls k ie g o  p is ­
m a  fa c h o w e g o :  „ M A S Z Y N Y  M A T E ­
M A T Y C Z N E ” . -

N o w e  c z a s o p is m o  p rz e z n a c z o n e  hę 
d z ie  d la  c o ra z  l ic z n ie js z y c h  u ż y t ­
k o w n ik ó w  e le k t r o n ic z n y c h  m a s z y n  
m a te m a ty c z n y c h ,  i n ż y n ie r ó w  i  k o n ­
s t r u k t o r ó w  r ó ż n y c h  s p e c ja ln o ś c i,  e -  
k o p o n u s łó w ,  m a te m a ty k ó w ,  p r o je k ­
ta n tó w ,  o r g a n iz a to r ó w  p r o d u k c j i .

^  ftcestćmrka a fy rerikć* '

i  atmosferze wybrzydzania..
W  atmosferze wybrzydzania  

przebiega trochę tegoroczny 
, warszawski wrzesień” . W y­
brzydzania na a rch itek tu rę  i 
urbanistykę now ej Warszawy. 
Nie w iem , czy rzeczywiście po 
ra to  po temu odpowiednia, ale 
dyskusja, ja ką  przed paru ty ­
godniam i zaczęło „Ź yc  e W ar­
szawy” , p rzybra ła  w łaśnie te­
raz rozm iary i  zasięg niespo­
dziewany. ekscytując chyba po 
nad m iarę warszawiaków.

A  zaczęło się wszystko dosyć 
n iew inn ie . „Z yc ie ”  zam ieściło  
wypowiedź pewnego starszego 
pana na temat warszawskich  
placów. A u to r był n im i w yraź  
n ie  zdegustowany. M ia ł więc 
pretensje, że placow i U n ii Lu­
be lsk ie j n'e przywrócono  pom 
n ik a  L o 'h ika  (starsi czytelnicy 
pam ię ta ją  zapewne ja k  byl 
szpetny) oraz że puszczono 
przez niego środkiem  to ry  
tram w a jow e. N ie podoba m u  
się to, że na Star^nn i Nowym  
R ynkach są pa rk in g i. M a p re ­
tensje do placu K onsty tuc ji, że 
kończy się „w yros tk iem  robacz 
kow ym ”  ul. W aryńskiego. Ud. 
Itd . A le  na jbardz ie j des alg się 
p lacow i Teatralnem u za to, że 
nie stanow i je d n o lite j koncep­
c j i  arch  tektonicznej.

Tak się jakoś złożyło, że cały 
fe rw o r dyskusji sk ie row ał się 
właśnie przeciwko twórcom  tc 
go placu. A  zab iera li w  n ie j 
glos ju ż  nie byle jacy uczeslni 
cy, żeby w ym ien ić  choćby dy­
rek to ra  Muzeum  Narodowego 
St. Lorentza- czy Jerzego Putra  
menta. Tenor dyskusji jest do 
te j c h w ili jeden: odsądzanie 
placu Teatralnego od czci i 
w ia ry . No cóż, plac rzeczywiś- 
c e zby t udany być się nie wy  
daje. Zbudowano go trochę na 
zasadzie tea tra lne j dekoracji. 
Każdy fragm ent jego budowy 
stanow i odrębną a rch itekt on'cz 
nie całość, każdy z osobna na 
pew no udany, ty lko  że często 
nie pasujący do siebie. Usta­
w ienie wysok'ch b ry ł punktów  
ców ko lo  pom nika N ike  nie

było szczęśliwe —  one ją  przy  
gniatają, ona wygraża m ie­
czem lokatorom  wyższych pię 
ter. Ustawienie na je dnym  pla 
cu aż trzech pom ników  — 
obok N ike także Bogusławskie 
go i  M oniuszki (tak  jakby  
Warszawa m iała ich ju ż  nad­
m iar), było niepotrzebne. Znie­
sienie zabytkowego, stylowego 
narożnika Senatorskiej i  Bie­
lańskie j (stał ), a zbudowanie 
na jego m iejscu na pętano funk  
cjonalnego, ale n iew ą tp liw ie  
szkaradnego paw łonu „W edla”  
— było nonsensem. A le  czy 
rzeczywiście zabudowa tego 
właśnie placu zasłużyła sobie 
na taką krytyłzę?

W ydaje m i się, że nie. A  
je że li nawet, to  jest ona moc­
no spóźniona. D zis ia j n k t  już  
punktow ców  nie rozbierze, 
N ike  nie odw róci, zabudowy 
narożnika Senatorskiej nie 
zm ieni, ja k  to proponują skąd 
inąd poważni dyskutanci. 
Szkoda zresztą, że swoich cen 
nych uwag nie wypow iedzie li 
w  odpowiednim  czasie. Tak 
się bowiem  jakoś dziwnie skla 
da, że w łaśnie p ro jek t za bu do 
w y placu Teatralnego poddany 
był, przed przyjęciem , szero­
k ie j pub licznej dyskusji. Jakoś 
nie przypom inam  sobie w ów ­
czas zastrzeżeń szanownych dy 
skulanlów .

Po co w ięc cala dyskusja? A  
to  ju ż  wie ty lk o  ..Życie W ar­
szawy” , na ogól taka zawsze 
rozsądna gazeta.

W A R S Z A W IA K

P 066Ö Ä  n a  d z i ś
ZA C H M U R ZE ­

N IE  um ia rkow a­
ne, okresam i du ­
że. Tem p< do 15 
st. W ia try  slflbe, 
po łudn iow o - za­
chodnie.

b ry k  przem ysłu kluczowego b id  
lących udzia ł w  giełdach a nie 
drobne j wytwórczości, ale, co 
byśm y dobrego nie nap isa li o 
zakładach przem ysłu terenowe­
go czy spółdzielniach, w yroby 
przem ysłu państwowego są po 
stokroć ładniejsze, modniejsze, 
robione z nowszych surowców.

Nie dla nas w ięc „E lasticana”  
nie dla nas męskie ubran ia  ze 
s łynnych ZPO w  B y tcm iu  a na­
w e t z ZPO w  Bydgoszczy, z 
k tó ry m i hand low aliśm y, a ja k ­
że, ale w tedy, gdy zakład racz­
kow a ł i sama byłam  świadkiem  
ja k  w  naszej hu rto w n i rósł stos 
ubrań — braków7, odrzucanych 
przez brakarzy  sprawdzających 
w łaśnie jakość nadesłanej pa r­
t i i.  Tzw . re jon izac ja  dostaw­
ców, choć mocno kry tykow ana, 
dotyczy nie ty lk o  odzieży czy 
w yrobów  dziew iarskich. One 
t jd ko  posłużyły m i za przykład, 
nazw ijm y to po im ien iu , k rzyw  
ćzenia m ieszkańców pewnych 
re jonów  k ra ju . Podałam ten 
przyk ład  także z m yślą o tych, 
k tó rzy  m niem ają, iż na targach 
każdy handlow iec może kupo­
wać cc chce, ile  chce i gdzie 
chce. Chce, ale nie może.

Z a r a z  p o  p r z y je ź d z ię  d o  P o z n a ­
n ia  w rę c z o n o  m i b iu le t y n  z w y n i ­
k a m i X V  ( ju b i le u s z o w e g o !)  k o n k u i  
su  ja k o ś c i  i  e s t e ty k i  to w a r ó w 1 p n . 
„ D o b r e  — Ł a c in ę  — P o s z u k iw a n e ” . 
T y m  ra z e m  w rę c z o n o  8 z ło ty c h  m e  
d a l i ,  Za s r e b r n y c h ,  16 n a g r ó d  p ie ­
n ię ż n y c h  p o  10 t y s .  z ! k a ż d a  i  370 
d y p lo m ó w  u z n a n ia .  lV ś r ó d  t y c h  b l i  
s k o  4 s e te k  w y r ó ż n io n y c h  z n a la z ­
ła m  1 ( s ło w n ie :  je d e n )  z a k ła d  szcze 
c iń s k i  —  N a d  od  r z a ń  s k ie  Z a k ła d y  
P r z e m y ś lu  O w o c o w o - W a r z y  w n ic z e -  
g o  w D ę b n ie  L u b s k im .  O t r z y m a ły  
o n e  d y p lo m  z a  g o łą b k i  w  so s ie  p o  
m id o r o w y m ,  w  s ło ik a c h  0.5 k g  ( c z y  
m o ż n a  'je  w  S z c z e c in ie ' k u p ić ? )  i  
o g ó r k i  k o n s e r w o w e  w  s ło ik a c h ,  w  
c e n ie  14 z ł .  1 to  w s z y s tk o ,  w ię c  
ja k  t u  n ie  z a z d ro ś c ić ,  s k o r o  są w o ­
je w ó d z tw a ,  k tó r e  w  k a ż d y m  k o n ­
k u r s ie  z d o b y w a ją  p o  k i lk a n a ś c ie ,  
a n a w e t  w ię c e j  d y p lo m ó w .  O  n a ­
s z y c h  w y tw ó r c a c h  a n i w id u  a n i  s ly  
c h u . N ie  p ie rw s z y  to  r a z  je s te ś m y  
ta k  m a r n ie  r e p re z e n to w a n i .  Z a  s ta  
n a w  ta m  s ię  s k ą d  s ię  to  b ie rz e . C z y  
w  n a s z y m  w o je w ó d z t w ie  n ie  p r o ­
d u k u je  s ię  r z e c z y  d o b r y c h ,  ła d ­
n y c h .  p o s z u k iw a n y c h ?  A  m o ż e  p a ­
n o w ie  u r z ę d n ic y  n ie  w ie d z ą ,  że 
t a k i  n ie u s ta ją c y  k o n k u r s  t r w a .  a 
m o ż e  n a  czas n ie  z g ła s z a ją  to w a - . 
ró w ?

Złość człow ieka ogarnia. I  jak' 
tu  nie grzeszyć?

H A N N A  ŻY W C ZA K

W fflg & MTim ■ ITiTHlllMli I IIII II IIIIUMI
S T A T K I  N A  W E J Ś C IU :

S /S  „ B R Y G A D A  M A K O W ­
S K IE G O ”  —  z D a n i i  p o d  b a la ­
s to m .

S /S „ K I E L C E ”  —  z  D a n i i  p o d  
b a la s te m .

S T A T K I  N A  W Y J Ś C IU :

M /S  „ S Y R E N K A ”  —  d o  C ae n  
z ta rc ic ą .

S /S  „ E L B L Ą G ”  —  d o  A n tw e r  
p i t  v ia  G d y n ia  z d r o b n ic ą .

M /S  . W O D N IC A ”  — d o  S zw e ­
c j i  i  N o r w e g  i .

S /S  „ M A L B O R K ”  —  d-o D a n i i  
z  w ę g le m .

„ R E T S Y ”  Z A T R Z Y M A Ł A  
„ B I A Ł Y S T O K ”

G r o ź n y  h u r a g a n  „ B e t s y ”  s ta ł 
s ię  p rz y c z y n ą  d w u d n io w e g o  o -  
p ó z n its n ia  ~ w y jś c ia  z H a w a n y  
p o r to w c a  PZM T s / s „ B ia ł y s t o k ” . 
S ta te k  n ie  d o z n a ł ż a d n y c h  u -  
S’z k c d z e n ,  je d n a k  ze  w z g ię d n  
n a  b e z p ie c z n ą  ż e g lu g ę  p rz e c z e ­
k a ł  2 d n i  w  H a w a n ie  i  w y p ły ­
n ą ł  d o  k r a j u  11 b m .  z a m ia s t 
9 b m .

„ W T O R E K  M O R S K I”

D Ż IS  w  B r a m ę  K r ó le w s k ie j  
o g o d z . 19.00 o d b ę d z ie  s ię  k o ­
le jn y  . .W to re k  m o r s k i ” . O  P a ń  
s tw o w e j S z k o le  “ o r s k ie j  r r ió w ić  
b ę d z ie  j e j  d y r e k t o r  —  k o t .  ż .w . 
—  S ta n is ła w  S Z Y M A Ń S K I .
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W SOBOTF, 11 września w  godzinach popo łudn iow ych p rem ie r Józef C yrank iew icz  
zw iedził ośrodek Radia i  T e le w iz ji F rancuskie j.

Na zd jęc iu : p rem ie r Józef C yrank iew icz  podczas po w ita n ia  w  Dom u Radia. Z  le w e j 
m in is te r in fo rm a c ji F ra n c ji A la in  Peyre fitte . Przem awia d y re k to r Domu Rad'a B e r­
na rd  Dupont. C A F  — Photofar.

Brno 1965 R e w e la c ie
cztero i dwukófkowe

(Korespondencja własna „K u r ie ra “  z CSRS)
W  ubiegłą n iedzie lę nastąpi 

nych M iędzynarodow ych T arg  
Im preza  znana, m ająca ju ż  w 
W  tym  ro ku  o ty le  jest w  B r 
znacznemu rozszerzeniu u legł 
znaczonych pod eksponaty, ro 
a samemu m iastu p rzyb y ł sup 
nen ta l”  na b lisko  500 łóżek w 
jach. Ta dostojność brncńskieh 
m ow a li gospodarze — w yn ika  
ją  się one w  jub ileuszow ym  r 
w a c ji —  w  X X -le c ie  wyzw olę

DO BR N A  tra fiłe m  na k ró t­
ko  i to jeszcze na k ilkanaście 
d n i przed otwarciem  Targów . 
Można powiedzieć, że za pięć 
dwunasta. A le  ju ż  w tedy by ło  
tu  n iem al wszystko zapięte na 
osta tn i guzik. Gospodarze T a r

M c -m m
Wspólnie budujemy 
f ro z w ią z u je m y

K O O R D Y N A C J A  p la n ó w  r o z w o ju  
g o s p o d a rc z e g o  k r a jó w  c z io n k o w -  
b k rc l:  R W P G  J e s t je d n ą  z p o d s ta ­
w o w y c h  m e to d  w  d z ia ła ln o ś c i  t e j  
o r g a n iz a c j i .  D o ty c h c z a s o w y  d o r o ­
b e k  w  te j  d z  e d z in ie  p r z y n ió s ł  j u ż  
w y m ie r n e  r e z u l t a t y .  P r z y p o m n i j ­
m y  n ie k tó r e  k o n k r e tn e  p o c z y n a n ;a  
i  z a m ie r z e n ia .  A b y  w ię c  ro z s z e rz y ć  
b a z ę  e n e r g e ty c z n ą  k r a jó w  R W P G . 
p o s ta n o w io n o  m ię d z y  in n y m i  m a k -  
s y i n r i n i e  w y k o r z y s ta ć  s p a d e k  w ó d  
D u n a ju .  D z .ę k i  z a w a r t y m  p o r o z u ­
m ie n io m  p o m ię d z y  J u g o s ła w ią  a 
R u m u n ią ,  B u łg a r ią ,  a  R u m u n ią  o ra z  
C z e c h o s ło w a c ją  i W ę g r a m i,  p o w ­
s ta n ie  n a  D u r .a ju  ze s p ó ł w ie lk ic h  
e le k t r o w n i  w o d n y c h ,  k t ó r y c h  b u d o  
w a  b y ia b y  d la  je d n e g o  k r a j u  n ie ­
z w y k łe  k o s z to w n a .

Z  z a g a d n ie n ie m  b a z y  e n e r g e ty c z ­
n e j  w ią ż e  s 'ę  p r o b le m  s u r o w c ó w . 
,W o s ta tn ic h  la ta c h  Z w ią z e k  R a ­
d z ie c k i ,  o d g r y w a ją c y  p o d s ta w o w ą  
r o lę  w  z a o p a t r y w a n iu  w  s z e re g  s u ­
r o w c ó w  k r a jó w  d e m o k r a c j i  lu d o ­
w e j ,  p o w a ż n ie  z w ię k s z y ł  d o  n ic h  
e k s p o r t  n a f t y  i g a z u , w ę g la  i  k o k ­
s u  o ra z  in n y c h  s u r o w c ó w  i  m a te ­
r ia łó w .  W  r a m a c h  w z a je m n y c h  p o  
r o z u m ie ń  N R D  i  C z e c h o s ło w a c ja  
w s p ó łp r a c u ją  z  P o ls k ą  w  r o z w o ju  
p r z e m y s łu  w ę g lo w e g o ,  P o ls k a  
w s p ó łd z ia ła  z  C z e c h o s ło w a c ją  w  
r o z s z e rz e n iu  w y d o b y c ia  i  p r z e ro ­
b ie  r u d  m e d r i  i  s ia r k i»  B u łg a r ia  
i  C z e c h o s ło w a c ja  — w  r o z w o ju  
p r z e m y s łu  m ie d z io w e g o ,  C z e c h o s ło  
w a c ja  i  Z w ią z e k  R a d z ie c k i  —  
w s n ó ln ie  p r o w a d z ą  p r a c e  n a d  r o z ­
w o je m  h u tn ic t w a ,  P o ls k a  1 Z w ó ­
z e k  R a d z ie c k i — w  d z ie d z in ie  s o l i  
p o ta s o w y c h .  P o z a  t y m  z a w a r l iś m y  
u m o w ę  z e  Z w ią z k ie m  R a d z  e c k im  
w  s p r a w ie  b u d o w y  r u r o c ią g u  g a ­
z o w e g o , b ie g n ą c e g o  z U k r a in y  d o  
P u ła w .  D o s ta r c z a n y  g a z  b ę d z ie  w y  
k o r z y s ly w a n y  p r z y  p r o d u k c j i  n a ­
w o z ó w  s z tu c z n y c h .  P o d o b n a  u m o w ę  
p o d p is a ła  ze Z w ią z k ie m  R a d z ie c ­
k i m  C z e c h o s ło w a c ja .

N ie z m ie r n ie  c e n n y m  e f e k te m  za ­
le c e ń  R W P G  s ta ły  s ię  z a k r o jo n e  
n a  s z e ro k a  s k a lę  b a d a n ia  g e o lo ­
g ic z n e  n a  te r e n  e  w s z y s tk ic h  k r a ­
j ó w  c z ło n k o w s k ic h  F a d v .  D z ię k i  
te m u  o d k r y t o  m . in .  w  P o ls c e  z ło ­
ż a  m ie d z i  i  w ę g la  b r u n a tn e g o ,  w  
N R D  —  g a z u  i  n a f t y ,  w  B u łg a r i "  
—  r u d  m a n g a n o w y c h  i  r u d  ż e la z a , 
n a  W ę g rz e c h  w ę g la  k a m ie - o re y o .

(C E T )

ło uroczyste o tw arc ie  k o le j-  
ów Przem ysłow ych w  B rn ie , 
święcie swoją dobrą renomę, 

nie okaza le j i w y tw o rn ie j, że 
y  pow ierzchnie placów prze- 
zbudowano n iek tó re  paw ilony, 
er nowoczesny hote l „C o n ti-  

jedno i  dwuosobowych poko- 
Targów  — ja k  m nie p o in fo r- 
rów nież z fa k tu , iż odbyw a- 

oku socja listyczne j Czechcsło- 
nia.

gów na jbardz ie j c h lu b ili się 
tym , że po raz p ierw szy po 
w o jn ie  czynny tu  będzie m ię ­
dzynarodowy salon samochodo 
wy, w  k tó rym  prezentować bę 
dą swe eksponaty na jbardz ie j 
znane na świecie f irm y  
przem ysłu m otoryzacyjnego. 
W prawdzie w  ubiegłych la tach 
też można było  w  B rn ie  oglą­
dać „cz te ry  kó łka ”  z różnych 
stron Europy, ale samodzielne 
go m iędzynarodowego salonu 
nie było

Z a in te r e s o w a łe m  9»ę w ię c  b l iż e j  
t y m  n o v u m ,  c h c ą c  p rz e d e  w s z y s t­
k im  d o w ie d z ie ć  s ię ,  c o  b ę  z ie  p r e ­
z e n to w a ł  p r z e m y s ł  m o to r y z a c y jn y  
in s z e g o  p o łu d n io w e g o  s ą s ia d a . Z a ­
m i r  je d n a k  b ę d z ie  m o w a  o  s r s ia -  
d a c h , p r z y p o m n ę  t y l k o ,  że  ze  z n a ­
n y c h  ś w ia to w y c h  f i r m  s a m o c h o d o ­
w y c h  p r e z e n tu ją  t u  s w o :e w y r o b y  
i i t ie d z y  in n y m i :  „ R e n a u l t ” , „ F i a t ’ *, 
„ H i łm a n n ” , „ V o lk s w a g e n ” , „ V o lv o ”  
, .C rv e n a  Z a s ta v a ” , „ Z I Ł ”  i  w ie le  
in n y c h .

C z e c h o s ło w a c k i p r z e m y s ł  m o to r y  
z a c y jn y  r e p r e z e n tu je  w  B r n ie  C e n  
t r a la  H a n d lu  Z a g ra n ic z n e g o  „ M o -  
t o k o y ” . W y s ta w ia  o n a  s w o je  e k s ­
p o n a ty  a ż  w  s ? e śc iu  p a w i lo n a c h  
o r a z  n a  w o ln y c h  p ła c a c h  o  łą c z ­
n e j  p o w ie r z c h n i  17 r o  k w .  J e s t 
t y c h  e k s p o n a tó w  m o c , bo  a ż  1 250, 
z te g o  70 w y s ta w io n y c h  p o  ra z  
p ie r w s z y  w  t y m  r o k u .

Zaczn ijm y naszą wycieczkę 
od paw ilonu  P, k tó ry  jest spe 
c ja ln ie  przystosowany do  eks­
pozyc ji samochodów osobo­
wych oraz m o to cyk li i skute­
rów. T u ta j w  ub. r. w ystaw io  
na by ła  po raz p ierw szy „S ko  
da 1000 M B ". Tegoroczną no­
wością jest „Skoda 1202 STW ” , 
orzeznaczona przede wszyst­
k im  do wycieczek weekendo­
w ych z m ożliwością przewożę 
n ia tow arów  do 600 kg. Posia­
da ona także n iew ie lką  zgrab 
ną przyczepę, w  k tó re j dodat­
kow o można przewozić to w e rv  
do 650 kg. D la zb iorow ych, k i l  
ku n astoo sob owy ch tu rys tycz ­
nych w ypadów  św ie tn ie  się 
ten samochód nadaie.

W ystaw iono tu  także zm o^er 
nizowana. luksusową „T a tra -  
2 603” . Ten sześcioosobowy, 
czterodrzw iow y samochód z 
rzekną ka roserią  może ^ z w i ­
jać szybkość do l p0 km'godz.,- 
spalając jedyn ie  12.5 ł  benzy­
ny  na 100 km . Zadziw ia  też 
swoja nową karoseria  i  fu n k ­
c jona lnym  rozw iązaniem  w nę­
trza  ...CT?"OT)A 1 202 P T C T IT 3” .

O c z y w iś c ie  k r ó l u j ą  w  F r n ie  m o to  
c y k le ,  k t ć r y c h  t a k ą  r ó ż n o r a k o ś c  
w y t w a r z a ją  z n a n e  w  ś w ie c ie  cze ­
c h o s ło w a c k ie  z a k ła d y :  J A W A ,  C Z , 
E S O  c z y  „ M a n e t ” . M o to c y k le  * e

z n a k ie m  „ M a d e  in  C z e c h o s lo v a ­
k ia ”  są  e k s p o r to w a n e  u o  K O  k r a ­
jó w  ś w ia ta .  R e w e la c ją  n a  te g o ro c z  
n y c h  T a r g a c h  je s t  m o to c y k l  „ J A ­
W A  250 c c m ” ,  m o d e l 1S65. J e s t to  
m o to c rc s s o w a  m a s z y n a ,  w a ż ą c a  
t y l k o  JOa k g  i  ś w ie tn ie  p r z y s to s o ­
w a n a  d o  p o k o n y w a n ia  r ó ż n y c h  
p rz e s z k ó d  w  te r e n ie .  J e j  c y w i ln y  
n ie ja k o  b r a t  —  „ J A W A  250 c c m ”  
p o s ia d a  t e  s a m e  p a r a m e t r y ,  c o  w  
u b ie g ły m  r o k u ;  o b n iż o n o  je d n a k  
; e j  w a g ę  d o  U 3  k g  o r a z  z w ię k s z o ­
n o  s z y b k o ś ć  d o  130 k m  n a  g o d z . 
Z  in n y c h  n o w o ś c i w a r t o  o d n o to ­
w a ć  m o to c y k l  „ C Z  360 c c m ” , m o to  
c ro s s  o ra z  „ C Z  T R I A L  t y p u  450” . 
N o w o ś c ią  j e s t  t u t a j  s k u t e r  „ T A ­
T R A  S 125” . Z g r a b n a  s y lw e ik a .  w a  
ga w ła s n a  104 k g ,  d o z w o lo n e  o b c ią  
s e m e  —  160 k g  i  s z y b k o ś ć  —  82 k m  
n a  g o d z . —  o to  p o d s ta w o w e  z a le ty  
t e j  n c w e j  m a s z y n y '.

W ie le  n o w o ś c i s p o ty k a m y  w ś ró d  
a u to b u s ó w  i  s a m o c h o d ó w  c ię ż a ro ­
w y « »  ż e  w y m ie n im y  t u  t y l k o :  
a u to b u s  „ S M  U ” , „ S K O D A  R T H - 1 ” , 
„ P R A G A  S 5 T  5/1” , „ S K O D A  70S 
K T O ” ,  „ T a t r a  92Ü-12”  i  in n e .

K ie d y  się dokonuje przeglą 
du osiągnięć czechosłowackie­
go przem ysłu m oto ryzacy jne­
go, nieodparcie nasuwa się 
wniosek, że nasz po łudn iow y 
sąsiad jest ju ż  w  te j dziedzi­
nie nie lada potentatem . I  to 
potentatem  nie t y ’ ko  na swój 
w ew nętrzny użytek, ale rów ­
nież partnerem  liczącym  się 
na św ia tow ym  ry n k u  m o to ry ­
zacyjnym . Tegoroczne M iędzy 
narodowe T a rg i w  B rn ie  są 
tego pełnym  potw ierdzeniem .

Z D Z IS Ł A W  C Z A P L IŃ S K I

B r n o .  W id o k  n a  p ła c  T a r ­
g ó w ,  g d z ie  e k s p o n o w a n e  są 
t r a k t o r y  i  i n n e  m a s z y n y  r o l ­
n ic z e .

F o to  V .  p r i b y l

W y l ą d o w a l i ś m y  w

Atenach — ja k  p rzysta­
ło  na astronautów  — z 

pow ietrza. N ie b y liśm y  tu  
p ierw si. Od k ilk u  d n i zjeżdża­
ją  się i  z la tu ją  do G re c ji u - 
czestnicy X V I  M iędzynarodo­
wego Kongresu A stronautycz- 
nego, k tó ry  trw ać będzie od 
12 do 13 września.

Polskie Tow arzystw o A s tro - 
nautyczne obsadza ateńską 
im prezę deść liczn ie  — nieza­
leżnie cd delegatów, k ilk u n a ­
stu uczestników  w yb ie ra  sofcie 
odpowiednie sekcje według, za 
in teresow ali. Zapowiedziany 
polski re fe ra t — profesora 
Gorgolewskiego z Torun ia  — 
omawia trm a tykę  księżycową; 
wygłoszony będzie na sekcji 
za jm ującej się pro jektem  m ię 
ćzynarodowego labora to rium  
księżycowego i dalszym losem 
rozpoczętych badań „z  b liska ” 
Srebrnego Globu.

O  p o tr z e b ie  u t w o r z e n ia  t a k ie j  
p la c ó w k i ,  b e z p o ś re d n io  n a  p;>- 
u ie r z e h n i  K s ię ż y c a ,  m ó w i s ię  od 
la t .  i.  b ie g ły m  r o k u  w  W a rs z a w ie  
d y s k u to w a n o  n a d  n im  p ro iy  ; ,o k r ą -  
g t y m  s te le ” . N ie  t r z e b a  w y ja ś n ia ć ,  
j a k  w ie ik ie  z n a c z e n ie  ś w ia ts p o z n a w  
eze  b ę d ą  m ia ły  o b s e r w a c je  a s t ro ­
n o m ic z n e , p r o w a d z o n e  h e z p o ś r i i -  
i i i  o z p o w ie r z c h n i  K s ię ż y c a  — o - 
s ią g ^ iię te  tą  o r o g ą  p o z n a n ie  p r z e ­
s t r z e n i m ię d z y p la n e ta r n e j  b ę d z ie  
je d n y m  z  w a r u n k ó w  p r z y s ię g o  
r o z w o ju  a s t r o n a u t y k i .

S p ra w a  M ię d z y n a r o d o w e g o  L a ­
b o r a to r iu m  ż y w o  in te r e s u je  n a u k ę  
r a d z ic k ą .  N a  te n  te m a t  z g ło s z o n o  
i  Z S R R  k i l k a  r e fe r a tó w  —  z te g o  
t r z y  o m a w ia ją  z a g a d n ie n ia  o b s e r ­
w a c j i  a s t ro n o m ic z n y c h .  J e d e n  z 
r e fe r a tó w  o m a w ia  n a w e t  p r a k t y c z ­
n e  z a g a d n ie n ie  k s ię ż y c o w e g o  o b s r.r  
w a lo r iu m  m e te o r o lo g ic z n e g o ,  p r z e ­
z n a c z o n e g o  d o  o b s łu g i  Z ie m i .  M o z  
n a  w ię c  ju ż  m ó w ić  o p r z y s z ły c h  

k s ię ż y c o w y c h  p ro g n o z a c h  p o g o d y  
(c h o ć  n ie  W ia k o m ©  je s z c z e , z j a ­
k ic h  ź r ó d e ł i  w  j a k i  sp o s ó b  c z e r ­
p a ć  b ę d z ie  in f o r m a c je  o  p o g o d z ie  
n a sz  w ic h e r e k ) .

Na czoło spraw  in te resu ją ­
cych p rzedstaw ic ie li różnych 
dyscyp lin  naukowych, Drzyby- 
w a jących na kongres z k ilk u  
dziesięciu k ra jó w , wysuwa się 
wszystko, co dotyczy w ie lk ich  
ob iektów  kosm icznych, prze­
znaczonych do badania Z iem i 
i b lis k ich  je j c ia ł n iebieskich.

Z e  s p r a w  p r a k t y c z n y c h  d o  n a j ­
w a ż n ie js z y c h  n a le ż y  z a g a d n ie n ie  
s a t e l i tó w  s łu ż ą c y c h  m e te o r o lo g i i  
i  z w ią z a n e j  z  ic h  r o z w o je m  ś w ia to  
w e j  s ie c i m e te o r o lo g ic z n e j .  O d  n ie ­
d a w n a  łą c z y  s ię  z  t y m  r ó w n ie ż  za 
g a u n ie n ie  w y k o r z y s ta n ia  s a t e l i tó w  
w  g e o d e z j i  ( o d p o w ie d n i  p r o :e k t  o -  
m ó w t  w y b i t n y  u c z o n y  p r o f .  S in ­
g e r ) .  C h o d z i t u  m .  i n .  o  w y k o r z y ­
s ta n i  a w ie l k i c h  o b ie k tó w  k o s m ic z ­
n y c h ,  o b s a d z a n y c h  p rz e z  lu d z k ą  za 
lo g ę  d o  g e o f ic z n y c h  b a d a ń .

Trudno  przed rozpoczęciem 
Kongresu przewidzieć, czy przy 
niesie on jak ieś rew elacje — 
czy też u trzym any będzie w

tonie roooczej narady nad za­
gadnieniam i ko n k re tn ym i i 
rea lnym i. A stronautyka wysz­
ła  już ze s fe r fa n ta z ji i  zdąża 
do rea lnych praktycznych ce­
lów.

T rudno  rów nież przewidzieć 
— czy i kogo z bezpośrednich 
badaczy przestrzeni pozaziem­
sk ie j zobaczymy na ateńskich 
obradach. Spodziewajm y się, 
że to co na nie wniosą uczeni, 
służyć będzie dobru  ludzkości, 
poko jow i.

W. KO RYCKA

Francuzi
w  Szczecinie

G Ł A Z  jest średnich rozm ia ­
rów. N ie można go nazwać 
o lbrzym im , ale dostrzec go 
ła two. A k u ra t odpow iedni, na 
pom nik. I  jest pom nikiem . Le­
ży w  m iejscu, gdzie przed 94 
la ty  _ pogrzebano jeńców fra n ­
cuskich, w ziętych przez Prusa 
ków  do n iew oli w  kam pan ii 
1870-71 r. W  Szczecinie is tn ia ł 
wówczas duży obóz jen iecki. 
P rzebyw ali w  n im . i rann i. N ie 
wszyscy pow ró c ili do ojczyzny. 
Pozostali na polskie j ziem i,- 
rów nie wówczas nie w o lne j ja k  
i oni.

K w a te ra  francuska znajdo­
wała się w  rogu cmentarza, 
obejmującego obszar dz is ie j­
szego skweru p rzy ul. W ięc­
kowskiego. Dookoła c iągnęły 
się pola podm iejskich gospo­
darstw . N ie było  jeszcze placu 
Zwycięstwa. W ie lkom ie jska  
zabudowa w kroczy ła  tu  dopie 
to  w  nestępnych latach.

N ie r a z  m ó w i s ię  (a  n a w e t  cza s a ­
m i p is z e  —  w  p rz e w o d n ik a c h  p o  
n a s z y m  m ie ś c ie ) ,  że d z ie ln ic a  ś r ó d ­
m ie js k a  ro z p o c z y n a ją c a  s ię  o d  t e ­
g o  m ie js c a  b y ła  p r o je k to w a n a  
p re c z  tw ó r c ę  u k ła d u  u r b a n is t y c z n e  
g o  P a ry ż a  (z  k o ń c a  X I X  w .) .  W  
iz e c z y w is to ś c i  z a ło ż e n ia  p la n u  p rz e  
s f r z e n n e g o  —  p la c e , g w ia ź d z is ty  u -  
k ła d  u l ic ,  n a w e t  s t y l  z a b u d o w y  — 
p r z y p o m in a  s to l ic e  F r a n c j i  z  o k r e ­
su  „ f i n  d e  s ie c łe ^u ” . N ie  t w o r z y ł  
to g o  je d n a k  g e n e r a ln y  p r o je k t a n t  
ó w c z e s n e g o  P a ry ż a ;  p o  p r o s tu  s k o  
p io w a n o  w z o r y  z n a d  S e k w a n y .  
T r z e b a  z re s z tą  d o d a ć , że  o b a  m ia ­
s ta  z n a la z ły  s ię  w  w a r u n k a c h  
s p r z y ja ją c y c h  ic h  r o z w o jo w i  i  p r z e  
b u d o w ie .  F r a n c u z i  w y k o r z y s ta l i  
t a k t  z n a c z n y c h  z n is z c z e ń  i  p o s ta n o  
w i l i  p r z e b u d o w a ć  s w o ją  m e t r o p o ­
l i ę ;  S z c z e c in  n a to m ia s t  w y s z e d ł *  
g r a n ic  ś re d n io w ie c z n e g o  m ia s ta  i  
m o ż n a  s o b ie  b y ło  p o z w o l ić  n a  w y ­
ty c z a n ie  p la n u  u r b a n is t y c z n e g o  
w ś ró d  p ó l ,  ł ą k  p o d m ie js k ic h  i  
c m e n ta r z y .

J e d n y m  z  c m e n ta r z y ,  k t ó r y  
w k r ó t c e  p r z e w id z ia n o  d o  l i k w i d a ­
c j i  b y ł  w ła ś n ie  te n ,  n a  k t ó r y m  le ­
ż e l i  j e ń c y  f r a n c u s c y .  G d y  z a c z ę to  
t w o r z y ć  C m e n ta r z  C e n t r a ln y ,  p o zo ­
s ta w io n o  i c h  n a  s ta r y m  m ie js c u ,  
d o s ta ł  i  g ła z ,  k t ó r y  m i j a j a  c o ­
d z ie n n ie  l i c z n i  p rz e c h o d n ie ,  s k r a c a ­
ją c y  s o b ie  d r o g ę  z  u l i c y  K r z y w o ­
u s te g o  d o  P o c z ty  n r  «  łu b  n a  A le ­
ję  N ie p i- ^ - ig ło ś c i.

K a m ie ń - ^ io m m k  le ż y  u  s k r a ju  
s k w e r u ,  n a p r z e c iw  C e n t r a ln e j  
S k ła d n ic y  A n te k ,  w  c ie n iu  m a s y w ­
n y c h ,  s z a r y c h  m u r ó w  k o ś c io ła ,

Leżą w ięc w  sercu Szczeci- 
na francuscy żołnierze, o fia ry  
p rusk ie j p o lity k i wo jennej. 
N i s znamy ich  im ion  i nazwisk. 
T y lko  za ta rty  częściowo napis 
m ów i o m ie jscu ich ostatniego 
spoczynku.

W  do rów naniu  z m asowym i 
zbrodn iam i ludobó jców  h itle ­
row skich  bledną epizody po­
przednich wojen. W arto je d ­
nak para le trć  i  o te j m ogile, 
u k ry te j pod głazem w  cen­
tru m  m iasta. Przyda łaby się 
rów nież tab liczka  — i ze 
względów kra joznaw czych i 
d!a uczczenia pam ięci o f ia r  „że 
łacnego kanc’ erza” . Zasługuje 
ona tym  bardz ie j na umiesz­
czenie. że nie zachowały się 
na u licach Szczecina żadne in  
i?e pam ią tk i, wiążące się z na 
szvm n ie jednokro tnym  sprzy- 
m ierzeńc:m . zagrożonym przez 
tego samego w roga — im peria  
Mstów niem ieckich.

ST A N IS Ł A W  RZESZO W SK I

l i i f e i i i i i d  
w k rup  łkano

CKorespondencja z  Aten)



K PO Q lQ dU •STRONA 4

Handel
n a  szczeblu pow iatu

ybą
P o low y naszego ryb o łó w s tw a  wzrosną w  bieżącej p ięcio­

la tce  o p raw ie  100 tys. ton. Jeże li bow iem  w  1961 r. rybacy 
dostarczy li 169 tys. ton  ryb , to  w  b r. m a ją  dostarczyć po­
nad 260 tys. ton.

W raz ze wzrostem  połow ów  jewództwach. w których większość
__ . . ___ • .■ . ... j ,,. ludności stanowią mieszkańcy miast
zw iększają się ob ro ty  hand lu  spożycie ryb jest wysokie.
rybnego. Jeżeli w  1961 r. obro —  * — ---------— J-'
t y  te w yn io s ły  około
ton , to  w  br. w yn iosą ju ż  po

S ę k  w  t y m ,  że  n a s z  h a n d e l  r y b -  
120 tys d o ta r ł  n a  r a z ie  n a  s z c z e b e l

J  '  m ia s t  p o w ia to w y c h .  C h o d z i o c z y -

odmrożenau, przechowywane 
w  chłodniach w raz z innym i 
a rtyku ła m i spożywczymi, a to 
grozi przesiąknięciem  tych  a r­
ty k u łó w  ryb im  zapachem. Spra 
wę m ogłoby rozwiązać paczko 
w anie f ile tó w  i ry b  mrożonych 
w  pó ł k ilogram ow e lu b  k ilo ­
gram owe opakowania, jest to

nad 150 tys. ton. W oln ie jszy ne d o  h a n d lo w a n ia  n ie  t y l k o  r y b ą  
w zrost obro tów  od w zrostu  po 
ło w ów  w yn ika  ze zm iany s tru  
k tu ry  dostarczanych przez r y -  

, bo łów stw o ryb . W  1961 r. r y ­
by  solone s tanow iły  ponad po­
łow ę m asy rybne j, rzuconej 
na rynek, natom iast w  ub. r. 
s tanow iły  ty lk o  jedną trzecią. 
iWzrósł natom iast poważnie w  
obrocie udz ia ł ryb  świeżych 
z około 12 proc. do praw ie  20

rybne, przystosowa n ieste ty na razie n iem ożliwe.
lo n ą ,  le c z  ta k ż e  ś w ie ż ą  i  m r o ­

ż o n ą .

Centrala rybna w  Szczecinie 
ma ak tua ln ie  w  naszym mieś 
cle 13 sklepów rybnych  i 3 
k iosk i. Ponadto w  każdym  
mieście pow ia tow ym  oraz

Jak w ięc z tego w yn ika , 
handel rybny  d o ta rł ja k  do­
tychczas na szczebel pow iatu 
i  n ie ma na razie w idoków , 
aby zstąp ił o szczebel niże i — 
do wsi. A  ty lk o  wówczas moż 
na będzie rów nom iern ie  rozw i 

naszyml a b u n j i i i  W IO L , . .
n iek tó rych  m niejszych m iaste ^ac sP°zy Cie r yb w  
czkach są sklepy te j branży. kraju<
Na w ieś jednak ryba  świeża 
nie dociera, a trud no  w ym a-

A. K IL N A R

W *

f.
RZESIEŃ jes t okazją  do 
zapoznania w idzów  z za­
łożeniam i program ow ym i 

i  repertuarem , ja k i zaprezentu­
ją Tea try  Dram atyczne w  Szcze 
cin ie. O przedstawienie tych 
planów prosim y dy rek to ra  Jana 
M A C IE JO W S K IE J  O.

„ K U R IE R ” : —  J a k  s ly s z e l iś  
m y ,  w  b ie ż ą c y m  r e p e r tu a r z e  
z o b a c z y m y  w ie le  s z tu k  w s p ó ł 
c z e s n y c h , a  w ś ró d  n ic h  p r a ­
p r e m ie r y  p o ls k ie  j a k  n p . 
„ G łó d  » p r a g n ie n ie ”  —  Io n e s ­
c o . C z y m  k ie r o w a ł  s ię  te a t r  
p r o p o n u ją c  t a k i  r e p e r tu a r ?

D Y R E KTO R : Przez ostatnie 
la ta  T ea try  Szczecińskie opie­
ra ły  swój repertua r w  przewa 
żającej części na sztukach k ia  
syeznych. Już w  ubiegłym  se­
zonie próbow a liśm y nadrobić 
zaległości w  naszym repertu ­
arze, wprow adzając na sceny 
tea trów  szczecińskich sztuki p i 
sarzy współczesnych, reprezen 
tu jących  polską i  obcą d ra ­
m atu rg ię. B y li to  autorzy, któ  
rych  twórczość w p ływ a ła  na

proc. w  ub. r. U dzia ł f ile tó w  gac. aby gospodyni z o d le g łe j, 
w  obrocie rybnym  w zrósł w  W10sl!> jeździła Po r y b ,  donna  
la tach 1961-1964 o ponad 100 «‘ a .powiatowego. M im o to w o  
proc jew odztw o nasze le g itym u je

D zięki zw iększaniu połowów, najlepszym  w skaźnik iem
*  n iew ą tp liw ie  także dz ięk i liczby mieszkańców na 1 sklep, 
rozw o jow i handlu rybam i spo- rybny. Przypada u nas 18,6 tys. 
życie ryb  wzrasta w  naszym mieszkańców na 1 skiep. 
k ra ju  dość znacznie. S ta tys ty - Podczas gdy w  w o j. rzeszow- 
ezny Polak zjada obecnie oko *k im  \ iczba *a 192 t y s •
ło  5 kg  ryb  rocznie. Jest to w  k ia ieck im  141 tys., a vt
oczywiście wciąż jeszcze pon i- k rakow sk im  132 mie5Z
¿ej poziomu, k tó rym  le g itym u  kancow na 1 sklep rybny, 
ją  się inne państwa o s iln ie  J S *  " IJ ^ d2 £ e * '>
rozw in ię tym  rybo łów stw ie , ale ¡*^5* regionach n < i  uje s :e  t a k  m -  
to  ju ż  jest coś. r k le  s ;K >życ ie  r y b .  P o  o ro ś  tu  r y b a

n ie  d c c te r a  d o  w ie lu  lu d z i  i n ie -  
N ie s te ły ,  te n  ś r e d n io - s ta ty s ty c z -  ? te t«  n ie  d o t - z e .  d o p ó k i  m e  p o -  

%jy w s k a ź n ik  n ie  m o ż e  n a s  z a d o -  w s ia n i, -  o d p o w ie d n ia  s ie ć  s k le p ó w  
w a la ,- .  W  n ie k tó r y c h  w o je w o d a -  r y b n y c h .
iw a c h  s o o ż y c  e  r v b  n a  je d n e g o  J a k  ju ż  s ię  r z e k ło  w  o s ta tn im  
m ie s z k a ń c a  '  je s t  b a r d z o  w y s o k ie ,  p ię c io le c iu  p o w s ta ło  w  o le  n o w v c h  
N p . w  w o j .  g d a ń s k im  w y n o s i  o n o  p la c ó w e k  h a n d lo w y c h  te j  b r a n ż v .

' p r a w ie  10 k g .  w  s z c z e c iń s k im  — p o w s ta ły  o n e  le d r w k  r r z e d e  w z v s t  
7,5 k g .  w  k a t o w  o k im  - p r a w ie  k im  w  m ia s ta c h  i je « t ic h  n a d a l 
6 k g .  w  m a s ta c h :  W a r s z a w ie  —

-p o n a d  8 k g ,  a  w  P o z n a n iu  —  p r a ­
w ie  7 k g .  Są je d n a k  w o je w ó d z tw a ,
•w k tó r y c h  s p o ż y c ie  r y b  je s t  b a r d z o  
P is k ie .  N p .  w  w o j .  r z e s z o w s k im  
w y n o s i  o n o  n ie c o  w ię c e j  n iż  1 k g ,  
w  k ie le c k im  —  o k o ło  2 k g ,  w  p o ­
z n a ń s k im  —  o k o ło  3 k c ,  w  łó d z ­
k i m  - -  3 k g ,  w  k r a k o w s k im  —  o k o  
ł o  2 k g .

A n a l iz u ją c  p r z y to c z o n e  w y ż e j  l i c z  
b y  m o ż n a  d o jś ć  d o  w n io s k u ,  ze  w  
k o ń c u  n ie  w s z y s c y  lu b ią  w id o c z ­
n ie  r y b y  i  s ta d  t a k  o lb r z y m ie  ró ż ­
n ic e  w  s p o ż y c iu  r y b ie g o  m ię s a . 
W n io s e k  t a k i  b y łb y  j a k  n a jb a r ­
d z ie j b łę d n y .  R z e c z  n ie  p o le g a  n a  
t y m ,  że  m ie s z k a ń c y  je d n y c h  r e g  o-

n ie d o s ta te c z n a  l ic z b a .
Założenie, że sprzedażą ryb  

zajm ą się sklepy spożywcze 
jest bardzo trudne do w ykona 
nia z k ilk u  względów. Przede 
w szystk im  sklepy spożywcze 
na wsi p rzy obecnym wyposa 
żeniu i obsłudze nie mogą się 
podjąć sprzedaży ryb , nie zgo 
dzi się zresztą na to  „S a n :- 
p id ” . Trudności zresztą m ają 
rów nież m ie jsk ie  sklepy spo­
żywcze, lep ie j wyposażone. 
Chodzi przede w szystkim  o to,

s£: W w ' * •  rybo łów stw o  dostarcza obce 
których regionach spożycie to *ue rybę  m rożoną i  f i le ty  w  
jest niskie, a w których wysokie, dużych blokach, trud nych  do 

odm rożenia i  n iepodzielnych, 
ludności rolniczej, natomiast w wo B lo k i ta k ie  m us ia łyby  byc po

Paragraf
pracy rozw iąza ł z Lew andow ­
ską stosunek służbowy. Jej 
m ąż dow iedziaw szy się o ka ­
lec tw ie  żony, przed pow rotem  
je j do domu w yn ió s ł z niego 

. „Chcę Redakcji donieść o wszystko co przedstaw iało ja -  
*prauńe, która  wstrząsnęła  kąko lw iek  wartość, naw et oso 

. mną do głębi. Piszę o tym , b istą odzież żony. Z os taw ił 
gdyż wierzę, że właśnie „ K u -  dzieci na łasce losu i u lo tn ił 
r ie r ” , k tó ry  n ie jednokro tn ie  się w  nieznane. 
w a lczy ł ju ż  ze społeczną śnie- Kob ie ta  w ró c iła  do domu

- czulicą, zajm ie się tą sprawą, bezradna, niedołężna z fa c ji 
. spowoduje^ „sre w łaśc iw e  władze  kalectw a, bez żadnych środ-

zajmą też odpow ędn ie  stano- ków  do życia. Od ponad mie- 
wisko. ( Skrzylodtftäp boleśnie siąca w raz 
człowieka, k tó ry  przeszło ży je  z tego co przyniosą do

- miesiącdU zna jdu je  się w  śle- b rzy ludzie. Na pytan ie  czym 
pym , życiow ym  zaułku. Proszę, się żyw ią , odpowiada z zażeno 
przyjedźcie r.a ul. S łowackie-  waniem :
go 10 nC 13. M ieszka tam  W  an 
da Lewandowska, k tóra  wym a  
ga zainteresowania społeczeń­
stwa  i  \h y b a  w ładz” .

Jest t o ^ y ją t e k  zp&stu, k tó ­
r y  o trzym a liśm y -dfäsä dn i te ­
m u. Pojecha liśm y na u l. S ło - — Sąsiedza przyniosą czasem 
wackiego 10/i 3. W  m ieszkan iu kaw a łek chleba... 
b rudnym  i zaniedbanym  zasta- Najstarszy, 10-le tn i syn w y ­
liśm y m f^ ą  kobietę w  ła ch - ko rzy stu je  - ka lectw o m a tk i i 
m anach i \  t ro je  m ą łyę łi dzieci, n ie chodzi do szkoły. Szkoła 
N a jm ło d szó ^ je d n ^p e żn e  posi- natom iast ograniczyła się do 
la to  się w łaą iija  ■' zeschniętą pisemnego zaw iadom ienia , że 
skórką od chleba i z iem n ia - UCz :ń  ju ż  teraz, na początku 
k łem , a jednocześnie b ron iło  roku  opuścił parę dn i nauki, 
starszemu dziecku dostępu do Ty le  fa k ty , 
tego „p o s iłku ” . A  oto h is to ria
¡Wandy Lew andow skie j. Wanda Lew andow ska n ie  ży

zamiast

K o m ite t B lokow y, na pewno i 
terenowego opiekuna społecz­
nego. T rudno  w p ros t uw ierzyć 
że wszyscy, k tó rzy  ze tknę li się 
z tą smutną sprawą przeszli 
nad n ią do porządku dzienne­
go. Oczywiście, jeżeli nie bę­
dziem y brać pod uwagę owych 
krom e k chleba i z iem niaków  
darow anych „z dobrego serca” .

Trzeba też sp raw ied liw ie  
przyznać, że zakładow i pracy 
fo rm a ln ie  nic zarzucić nie moż 
na. P racow nik chorow ał ponad 

tro jg ie m  dzieci 3 miesiące, znaleziono w ięc od 
pow iedn i paragraf, zezw alają­
cy na rozwiązanie stosunku 
służbowego. N ie w iem  nato­
m iast, k iedy  znajdzie zastoso­
w anie  paragraf, k tó ry  pozw oli 
na pociągnięcie do odpow ie­
dzialności męża i o jca rodz iny 
za to, że w  na jtrudn ie jszym  
dla n ie j momencie zostaw ił ją 
na łasce losu. M ało to  chodzi 
po świecie tak ich  ojców?

W agonownia Szczecin G łów ­
ny adm in is tracy jn ie  podlega 
D y re k c ji O kręgowej K o le i Pań 
stwow ych, N ie w ą tp im y, że za 
rów no sama dyrekc ja , ja k  i 
ko m ite t zakładow y oraz rada 
zakładowa zajm ą się sprawą 
W andy Lew andow skie j, że na­
p raw ią  krzywdę. D O KP nie od 
dziś jest przecież naszemu m is  
stu znana z tego, że troska o 
człow ieka pracy nie jes t tamByła  pracow nicą fizyczną je  na odludziu. M ieszka w  du- 

jWagonowni P K P  Szczecin żym mieście, przez k ilk a  la t  ty lk o  pustym  brzm ieniem  
G łówny. W  m arcu br. zachoro pracow ała w  in s ty tu c ji, gdzie SO CH AC KA
w a la  i lekarze s tw ie rd z ili ko  je s t przecież rada zakładowa, 
inieczność operacji. W  je j w y  K o ło  L ig i K ob ie t, podstawowa 
h ik u  (usunięcie guzu mózgu) organizacja pa rty jna . M iesz- 
chc-ra s trac iła  w zrok. Jeszcze kańcy re jonu, do którego nale 
przed drugą operacją zakład ży u l. S łowackiego m a ją  swój

serca

M etody uprzem ysłow io­
ne, w ie lko b loko w c i  w ie l­
kop łytow e, elem enty prefa 
brykow ane — odgryw ają  
dz is ia j ju ż  decydującą ro 
lę w  budow n ictw ie  prze­
m ysłow ym  i m ieszkan io­
w ym . T rudno  sobie w y ­
obrazić realizację p lanów  
— tegorocznych i  w  la tach 
następnych — bez coraz 
większego udzia łu prefa- 
b ry k a c ji budow nictw a me 
todam i uprzem ysłow iony­
m i. Przyspiesza ono cały 
proces budowy, u ła tw ia  
go, m n ie j angażuje ludzi, 
poważnie obniża koszty 
własne. Powiedzenie: bu ­
du jem y nowe domy, ustę­
puje coraz częściej inne­
mu, o w ie le  słuszniejsze­
mu, m ianow ic ie : m on tu je ­
m y nowe domy...

Na zd jęc iu : typow y przy 
k ła d  budowy z elementów 
w ie lko p ły tow ych . Jeden 
p re fab ryka t to cała ścia­
na z otw orem  okiennym  
i  drzw iow ym .

C A F -fo t. Sokołowski

M in ia tt  rouie  
te le w iz o ry  ?

W A R S Z A W A  P A P . W  z a k ła d a c h  
la m p  o s c y lo s k o p o w y c h  w  Iw ię z n ę j  
s k o n s t r u o w a n o  m in ia t u r o w y  k in e ­
s k o p  7 ,5 -c a lo w y  (19 c m ). W y k o n a ­
n o  g o  w  2 w e r s ja c h .  Z a k ła d y  w  I -  
w ic z n r j  w y k o n a ły  j u ż  p r o to t y p y  i  
p ró b n e  s e r ie  o b u  w e r s j i  k in e s k o p u .

Z b u d o w a n ie  w  Iw ic z n e j  m in ia t u ­
r o w y c h  la m p  p o z w o l i  w  p r z y s z ło ś ­
c i n a  p r o d u k c je  le k k ic h ,  p rz e n o ś ­
n y c h  te le w iz o r ó w  t u r y s t y c z n y c h .  
K ie d y ?  O s ta tn ie  s ło w o  n a le ż y  d o  
p r z e m y s łu .

k s z t a ł t o w a n ie ;£>ę hissjj&Ji 
współczesnego tea tru . Stąd 
też u jrze liśm y po raz pierwszy 
w  Szczecinie M rożka, D iirre n - 
m alta, Ionesco. Chcieliśm y
zbliżyć naszego widza do
współćz ? snego teatru?^ B f t ^ c y  
sezon jest w  pewnym  stopniu 
kontynuacją  te j l in i i  repe rtu ­
arowej.

„ K U R I E R ” : —  j a k  te a t r  b ę ­
d z ie  g o d z i ł  r e p e r tu a r  w s p ó ł­
c z e s n y  z  w y s ta w ia n y m i  s z tu ­
k a m i  k la s y c z n y m i?

DYR E KTO R : Po raz p ie rw ­
szy w  tym  roku  chcemy po­
dz ie lić  repe rtu a r m iędzy dw ie 
sceny. „T e a tr  Po lsk i”  prezenlo 
w a łby  przede w szystkim  sztu­
k i au torów  współczesnych, a 
na scenie — „T ea tru  W spół­
czesnego”  oglądać będziemy 
klasykę.

„ K U R I E R ” : J a k ie  z a ło ż e n ia  
p r o g r a m o w e  k ie r o w n ic t w o  te a  
t r u  i  tw ó r c y  p r z e d s ta w ie ń  
c h c ą  z r e a liz o w a ć  p rz e z  p o k a ­
z a n ie  te g o ro c z n e g o  r e p e i t u a -  
r n ?

DYREKTO R: W zaprezento­
wanych spektaklach chcemy 
pokazać człow ieka, k tó ry  zna­
laz ł się w  różnych w arunkach 
i sytuacjach, żyjącego w  róż­
nych środowiskach. Przede 
w szystkim  pow in ien on szukać 
m iejsca i m ożliwości urządze­
nia się w  świecie. k tó ry  go 
otacza. Jego zadaniem jest k ie  
rować i panować nad sytuacją, 
w  k tó re j żyje a nie b iern ie  się 
je j poddawać, czy też od n ie j 
uciekać. Wszak ucieczka pro­
wadzi do n ikąd. Te założenia 
chcemy realizować m iędzy in ­
nym i poprzez w ystaw ien ie  
„G łodu i p ragnienia”  Ionesco.

„ K U R I E R ” : J a k ie  p r e m ie r y  
z o b a c z y m y  w  n a jb l iż s z y m  c z a  
s ie  n a  s c e n a c h  n a s z y c h  t e a ­
t r ó w ?

D Y R E KTO R : Pod koniec 
w rześnia u jrzym y  w spom nia­
ną ju ż  sztukę Ionesco „G łód  
i pragnienie”  na scenie „T e ­
a tru  Polskiego” , w  październi 
ku Gorkiego „D ziec i słońca”  
w  reżyserii Józefa Wiszom i r -  
skiego na scenie „T ea tru  
Współczesnego”  i  kom edię poi 
ską Andrze ja  Szypulskiego 
„Śniadanie, obiad i ko lac ja ”  
w  „Teatrze  P o lsk im ” . Ponadto 
„D z iady”  M ickiew icza, k tórych ' 
prem ierą uczcim y dwudziesto­
lecie Tea trów  Szczecińskich i 
dw usetną rocznicę Sceny Naro 
dowej.

„ K U R IE R ” : A  co  *  r e p e r ­
t u a r e m  k la s y c z n y m ?

D Y R E KTO R : Pokażemy sze­
reg sztuk, będą to obok w y ­
żej wspom nianych: M olie ra
„Szkoła żon” , D iderota „K u ­

buś F a ta lis ta ”  w  adaotacji i re ­
żyserii A. Z iębińskiego oraz 
jedna z trag ed ii Szekspira „Ju  

liusz Cezar”  lu b  „O te llo ” . Re­
a lizu jąc k lasykę chcemy paka 
zać to wszystko, co łączy ją  
ze współczesnością, co jest w  
n ie j żywe i aktualne do dziś.

„ K U R IE R ” : C z y  u j r z y m y
n a  n a s z e j s c e n ie  n o w y c h  a k ­
to r ó w  i  r e a l iz a to r ó w  o g lą d a ­
n y c h  s p e k ta k l i?

D Y R E KTO R : W  tym  roku
do Szczecina p rzy jech a li — z 
K a tow ic : aktorzy E lżb ie ta i  Ja 
nusz K ila rscy  oraz reżyser A n  
drze j Z ięb ińsk i, z Poznania Ce 
żary Kussyk. Gościmy rów nież 
przyby łą  z W arszawy scenogra 
fa  Zofię  W ierchow icz i reży­
sera Józefa W yszom irskiego.

Rozmowę przeprow adziła

E L Ż B IE T A  NO W AK O W SK Ą
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M h M  i rek 2301
Michelangelo Antonioni, k tó ry  dotychczas w  swych utwo­

rach poruszał problemy współczesne, oświadczył przedstawi­
cielom prasy, że akcja jego przyszłego film u rozgrywać się 
będzie w  2001 roku.

Jeż“'
czy ,kogut“ ?
Uczesanie pom ysłu pa­

ryskiego fryz je ra  A lexan­
dre nazywa  się „Jeż” . 
Grzebień, utw orzony z w io  
sów przypom ina kształtem  
to  m ile  zw  erzątko. M ie j­
m y nadzieją, że m n ie j k iu  
je.

C A F-Phoiofax

21 wersja
W yśw ie tlany obecnie na na 

szych ekranach f i lm  rcż. Ber­
narda Borderie „T rze j muszkie 
te row ie ” , oparty  na powieści 
Dumasa, jest ju ż  21 wersje, f i l  
mową te j pow eści. Romans 
Dumasa pozostaje ciągle n a j­
bardzie j pewną lo ka lii  pienią- 
dzy dla producentów raczących 
co k ilka  la t młodszych w idzów  
przygodam i czterech zab ija ­
ków w  m undurach m uszkiete­
ró w  Jego K ró lew sk ie j Mości.

Chaplin-Loren 
-  Brando

M a r lo «  B r a n d o  z d r a d z . }  je d n e m u  
t .  a n g ie ls k ic h  d z ie n n ik a r z y ,  że  w  
p r z y g o to w a n iu  z n a jd u je  s ię  n o w a  
k o m e d ia  C h a ir l ie  C t ia p l in a ,  z n im  
s a m y m  a z  S o p h ią  L O re n  w  r o la c h  
g łó w n y c h .  C h a p l in  j e s t  n ie  t y l k o  
p r o d u c e n to m ,  re ż y s e re m  i  s c e n a - 
a s y s tą , te g o  f i l m u ,  a le  n a w e t  k o m ­
p o z y to r e m  o p r a w y  m u z y c z n e j.

—  P o n ie w a ż  im p r o w iz u ję  czę s to  
w  c z a s ie  z d ję ć  —  s tw ie r d z i !  r e ż y ­
s e r  — n ie  m o g ę  d o k ła d n ie j  o k r e ś ­
l i ć ,  j a k a  b ę d z ie  t r e ś ć  f i l m u .  — Z  
d a ls z y c h  in f o r m a c j i  w y n ik a ło  je d ­
n a k .  ż c  w  c e n t r u m  u w a g i  z n a jd z ie  
s ię  i  t y m  ra z e m  s p r a w a  s ta le  a b ­
s o r b u ją c a  A n to n io n ie g o :  s .o s u n e k  
je d n o s t k i  d o  s p o łe c z e ń s tw a .

W  w y w ia d z ie  tw ó r c a  n a w ią z a ł  do  
s w e g o  o s ta tn ie g o  f i l m u ,  t r i u m f a t o ­
r a  z e s z ło ro c z n e g o  f e s t iw a lu  w  W e ­
n e c j i  „ C z e r w o n e j  p u s t y n i ” . — 
P r z y p o m in a m  s o b ie , j a k  w  c z a s ie  
n a k r ę c a n ia  „ C z e r w o n e j  p u s t y n i ”  je  
c h a łe m  z R a w e n n y  w  s t r o n ę  m o ­
rz a . R o z c ią g a ła  s ię  p rz e d e  m n ą  d r o  
g a . n a  k t ó r e j  z je d n e j  s t r o n y  r o ­
s ły  p in ie ,  a  z d r u g ie j  w z n o s i ły  
s ie  n o w o c z e s n e  d o m y ,  f a b r y k i ,  s ta ­
c je  b e n z y n o w e .  P e jz a ż  p r z e m y s ło ­
w y  w y d a ł  rh i s ie  w ó w c z a s  o w ie le  
b a rdz ie ,»  in te r e s u j- c y .  Z ie lo n a  l in ia  
d rz e w  b y ła  m o n o to n n a  i  n a s u w a ła  
b a n a ln y  s k o ja rz e n ia .  7 l - s e m .  z w ie  
r z ę ta m i.  a  7a m e r a m i  f a b r v k  w i ­
d z ia łe m  i"d -» i z ic h  ż y c ie m ,  t r o s k a ­
m i,  c ie r p ie n ia m i.

—  N ie  c h c ia łe m  je d n a k  b y n a j ­
m n ie j  p r z e c iw s ta w ia ć  w  „ C z e r w o -

wcieleń Hamleta
Sensacją nowego sezonu te­

atra lnego w  Londyn ie  stał się 
w ystęp m łodego 24-Ietniego 
Davida W arnera w  ro li H am ­
leta. Przedstaw ienie reżysero­
w a ł Peter H a ll, w  „R oya l Sha 
kespeare Theatre”  w  S tra tfo r­
dzie. Nowemu ta len tow i ak to r 
skiem u prasa angielska po­
święca obszerne recenzje. Glo 
sy k r y ty k i podkreśla ją bardzo 
współczesne u jęcie postaci 
Ham leta w  w e rs ji reżyserskiej 
Petera H a lla . „Jest to  — p i­
sze „D a ily  Express”  —  te z  
wą tp ien ia  H am le t naszych cza 
sów, je ś li nawet nie „w szyst­
k ich  czasów” . Na marginesie 
nowej p rem ie ry „H am le ta ”  z 
„wschodzącą gw iazdą”  w  ro li 
ty tu ło w e j, prasa przypom ina- 
nazwiska autorów , k tó rzy  od­
nos ili sukcesy w  te j ro li.

W  roku  1770 zabłysnął w  
ro li księcia duńskiego David 
G a rrick , w  roku  1774 przyszła 
ko le j na Stephena Kem ple ’a, 
k tó ry  b y ł najgrubszym  H am ­
letem  w  dziejach teatru. M ia ł 
tak  potężną tuszę, że m ógł 
grać Fa ls ta ffa , bez „w a to w a ­
n ia” .

W  roku 1805 występował 
najm łodszy H am le t wszyst­
k ich  czasów — M aster Betty, 
s łynny ch łop i ec-aktor. M ia ł za 
ledw ie trzynaście la t, gdy w ło  
ży ł s tró j księcia duńskiego. 
P rem ier P it t  odroczył ko lejne 
posiedzenia gabinetu, ażeby 
członkow ie rządu m ogli być 
na przedstawieniu.

W  roku  1814 A n g lic y  w id z ie li 
„gw ałtow nego i porywczego” 
H am leta w  w yko nan iu  Edmun 
da Keana, w  1884 r. g ra ł go 
H enry  Irv in g , a w  1S80 — 
A m erykan in  E dw in  Booth. W 
roku 1899, w  w ieku  la t 54 gra 
ła  księcia duńskiego Sarah 
B ernhard t. W roku  1934 (za­
czyna się wówczas seria H an i 
le tów  „współczesnych” ) John 
G ielgud ukazał H am leta  ja k o  
in te lek tua lis tę , dwa la ta  póź­
n ie j Laurence O liv ie r  dodał 
H am letow i kom pleks Edypa. 
N ie zdobył dużego sukcesu 
A lec Guinness, k tó ry  w  roku 
1952 ukaza ł postać H am leta ; 
w yzbytą  cech rom antycznych.

n e j  p u s t y n i ”  ś w ia ta  c y w i l i z a c j i  
p r z e m y s ło w e j  ś w ia tu  n a tu r y ,  p a -  
t r ia ic h a łn e m u ,  j a k  to  s ą d z ą  n ie k tó  
r z y .  P r a g n ą łe m  p o k a z a ć  j e J y  l ie  
w p ły w  te c h n ik i  n a  p s y c h ik ę  lu d z i .  
D la te g o  te ż  z r e a liz o w a łe m  te n  f i lm  
n a  ta ś m ie  k o lo r o w e j .  T o  p rz e c ie ż  
t e c h n ik a  w p r o w a d z a  w  na sze  ż y c ie  
in te n s y w n e ,  ja s k r a w e  k o lo r y ,  że  
w s p o m n ę  c h o ć b y  tw o r z y w a  p la ­
s ty c z n e .

N ow y f i lm  Anto-nioniego bę­
dzie rów nież ko lo row j'. I  tu  
rów nież — podobnie ja k  w  
„Czerwonej pus tyn i”  — poru ­
szona zostanie sprawa przysto 
sowania się łu dz i do nowych 
w a run ków  życia. —  Jest to 
przecież palący problem  współ 
czesności — m ów i A n ton iom — 
nieum iejętność przystosowania 
się pow oduje w zrost chorób 
nerwowych. W  USA w  ciągu 
roku 16 m in  osób odwiedza 
psychiatrów . N ie znaczy to by 
na jm n ie j, że obw in iać za to 

*, zjawis-ko należy je dyn ie  po- 
j step techniczny; w  dużym  stop 

n iu  w ina  spada na samych 
ludzi.

—  W  m o im  f i l m i e  b o h a te r o w ie  
z w y k le  p r z y s to s o w u ją  s ię  d o  ż y c ia  
—; s tw ie r d z a  A n to n io m  —  c h o ć  
c - e s to  p ła c ą  z a  to  w y s o k ą  eon«*. 
DJatesr© te ż  u w a ż a m  s ie  z a  o n tv m i  
s te .  T y l k o  je d e n  z  m o ic h  f i lm ó w  
b y ł  p e s v m is t v c z n v :  „ K r z v k ” . S p o ­
w o d o w a ły  t o  c h v b a  d r a m a ty c z n e  
k o le je  m o ; ee o  ż y c ia  w  n w ' t n  c z a ­
s ie . P z iś  z a k o ń c z e n ie  „ K r z y k u ”  n ie  
w y d a je  m i s ię  s łu s z n e .

W a r to  p r z y p o m n ie ć ,  ż e  p rz e d  k i l ­
k o m a  m ie s ią c a m i A n io n io n i  n o s i ł  s ię  
z z a m ia r e m  r e a l iz a c j i  f i l m u ,  k t ó r y  
m ia ł  p o ru s z y ć  p r o b le m  w o jn y  w  
W ie tn a m ie .  T w ó r e a  m u s ia ł  je d n a k  
z re z y g n o w a ć  z t y c h  p r o je k tó w ,  p o ­
n ie w a ż . n ie  z n a la z ł p r o d u c e n ta ,  k tó  
r y  c h c ia łb y  s f in a n s o w a ć  f i l m .

D o ty c h c z a s  o g lą d a l iś m y  w  P o ls c e  
I r z y  f i l m y  A n to n io n ie g o :  „ P r z y g o ­
d ę ” , „ Z a ć m ie n ie ” , a w c z e s n e j  — 
w s p o m n ia n y  „ K r z y k ” . N ie d a w n o  
te ż  z a k u p io n a  z o s ta ła  „ C z e r w o n a  
p u s ty n ia ” .

Czworonogie gwiazdy
W  O x fo r d s h : r e  o t w a r t o  s z k o lę  a k t o r s k ą  d la  z w ie r z ą t .  W  t y m  u n i ­

k a ln y m  z a k ła d z ie  fa c h o w c y  w p r o w a d z a ją  w  a r k a n a  g r y  p r z e d s ta w i-  
_c ie l i  n a jr o z m a its z y c h  g a tu n k ó w  f a u n y  — od  w ie w ió r k i  d o  k o n ia ,  

¿ d a n ie m  k ie r o w n ik a  „ u c z e ln i ” , r e ż y s e rz y  f i l m o w i  b ę d ą  m ie l i  z n a c z n ie  
m n ie j  k ło p o tó w  z  a b s o lw e n ta m i t e j  s z k o ły ,  d z ię k i  c z e m u  w y d a tn ie  
z m n ie js z y  s ię  l ic z b a  d n i  z d ję c io w y c h .

„Pięiaszkiem“ będzie kobieta
N a  H a w a ja c h  p o w s ta je  f i l m  p r o d u k c j '  W a l ta  D is n e y ’a , w  r e ż y s e r i i  

B y r o n a  P a u la  p t .  „ N o w y  R o b in s o n ” . J e s t t o  w s p ó łc z e s n a  h is to r ia  
o s n u tą  n a  t l e  a r c y d z ie ła  D e fo e ’g o . W  r r ! '  R o b in s o n a  w y s tę p u je  D ic k  
v a n  D y k e ,  a  P ię ta s z k a  „ w  s p ó d n ic y ”  N a n c y  K w a n n .

„Słownik filmowy“ w ZSRR
W  s e r i i  w y d a w n ic tw  „ E n c y k lo p e d i i  r a d z ie c k ie j ”  u k a ż e  s ię  d w u to ­

m o w e  w y d a n ie  „ S ło w n ik a  F i lm o w e g o P u b l i k a c j a  ta  z a w ie ra ć  b ę d z ie  
o k .  3 t y s .  h a s e ł. K s ią ż k a  je s t  b o g a io  i lu s t r o w a n a .  P ie rw s z y  to m  
„ S ło w n ik a ”  u k a ż e  s ię  w  k o ń c u  b r .  .

LAMPO-
LOGIA

O S T A T N IE  D N I  u p ły w a ją  w  
T V  p o d  z n a k ie m  p a ń  —  c o  za u  
w a ż y ły  „ s z p i l k i ” , o ra z  r e k o r ­
d o w e j  i lo ś c i  z a k łó c e ń  — co 
z a u w a ż y l i  s z c z e c in ia c y . Z n ie -  
k ra  t a ł  c e n ią  w i z j i  o r a z  f o n i i  
w y s tę p o w a ły  s z c z e g ó ln ie  czę ­
s to  w  c ią g u  u b .  t y g o d n ia ,  p o - ’ 
c z y n a ją c  o d  t r a n s m is j i  z c e n ­
t r a ln y c h  d o ż y n e k ,  a k o ń c z ą c . . .  
T o  s ię  je s z c z e  o k a ż e , w  k a ż ­
d y m  b ą d ź  r a z ie  p o z b a w ie n i 
b y l iś m y  p rz e z  n ie  m . in n .  w ła  
s c iw e j  p e r c e p c ji  s z a c o w n e g o  
k la s y k a  s z tu k i  f i lm o w e j .  „ M i ­
l i o n a ”  R e n e  C la i r e ’ a , p u ls u ją  
c y  s w in g  i  d r iv e  „ J a z z  J a m b o  
r e e  64”  d w u k r o t n ie  a rn ika ! z 
e te r u  f a l ,  a  p o d o b n e  w  ty p ie  
e m o c je , n ie  l ic z ą c  t y c h  c z y s to  
s p o r to w y c h ,  m ie l iś m y  ta k ż e  
p o d c z a s  s tu t tg a r c k ie g o  P u c h a  
r u  E u ro p y . . .

O g lą d a ją c  w ię c  te n  w y ją t k o  
w o  w  u s t e r k i  i  n ie d o m a g a n ia  
te c h n ic z n e  o b f i t u ją c y  p r o g r a m  
o s ta tn ic h  d i i i ,  m ó g ł s o b ie  k a ż  
d y  d o jś ć  d o  p ro s te g o  w n io s k u ,  
że  n o w e  p r z e k a ź n ik i  t y p u  
„ W io s n a ” , n a  k tó r e  ta k  l i c z y ­
l i ś m y ,  w io s n y  je s z c z e  n ie  u c z y  
n i ł y .  O t y m  .n a to m ia s t, co 
s ‘ę je s z c z e  za t y m  k r y je  n ig d y  
b y ś m y  s ię  z a p e w n e  n ie  d o w ie  
d z ie l . ,  g d y b y  n ie  to ,  i ż  w  T.V 
u s t e r k i  te ż  z a u w a ż o n o ! M o ja  
ra d o ś ć  z te g o  f a k t u  je s t  c a ł ­
k o w ic ie  w y t łu m a c z o n a ,  g d y ż  
o g lą d a ją c  p r o g r a m ,  n ig d y  n ie  
m ia łe m  te j  p e w n o ś c i — p o  p r o  
s tu  p la n s z a  in fo r m u ją c a  o  za 
k ló c e n ia c l i  m ik s o w a n a  je s t  
o s ta tn  o  od  w : e ! k ie g o  ś w ię ta ,  
tz n .  w ó w c z a s  g d y  o b r a z  i  f o ­
n ia  w  o g ó le  z a n ik a ją .  J e s t to  
z re s z tą  c z ę ś c io w o  z r o z u m ia łe ,  
g d y ż  p r z y  t e j  i l c ś n  z a k łó c e ń , 
p la n s z a  ta  w ła ś c iw ie  n ie  p o -  
w i n r a  w  o g ó le  z n .k a ć  z e k r a  
n u ,  a le  p rz e c ie ż  n ie  o  to  t u  
c h o d z i,  j a k  m a w ia  je d e n  z 
m o ic h  z n a k o m ity c h  p r z y ja c ió ł.  
C h o d z i n a to m ia s t  o  f a k t ,  że 
u s t e r k i  z o s ta ły  je d n a k  z a u ­
w a ż o n e , ż e  p rz e d  k a m e ra m i za 
s ie d l i  — n a c z e ln y  O T V  S zcze ­
c in .  o ra z  g łó w n y  in ż y n ie r  z 
K c lo w a .  R o la  le g o  o s ta tn ie g o  
n ie  b y ła  n a jw d z ię c z n ie js z a ,  a -  
le  m im o  w s z y s tk o  w y b r n ą ł  z 
h o n o r e m . A  w ię c  n a s z y m  n ie ­
s z c zę śc ie m  — d o w ie d z ie l iś m y  1 
s ie  — je s t  t ... ze  s ta n o w im y  
s ta c ję  k o ń c o w a  ną  l i n i i  łą c z . . 
D a le j  r n to n ń a s t  —  p o w in n iś ­
m y  s o b ie  u ś w ia d o m ić  la k a  to  
s k o m p lik o w a n a  rz e c z  to  n a ­
sze  K o ło w o .  „ P ię ć s e t ,  c z y  
sześćse t la m p  — p o w ie d z ia ł  
p i n  in ż y n ie r  - -  z k t ó r y c h  k a ż  
da  m o ż e  s ię  w  k a ż d e j c h w i l i  
p rz e o a H ć ” . I  s z u k a j j e j  t u ,  sza 
r y  c z ło w ie k u ,  j a k  i g ł y  w  s to ­
g u  s ia n a ' W ie lk a  te c h n ik a ,  
w ie lk a  c h e m ia , w ie lk a  ro p a .. .
A  m y  ta c y  m a i ł  i  z a g u b ie n i. .  
I .a m p y  b v  n a m  n a f to w e j ,  a 
n ie  e le k t r o n o w e j .  O b y ło b y  
s ię  b e z  z a k łó c e ń . T y lk o  k n o t  . 
p r7 .y c in a c , n a f t y  d o le w a ć  i  
s z k ło  c z y ś c ić .

A L IG A T O R

Remigiusz Szczęsnowicz (47)

|7 ln a 2 2 m a

Załamującym się głosem opowie­
działa mu historię  ostatnich la t swe­
go życia, skarżyła się na los, na łu ­
dzi, na brak czułego serca, męskiej 
op ieki i  wreszcie...

— ...kiedy byłam już w  ca łkow ite j 
depresji psychicznej, k iedy chciałam 
popełnić samobójstwo, m ój ojciec...

— Burm istrz miasta Peblo — prze­
rwał.

— Pan już to wie? —  spytała prze­
straszona.

— W iem , że D o m in ik  R e jchart, 
burm istrz Peblo to pani ojciec...

Uspokoiła się nieco.
•— Straszni są c i po lic janci ■— po­

wiedziała bez przekonania, wzrusza­
jąc ramionami. A  potem znów wpad­
ła w lon rozpaczy: — A  więc m ój 
ojciec postanowił ratować mnie i 
udz ie lił m i pożyczki. Te trzysta ty ­
sięcy centavos postawiło mnie na

nogi. M ogłam znów żyć ja k  czło­
wiek...

Uśmiechnął się na myśl o ludziach, 
k tórych szczęściem są tysiące i o 
życiu „człow ieczym " za tatusine pie­
niądze. Jakże inaczej wyglądało to 
w  jego kra ju . Znudzony lekko zerk­
nął na zegarek. Zauważyła to. Bojąc 
się, aby nie w ym ów ił się brakiem 
czasu i  nie uciekł, kończyła szyb­
cie j:

— N ie wiedziałam ty lko , skąd o j­
ciec w zią ł pieniądze na tę pożyczkę...

...Sprawa zaczynała być in teresują­
ca. Przestraszył się ty lko , że Rej­
chart może okazać się jednym  z 
bandy włamywaczy, a to nie mieś­
c iło  się jak dotychczas w  jego „k rz y ­
żówce".

— A  skąd,jeśli wolno wiedzieć?
— Zdefraudował. — Powiedziała to 

przykre dla n ie j słowo i rozpłakała 
się, bacząc jednakże aby łzy nie zni­
weczyły starannie zrobionych rzęs.

—  O jciec pisze m i z więzienia...
—  A  więc został zatrzymany?
—  Tak, już tydzień siedzi w  pe- 

blowskim  więzieniu. O jc iec pisze, 
że otrzym ał przekaz zagraniczny od 
jak ie jś  pani, która przekazała na 
budowę szkoły w  Peblo ho jny dar. 
M ilio n  centavos czy coś w  tym  ro ­
dzaju. List od te j pani w yg ląda ł na 
żart...

:— A le  pieniądze wpłynęły?

— Tak. W płynę ły. A le  ojciec m y­
ślał, że taka pożyczka z te j niepo­
ważnie nadesłanej sumy nikogo nie 
zainteresuje. M yśla ł, że odnajdą się 
złodzieje moich kle jnotów , że zwró­
cę, że n ik t nie będzie wiedział. Pan 
rozumie serce ojca, k tó ry  chce ra­
tować swoją córkę.

Kow alski znów uśmiechnął się.
—  Przyznam się pani, bardziej na­

wet rozumiem serce ojca niż córki, 
ale w te j chw ili to nie jest istotne. 
Jaką pomoc mam pani okazać?

— N iech pan pomoże w  moich sta­
raniach o uwolnienie ojca. Postaram 
się zebrać całą sumę. W płacić ją  do 
m agistratu Peblo. To przecież moja 
wina...

— Bardzo m i przykro...
—  Pan odmawia? — zapytała k ła ­

dąc wym ownym  ruchem rękę na ser­
cu.

W iedział, że zaraz zaczną się sce­
ny  ze spazmami i mdleniem.

—  Pani wie, na czym polega moja 
m isja w  waszym kra ju. M oje  pełno­
m ocnictwa nie obejm ują innych 
spraw.

Pani Ramones zakryła twarz dłoń­
m i i poruszyła niebezpiecznie ram io­
nami.

— A le  zbadam sprawę... — Drże­
nie ram ion ustało. —  Kto odkry»' 
przestępstwo?

Pani K a tlin  mówiła głosem cichym. 
Była kom pletnie załamana.

— O ile  wiem, sama ofiarodawczy­
ni przysłała pismo z prośbą o spra­
wozdanie z wydatkowanych sum. Ja­
kaś kom isja zajęła się tą sprawą 
i  wszystko wyszło na jaw.

— Czy nie w ie pani przypadkiem 
skąd przyszedł przekaz?

Pani Ramones podeszła do małego 
biureczka, w yję ła  z szuflady lis t 
swego ojca, przerzuciła go raz jesz­
cze i powiedziała:

—  Ze Szwajcarii,, panie inspekto­
rze.

— Dziękuję, być może, że ta wiado 
mość przybliża czas odzyskania pani 
rodzinnych kle jnotów . Widzę, że nie 
umie pani żyć bez tych świecidełek.

—  A  co z ojcem?
—  Jutro pojadę do Peblo.

V I II

A  jednak kapitan nie dojechał na­
zajutrz do więzienia, w  którym  sie­
dział b y ły  burm istrz Peblo, Dominik 
Rejchart. M urko Kogan b y ł zbyt 
tchórz liw y aby zwlekać z wykona­
niem powierzonego mu zadania. Znów 
więc w zią ł zwolnienie z banku i szy­
kow ał się do dzieła. Sprawa nie była 
prosta.

C.d.n.
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Puchar prezesa bydgoskiego OZKosz-ncmicsikq ligi okręgowe' N a  m a rg in e s ie  dnia

12 diuzyn Północy
na starcie H-rundewycii rozgrywek

K O S Z Y K A R Z O M  P O Ł N O C Y  —  O D  S Z C Z E C IN A  P O  G D A Ń S K , D O T  
K L IW 1 F  D A W A Ł  S IĘ  W E  Z N A K I  B R A K  S T A Ł Y C H  R O Z G R Y W E K  
D L A  D R U Ż Y N  N IŻ S Z E G O  O D  E K S T R A K L A S Y ,  S Z C Z E B L A . C I Ą ­
G Ł E  „ S M A Ż E N IE  S IĘ  W E  W Ł A S N Y M  S O S IE ”  N IE  P R Z Y N O S IŁ O  
P O Z v T K U  Z E S P O Ł O M , K T Ó R E  P O Z B A W IO N E  R Y W A L I Z A C J I  Z  
S I L N IE J S Z Y M I  P R Z E C IW N IK A M I  T R A C IŁ Y  W IE L E  S W E J  W A R T O Ś ­
C I  B O J O W E J  I  N IE  C Z Y N IŁ Y  P O S T Ę P Ó W .

n i (dziewczęta) i  Pogoń (chłop 
cy) g w ara n tu ją  o p i:kę  tre n e r­
ską i, w  perspektyw ie , w ystę­
py  w łaśn ie  w  Pucharze, (msj

P R Z E D  S Ą D E M  W O J S K O  
W Y M  w  L u b l in ie  to c z y  
s ię  p ro c e s  s p o r  o w tó w  z W K S  
„ L U B L I W I A N K A ” : n a  ła w ie  
p o d s ą d n y c h  z a s ie d l i :  p i ł k a r z e  
Z b ig n ie w  S T R O N I A R Z ,  Z b ig -  
n ie w  P IE T R U S Z K A  i  S fccf n 
C Z U B A , o r a z  b o k s e r  w a g i 
c ię ż k ie j  P io t r  IZ O W S K I .

S A  O N I s m u tn y m i  „ b o h a te r a m i ”  
c h u l ig a ń s k ie g i  w y b r y k u ,  k tó r e g o  
o f ia r ą  p a d ł  k o ń c z  c y  s tu d ia  m e ­

S Y T U A C JA  w kró tce  ulegnie 
jednak zm ianie, gdyż dzięki 
inicjatyw ie bydgoskiego OZ 
Kosz, ju ż  w październiku roz­
poczną się rozgrywki o puchar 
prezesa tamtejszego związku,

Uruęwnj rezygnuje
M O N T E V ID E O  P A P . U r u g w a j ­

s k a  F e d e r a c ja  K o s z y k ó w k i  p o w z ię ­
ła  u c h w a łę  w  k t ó r e j  p o * * a n o w  o -  
n o ,  że  r e p r .  U r u g w a ju  w  k o s z y ­
k ó w c e  n ie  w e ź m ie  u d z ia łu  w  m i ­
s t r z o s tw a c h  ś w ia ta .  M is t r z o s tw a  
ro z e g r a n e  z o s ta n ą  w  k w ie t n iu  
p r z y s z łe g o  r o k u  w  C h i le

Czechosłowacja 
czy Jugosławia?
GDY W  PIER W SZYM  D N IU  

szczecińskiego tu rn ie ju  Jugo­
sław ia pokonała zespól w ice­
m istrzów  o lim p ijsk ich , CSRS, 
w ydaw ało  się, iż to  w łaśnie  
drużyna znad A d ria ty k u  bę­
dzie „czarnym  kon iem “  zawo­
dów. Tymczasem w czora j ju ­
gosłowiańska rewelacja mus la 
la  uznać wyższość zespolą 
NRD, k tó ry  tym  samym aw an  
sowal na pierwsze m iejsce w  
tabe li g rupy  i  dziś spotka 
się tu arcyc iekaw ym  poje­
dynku  z Cze cho Słowakami. 
Mecz ten ma kapita lne zna­
czenie dla... Jugosłow ian. W 
przypadku bow iem  zw ycęstw a  
Niefńcow (zakładając jedno­
cześnie, ze Jugosłow ianie w y ­
g ra ją  z H o lend ram i) m ają oni 
(Jugosłow ianie) zapewnioną 
drugą lokatę i  awans do puli 
fin a ło w e j. A le  z d rug ie j strony  
— czy CSRS może pozwolić  
sobie na n iezakw a lifikow an ie  
się do najlepszej szóstki? W 
meczu z NRD Czechoslowacy 
dadzą z siebie zapewne wszy­
stko. Zapowiada się w ięc pa­
sjonujący „fin isz ". Szkoda ty l­
ko, iż  ze względów organiza­
cyjnych, dzisiejszy tu rn ie j roz­
poczyna się tak wcześnie — 
ju ż  o godz. 15. (ms)

Jak wypadniem y
uj We mb leg?

P O L S C Y  C Z O Ł O M " ! Ż U Ż L O W C Y  
w  c ią g u  o s t a tn ic h  d w ó c h  ty g o d n i  
m ie s z k a ją  d o s ło w n ie  w  „ w a l iz ­
k a c h ” . l  e d w o  w r ó c i l i  z  K e m p te n ,  
g d z ie  w y w a lc z y l i  d r u ż y n o w e  m i ­
s t r z o s tw o  ś w ia ta ,  *  j u ż  m u s ie l i  
s ta n ą ć  d o  w a lk i  o  t y t u ł  m is t r z a  
P o ls k i.  W  d w a  d n i  p o  ty c h  z a w o ­
d a c h ,  c z te re c h  n a s z y c h  r e p re z e n ta n  
t 6 w  w y ru s z a  d o  L o n d y n u ,  b y  w  
n a jb l iż s z ą  s o b o tę  w a lc z y ć  w  f in a le  
I n d y w id u a ln y c h  M is t r z o s tw  Ś w ia ­
ta .  B a rw  p o ls k i  b r o n ić  b ę d ą : P o g o -  
ts e is k b . M o r y n a ,  w y g le n d a  o r a z  t e  
z e r w o  w y  R o sa .

O R G A N IZ A T O R Z Y  M IS T R Z O S T W  
w y z n a c z y l i  n a  n a jb l iż s z ą  ś r o d ę  o- 
s ta tn i  t r e n in g  n a  ta rz e  W e m b le y  
d la  w s z y s tk ic h  J e g o  u c z e s tn ik ó w .  
S o b o tn i  f i n a ł  r o z e g r a n y  z o s ta n ie  w  
g o d z in a c h  w ie c z o r n y c h  p r z y  ś w  e -  
t le  e le k t r y c z n y m .  W y s tą p ią  w  n im  
n a s tę p u ją c y  z a w o d n ic y  z k o le jn y ­
m i  n u m e r a m i s ta r t o w y m i :  1. T o m i-  
r e k  tC S R S }. 2. B o o c o c k  fA n g ł  a ) ,  3. 
L a r s s c n  (S z w e c ja ) ,  4. F u n d in  (S z w e  
c ja ) ,  5. L u c k b u r s Ł  ( A n g l  a ) , 6. P o ­
g o r z e ls k i  ( P o ls k a ) .  7. M c K łn le y  ( A n  
g l ia ) ,  8. G o o c h  ( A n g l ia ) .  9. B r r e t t  
« A n g lia » . lf l .  J o h a n s s o n  (S zw e c ja )-, 
11. M o r y n a  ( P o ls k a ) .  12. K n u ts s o n  
( S z w e c ja  i 13. E r ig g s  ( A n g l ia ) ,  1-1. 
S jo e s te n  (S z w e c ja ) ,  15. P le c h r n o w  
iZ S R * ) .  ls .  W y g ie n d a  ( p o ls k a ) .

prowadzone systemem „każdy 
z każdym”, w dwóch pełnych 
rundach (mecz i rewanż).
Ogółem na starcie stanie 12 
drużyn, reprezentu jących : O L ­
SZ TY N  (AZS i W arm ia), 
G D A Ń S K  (AZS i Spójnia), 
BYDG OSZCZ (K u ja w ia k  W ło ­
cławek, Ruch Grudziądz, No­
teć M ą tw y  i Zawisza B yd ­
goszcz) K O S Z A L IN  (2 druży­
ny o nie ustalonych na razie 
nazwach), oraz SZCZECIN 
(Ogniw-o i Pogoń). W p ie rw ­
szej ko le jce  szczecińskie druży 
ny wyjeżdżają do Gdańska 
(30— 31 października), a lo ka l 
ne „d e rb y ”  rozegrane zostaną 
w  IV  kole jce pucharowych 
spotkań. Jak się przew idu je  
im preza będzie organizowana 
co roku. Dw a najsłabsze zrspo 
ły  opuszczać będą na zakończę 
nie rozgryw ek, szeregi „pucha ­
ru ” . N f ich  m iejsce awanso­
wać m a ją  d rużyny — zwycięs 
cy tu rn ie ju  5 m is trzów  A -k ła  
sy z w ym ien ionych  ju ż  okrę ­
gów, plus w icem is trz  Gdańska.

PODOBNE R O ZG R Y W K I 
PU CH ARO W E przewidziane 
są także dla zespołów żeńskich 
— Szczecin reprezentować bę­
dą C Z A R N I. I  tu  przypom nie­
nie — nasza (Czarn i-O ZKosz -  
„K u r ie r ” ) „A K C J A  Kosz”  
trw a ! Czekamy na zgłoszenia 
dziewcząt i  chłopców posiada 
jących dobre w a ru n k i fizycz­
ne. Szczecińskie k lu b y  — Czar

d y c z n e  2 3 - le tn i S ta n is ła w  K R Ó L .
P p łk  E d w a r d  W O Ź N I A K ,  S p ra w o  

z d a w c a  z  p ro c e s u  c o d z ie n n e j g a z e ­
t y  W .P . „ Ż O Ł N IE R Z  W O L N O Ś C I”  
s tw ie r d z a  z p r z e k o n a n ie m :

„ W  L u b l in ie  d o s z ło  d o  te g o  p r z y  
k r e g o  w  s k u tk a c h  z d  r ż e n ia ,  d la ­
te g o , ż e  n ie  p o t r a f io n o  w  p o rę  p o ­
s k r o m ić  m ło d y c h  o b y w a te l i ,  s p o r ­
to w c ó w  o d b y w a ją c y c h  w o :s k ó w ą  
s’ u ż b ę , że s tw o r z o n o  im  c ie p la r ­
n ia n e  w a r u n k i  w  s to s u n k u  d o  ic h  
k o le g ó w  n ie  s p o r to w c ó w , że  p o z w o  
‘ o n o  m ło d y m  i  c z ę ś c io w o  z d e m o ­
r a l iz o w a n y m  ju ż  w  c y w i lu  p i ł k a ­
rz o m  n a  s’ r d k i e  n ie r ó b s tw o .  O w a  
p e w n o ś ć  s ie b ie ,  p o b ie ra n a  t w i e r ­
d z e n ie m , że  i  t a k  n ic  m i  o ie  z r o ­
b ią ,  b o  m r i©  p o t r z e b u ją  —  je s t  
h a s 'e !n  p r z e w o d n im  p i ł k a r z y  n ie  
t y l k o  w  W K S , bar-’ e m , k tó r e  m a  
s w a  m c c  d la te g o ,  ż e  d r ia ł ^ c r e  — 
w y c h o w a w c y  n ie  s to ją  n a  w y s o k o ­
śc i z a d a n ia ” .

r m n . I C A N S K I C H  w y b r y k ó w  n o  
tu jo m v  u  n a s  w  k r a j u  je V c e e  smo 
ro .  B y l iś m y  ś w ia d k a m i n ie je d n e j  
o n e -< * 'c m e j a k c j i  p — e c iw k o  r o k ló -  
c a ja c y m  s r o k ó j  m ło d y m  lu d z io m ,  
r /e c z  k :e d v  n a  ś w Ł - b o  d ń e n r e  w y  
c h o d T i s p r a w a  s p o r to w c ó w , w te d y  
r r  '•  I r c y  o  w m a d k u  s z c z e g ó ln y m , 
zn a czn i-»  is to tn ie js z y m  w y d ^ r r e ^ iu .  
W  s p o r to w c u  u p a * r u ;e m v  b o w ie m  

w ie k  a ro d n e -"  o s z a c u n k u ,  p o -  
d r iw n ,  p e 'n e r o  s z la c h e tn y c h  c e c h , 
k tó r e g o  c z ę s to  s ta w ia  s ię  i r> ł r d v m  
za p r z y k ła d .  P o ^ u la - r o ^ c  z o b o w ią ­
z u je .  S u r o w y  w v r o k  s a d o w y  d la  
s -y . -w  c-A>ar s k a u d  a ^ -c z iie e o  z a jś c ia  
w  L u b l in ie  b o d n ie  s y g n a łe m  a la r ­
m o w y m  d la  w s z y s tk ic h  d z w d ^ c y y , 
k t ó r y m  r z e k o m e  d o b r o  in te r e s ó w  
k lu b u  n a z b y t  c z ę s to  p r z y s ła n ia  p ro  
b ie rn y  w y c h o w a w c z e ,  (a )

Wyjaśniamy kibicom 
z Trzebiatowa

W  O D P O W IE D Z I n a  l i s t  s y m p a ty  
k ó w  p i ł k i  n o ż n e j z  T r z e b ia to w a  
n f o r m u je m y ,  że  „ w  r o z g r y w k a c h  

p u c h a r o w y c h  g o s p o d a rz e m  z a w o ­
d ó w  w  k a ż d y m  p r z y p a d k u  i  w  k a ż  
d y m  r z u c ie  —  p o z a  f in a łe m  — je s t  
d r u ż y n a  k la s y  n iż s z e j”  (R e g u la ­
m in  r o z g r y w e k ,  P P , p a r .  8).

J a k  na s  p o .n fo r m o w a l  O Z P N  — 
l r u ż y n v  I I I - l i g o w e ,  S P A R T A  G r y -  
i i c e  i  S T A L  L ip ia n y  w  c z a s ie  o p rą  
c o w y w a n ia  s c h e m a tu  r o z g r y w e k  o 
P u c h a r  P o ls k i  1865—68 w y s tę p o w a ­
ł y  w ó w c z a s  w  k la s ie  A .  S ta l  L i ­
m a n y  g r a ła  4 s p o tk a n ia  p u c h a r o w e  
n a  w y je ź d z ie ,  n a to m ia s t  R e g a  ro z a  
g r a ła  " 2 s p o tk a n ia  n a  w ła s n y m  
b o is k u .  S p o tk a n ie  f in a ło w e  S ta ł  —  
R e g a  ( t e j  s a m e j k la s y )  z e s ła ło  r o z ­
s t r z y g n ię te  d r o g ą  lo s o w a n ia .

P r z y p o m in a m y  p a r .  10 R e g u la m i­
n u  P P :  „ W  in n y c h  p r z y p a d k a c h  — 
p r z y  z a s to s o w a n iu  z a s a d y  w y m ie ­
n io n e j  w  p a r .  & — g o s p o d a rz  z a ­
w o d ó w  b ę d z ie  w y lo s o w a n y .  W  s p o t  
k a n iu  d r u ż y n  t e j  s a m e j k la s y ,  j e ­
ż e l i  je d n a  z n ic h  r o z g r y w a ła  p o ­
p r z e d n io  z a w o d y  n a  w y je ż d :  ie ,  a 
d r u g a  b y ła  g o s p o d a rz e m  — o b o ­
w ią z k i  g o s p o d a rz a  p e łn ić  b ę d z ie  
d r u ż y n a ,  k tó r a  w  p o p r z e d n im  t e r ­
m in ie  b y ła  g o ś c ie m ” .

A trakcyjne  transm isje
u j  Polskim  Radio  i T Y

W  B IE Ż Ą C Y M  T Y G O D N IU  P o l­
s k ie  R a d io  p r ie Ł ż o w a d r i  k i l k a  t r a n s  
m is j i  z a t r a k c y jn y c h  im p r e z  s p o r ­
t o w y c h .  W  ś ro d ę  (15 b m .)  o  g o d z . 
y*.55 w  p r .  I ,  o d b ę d z ie  s ię  tF a n s m .-  
s ja  z m e c z u  p i łk a r s k ie g o  o  K lu b o ­
w y  P u c h a r  E u r o o y  m ię d z y  G o r m -  
¡•-k«m Z a b i t o  : m is t r z o m  A u s t r i i  — 
Ł a s k  I j n z . W  ? o b o te  ( ¡8  b m .)  n a ­
d a n e  z o s ta n ie  o b s z e rn e  s p r a w o z d a -

Cracovia a proqa 
rolny lincnsowej

, ^ C H C  K R A K O W A ”  w  ję d rn y m  
z e  s w o ic h  o s ta tn ic h  n u m e r ó w  z a ­
m ie ś c i ło  d u ż y  a r  ty lc u !  re d .  re d .

Ogniwo zdobyło 
Puchof Ziemi
Myśliborskiej

Z W Y C IĘ Z C Ą  p ie r w s z y c h  r o z g r y ­
w e k  o P U C H A R  Z IE M I  M Y Ś L IB O R  
S IC IE  J , o r g a n iz o w a n y c h  p rz e z  
P K IŁ n' i  K S  O s a d n ik ,  z o s ta ło  szcze  
c iń K k ie  O G N IW O , w y p r z e d z a ją c  
sw e g o  lo k a ln e g o  r y w a la  —  P o g o ń  
/» ra z  S t i lo n  G o rz ó w  i  O s a d n ik a  M y  
ś l ib ó iz .  A  o to  w y n i k  s p o tk a ń  z w y ­
c ię z c ó w  t u r n i e j u :  O  —  o s a d n ik  
:-6:!U. o  —  P o g o ń  73:62, O  —  S t i lo n  
56:50 (m s)

Ś lu s a r c z y k a  i  F r a n d - o fe r ta  p o d  a la r  
m t t ja c y t n  t y t u łe m :  „ C R A C O V IA  
N A  M I E L I Ź N I E  — Z A S Ł U Ż O N Y  
K L U B  W  O B L IC Z U  R U IN Y ” . A u ­
to ra  v ,  w  n a w ą z a m t i  d o  d a w n e j,  
ś w ie tn o ś c i  k r a k o w s k ie g o  k lu b u ,  p i ­
szą  o  k a t a s t r o fa ln e j  s y t u a c j i  C ra -  
o o v i i  w  c h w i l i  o b e c n e j.  „ Z ą b  cza ­
s u  —  c z y ta m y  w  a r t y k u l e  — p o ­
czyń« * r y s y  n a  j e d n o l i t y m  o r g a ­
n iz m ie  k lu b o w y m  i  w ra z  z  s y s te ­
m a ty c z n y m  o b n iż a n ie m  s ię  w y n i ­
k ó w  s p o r to w y c h  n o tu je m y  w  o s ta t  
n ic h  la ta c h  r e g re s  o r g a c iz a c y jn o -  
g o s p o d a re z y . K lu b  z n a jd u je  s ię  o- 
b e c n ie  w  o b l ic z u  r u i n y  f in a n s o ­
w e j .  K o n ia  z  r z r d e m  je d n a k  te m u  
k t o  r d o ’.a  u s t a l ić  r z e c z y w is tą  w y ­
s o k o ś ć  z a d łu ż e n ia  C r a c o v i i . .  J e d n i

t iz a ,  ż e  w y n o s i  o n o  „ t y l k o ”  703 
ty s .  zł.”.

n ie -  7 i i n a łu  in d y w id u a ln y  d i  m t-  
s b r z o jtw  ś w ia ta  n a  ż u ż h t  (W e m b le y )  
P o c z ą te k  s p r a w o z d a n ia  o  g o d z . 
23.00 w  p r .  I I .

M i  o ś n ic y  l e k k o a t le t y k i  b ę d ą  m  e -  
l i  o k a z ję  w y s łu c h a ć  w  n ie d z ie lę  
’.9  bm . b e z p o ś r e d n ie j r e la c j i  z K a s ­
s e l, g d z ie  r o z e g r a n y  z o s ta n ie  f i n a ł  
P u c h a r u  E u ro p y  k o b .e t .  P o c z ą te k  
t r a n s m is j i  o  g o d z . 15.45 w  p r .  I I .

C u c -k  t y c h  s p r a w o z d a ń ,  P o Ł s k ie  
R a d ia  p rz e z  c a ły  t y d e lc ń ,  z  w y j ą t ­
k ie m  ś r o d y ,  p r z e k a z y w a ć  b ę d z ie  
b e z p o ś re d n ie  r e la c je  z t u r n ie ju  s ia t  
k a w y :  o  P u c h a r  S w a ta .  A u d y c je  
:e  n a d a w a n e  b ę d ą  w  k r o n ik a c h  
.p o r  t w y c h .

R b W N IE Z  T E L E W IZ J A  p r z e p r o ­
w a d z i w  ty m  ty g o d n iu  t r a n s m is je  
s p o r to w e . D z iś  (14 b m .)  o  g o d z . 
.2.25 r o z p o c z n ie  s ię  r e la c ja  z o s ta t ­
n ie g o , d e c y d u ją c e g o  s e ta  w  m e c z u  
- ia tk ó w k i  m ę ż c z y z n  o  P u c h a -r  S w  a 

ta  m ię d z y  P o ls k ą  i  W ę g r a m i.
W  n ie d z ie lę  o d  g o d z . 14.55 d o  17.25 

t r a n s m ito w a n y  b ę d z ie  z K a s s e l fi­
n a ł  P u c h a r u  E u ro -o y  w  L a .  k o b ie t .

P ły w a c k i 
rekord świstu

A M S T E R D A M  PAP. Podczas 
m iędzynarodowych zawodów 
p ływ ackich  w  G roeningen (Ho­
landia) m is trzyn i o lim p ijs ka  z 
Takio, św ietna p ływ aczka ra ­
dziecka, G a lina  P R O Z U M IE N - 
S ZC ZIKO W A, u s tanow iła ' re ­
ko rd  św ia ta  na 200 m  st. klas. 
rezultatem  2.45,3.

CzarrT-Arkonia 
na Chopina

JUTRO  na stadionie przy ui, 
Chopina rozegrane zostanie za­
ległe spotkanie p iłka rsk ie  o 
m istrzostw o l ig i okręgow ej po­
m iędzy d rużynam i A R K O N II i 
CZARN YC H. Początek tego in ­
teresującego spotkania o godzi­
nie 1-6-te j. (n)

K rzysto lik  
jest c h o ry

N IE O B E C N O Ś Ć  w  k i l k u  s p o tk a ­
n ia c h  n a  le w e j  f la n c e  z e s p o łu  P o ­
g o n i J e rz e g o  K r z y  s to l ik  a z a n ie p o ­
k o i ła  w id o c z n ie  k ib ic ó w  z e s p o łu  
p o r to w e g o ,  g d y ż  m ie l iś m y  w  te j  
s p r a w ie  k i l k a  te le fo n ó w .  J a k  s i “  
d o w ia d u je m y  p o p u la r n y  le -w os tc rzy  
d ło w y  p r z e z ię b i !  s ię  i  s tą d  je g o  
a b s e n c ja .

Turniej p iłkarski
z okaz ji X X -lec ia

Szczecińskiej DOKP
Z  O K A Z J I  D N I A  K O L E J A R Z A  . 

X X - le e ia  S z e z e c iB S k ie j D O K P  w 
u b ie g ły m  ty g o d n iu  n a  b o is k u  P io ­
n ie r a  z a k o ń c z y ły  s ię  e l im in a c ja  
p i łk a r s k ie g o  t u r n i e j u  d r u ż y n  k o ­
le jo w y c h .

W  g r u p ie  I  z w y c ię ż y ła  T r a k c j i  
I I  p rz e d  W a g o n o w n ią  U  i  I w  grw  
p ie  I I .  M o to w o z o w n ia  W z g ó rz e  l i e t  
m a ó s k ie  w  d e c y d u ją c y m  m e c » «  
w y g r a ła  z Z a b e z p ie c z e n ie m  1:0.

W  n a lb l iż a z y  c z w a r te k  n a  b o is lk ti 
P .o n ie »  a  p r z y  u l .  P o t u i i c k ie j  ro z e ­
g r a n e  z o s ta n ą  s p o tk a n ia  f in a ło w e  
b  g o o z . l *  g r a ją  o  I I I  i  I V  m ie js c e  
z e s p ó ł> W A G O N O W N I I I  i  Z A B E Z  
P IE C  i  i i  N IE .  O  g o d z . 1« m e c z  o  I 
’ I I  m it j:? c e  T R A K C J A  I I  —  M O  
T O W O Z O W N IA .  (resn)

Znów 280 uczestników
Poniedziałku l.a.

I  T Y M  R A Z E M  młod^zd m iło ś n ic y  
l e k k ie j  a t le t y k i  n '.e  z a w ie d l i  —  w  
l ic z b .c  o k .  200 z j a w i l i  snę orn i w c z o  
r a j  n a  s ta d io m ie  P o g o n i s ta r t u ją c  
w  k e lę jn y m  „ P O N IE D Z IA Ł K U
1. a . " .  A  o t o  w y n i k i :  d z ie w c z ę ta  
eo m  — I .  S ID O R C Z U K  #,3, 3. S k o ­
r u p k a  8,5, 5 . G r im  8,7, 4. G ó ra l  8,7, 
5. Z a łę c k a ,  6. P ia s e c k a , 7 . M a r k ie ­
w ic z  —  p o  8,8, s k o k  w z w y ż  — 1. 
K U P Ś C  130, 2. J ę d r z e jc z a k  125, 3. 
G r y c z o ń ,  4. G a rb o l  ń s k a  —  p o  125 
c m , 5. W o j t c z y k  105. C h ło p c y  —  
60 m  —  1. P R Z E W O R S K I 7.9. 2. 
L ip o w ic z  7,0. 3. D r e w n i3 k ,  4. S a d ó w  
s ik i —  p o  8, 5. S z u s ta k o w a k i 8,2, 
s k o k  w  d a l  —  1. B U C H A L S K I  534,
2 . J e z ie r s k i  499, 3. K o ja  le w ic z  496, 
4. P o lu k  487. 5. B r z o z o w s k i  486.

W  'm ie n iu  o r g a n iz a to r ó w  p r a g n ie  
m y  s z c z e g ó ln ie  g o r ą c o  p o d z ię k o w a ć  
t y m  r o d z ic o m ,  k t ó r z y  p o m a g a li  
n a m  w c z o r a j  a k t y w n ie  p r z y  p r z e ­
p r o w a d z a n iu  im p r e z y .

(m s )
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Zapraszamy 
P.T. Klientów

posiadających nadw yżki a r ty k u łó w  
spożywczych pochodzenia zagran i­
cznego do ich sprzedaży w  naszym 
punkcie skupu mieszczącym się 
p rzy A l. N iepodległości 4 w  sklepie 

cuk iern iczym  „W ede l” .

DYREKCJA M H D  ART. SPOŻ.
______ 3069-K

Ośrodek
Informacji Usługowej
tel. 428-14

Od godz. 11—19

Uniwersytet 
Robotniczy ZMS 

w Szczecinie
przyjm uje zapisy na

ku rsy  k w a lif ik a c y jn e  — przygoto­
wujące do egzaminu państwowego, 
na ty tu ł m istrza i robo tn ika  w y ­

kw a lifiko w ane go  w  zawodzie:

— budowlanym
—  elektrycznym
—  ślusarskim

K u rsy  trw a ją  3 miesiące. Nauka 
odbywa się 4 x  w  tygodniu. Koszt 

ku rsu  430 zł.

Bliższe iń fo rm ac je  i  zapisy w  se­
kre ta riac ie  UR ZM S u l. Gen. K. 
Świerczewskiego 29, pok. 10. le i. 
457-67 oraz w  sekretariacie UR 
ZM S Stargard Szczeciński, Park 

1-go M aja 2, te ł. 20-45.
S073-K

P ra c a
P R A C U J Ą C A  z  d z ie c ­
k ie m  5 - le t n im  p o s z u k u  
Je m ie s z k a n ia  u  s ta r ­
s z e j o s o b y ,  k t ó r e j  z a ­
p e w n i  w y ż y w ie n ie  w za  
m ia n  za  m ie s z k a n ie .  
J a n ic k ie g o  1—2.

9656-G
Z A O P IE K U J Ę  s ię  d z ie c  
kie«m  w e  w ła s n y m  d o ­
m u . K o n o p n ic k ie j  69— 1.

9676- C
P O T R Z E B N  A  p o m o c  d o  
m o w a  d o  d z ie c k a . A l .  
W y z w o le n ia  91a—15.

9663-G
Z A O P IE K U J Ę  s ię  d z ie ć  
md w e  w ła s n y m  d o m u . 
K a r ło w ic z a  16—2.

9661-G

Kupno
G A R A Ż  p rz e n o ś n e  k u  
pdę. te l .  715-37. S617-G

N a u k a
U D Z IE L A M : le k c j i  g r y  
n a  f o r t e p ia n ie  z  e w e n ­
t u a ln y m  d o ja z d e m  d o  
d o m u ,  t e l.  237-51.

9679-G
K O R E S P O N D E N C Y J N E

le k c je  ję z y k ó w  o b c y  cdi. 
I n f o r m a c je :  W a rs z a w a
I ,  s k r .  63. 2970-K
I .E K C J I  g r y  n a  fo e -te - 
p  a n ie  u d z ie la  r u t y n o ­
w a n y  n a u c z y c ie l  ( t a k ­
ż e  w  d o m u  u c z n ia ) .  
W ró b le w s k ie g o  11— i ,  
Łed. 705-73. 9699-G

P O L S K I  —  „ M i ło ś ć  i  g n ie w ’ ’ g . 
i9.sa. W S P Ó Ł C Z E S N Y  —  „ B a r b a r a  
R a d z iw i ł łó w n a ”  g . 17; O P E R E T K A  
—  „ C z e r w o n y  K a p t u r e k ”  g . 17.30, 
S A L A  Z B M  —  W a r s z a w s k a  O p e ra  
O b ja z d o w a  — „ V e r b u m  N o b i le ”  i 
„ A l e k c ”  g .  19.

T R A S  T Y  —  W a w r z y n ia k a  7 -a  —  
'v ie e w o re -k  ta n e c z n y  g . 20—24; S P O ł.  
D Z IE L  C O W  —  W o j.  P o l .  20 —
c z y n n y  o d  g .  13—23.

A K O R D E O N  „ M u M ” , 
8 6 -b a s o w y . s p rz e d a m . 
W ię c k o w s k ie g o  7— 12.

973Ł-G

D E L F I N  ( te l .  468-7») — „ T r z y  k r o ­
k i  p o  Z ie m i”  g . 10, 12, 34, 16, !8 .i3 , 
20.39 — p o ł .  —  o d  l a t  12 ( w t o r e k  
i  ś r o d a ) :  K O S M O S  ( te l .  355-62) — 
„ U r o c z a  g o s p o d y n i”  ,-g. 9 , 11.15,
13.30, 18. 18.30, 21 — U S A  — od  la t
36 ( w t o r e k  i  ś r o d a ) ;  C O L O S S E U M  
( te i .  458-18) —  „ Z a  k r ó l a  i  o jc z y z ­
n ę ”  g .  16, 18.30, 21 —  a n g .  — o d  
l a t  16 ( w t o r e k  i  ś r o d a ) ;  B A Ł T Y K  
( te l .  733-35) —  „ S z e h e r e z a d a ”  g .
11.10. i3 .30 , 15:50, 18.10, 20.30 — i r . -  
w ł .  —  o d  la t  16 — p a n o r a m ,  ( w t o ­
r e k  i  : r o d a ) ; O G R O D O W E  —  „ C z a r  
n y  O r fe u s z ”  g . 19 —  f r a n e . . ;  D E R -  
B Y  —  K a p i t a n  F ra c a s s e ”  g .  19.30 — 
f r a n e  —  p a n o r a m .;  P O L O N IA  ( le i.  
218-34) —  „ T r z e j  m u s z k ie t e r o w ie ”  
g .  10.30 13, 15.30, 1S, 20.30 —  f r .  — 
o d  la t  16 ( w t o r e k  i  ś r o d a ) ;  T lO -  
N IE P  ( te l .  475-02) —  „ A l a r m  w
Z O O ”  g .  11.30; , ,K r z y ż a c v ”  g .  .8.15,
12.30, 15.45, 19 — p o i.  — 'o d  l a t  12
( w t o r e k  1 ś r o d a ) ;  P R O M IE Ń  — 
. .T r z e j  m u s z k ie t e r o w ie ”  g . 16 —
fr a n o .  —  p a n o r a m . —  o d  la t  16; 
M A R S  —  „R o c o o  i  je g o  b r a c ia ”  g . 
16. 19.15 —  w ł .  — od  la t  18; F A L A
—  „ S a m i z a k o c h a n i”  g .  17, 19 .i5 — 
w ł .  —  od  l a t  16: E C H O  ( K r z e k o w o )
—  „ Ś m ie r ć  n a  k lę c z k a c h ”  g .  13, 20
—  f r a n e .  — o d  l a t  16; Ś W IT  ( S k o l-  
w in )  — „ C z ło w ie k  w  c ie m n y c h  o k u  
la r a c h ”  g .  17.30, 19.30 —  ' j a p .  —  
p a n o r a m . — o d  l a t  16; M E W A  ( Z e -  
le c h e w o )  —  „ F a n f a r o n ”  g . 17, 39.30
—  w ł.  - -  o d  l a t  16; S Z M A R A G D O ­
W E  ( Z d r o je )  —  , ,H u d ,  s y n  f a r ­
m e r a ”  g . 17.4«. 20 — U S A  —  o d  la t  
16 —  p a n o r a m . :  P R Z Y J A Ź Ń  (D a ­
ta e )  —  . . I n s p e k to r  M o r g a n  p r o w a ­
d z i  ś le d z tw o ”  g . 18, 20 — a n g . — 
od  la *  16; H U T N IK  ( S to lc z y n )  — 
..N a s ia r z ”  g . 17. 19.10; B A J K A  ( P o ­
l ic e )  -  „ ^ e r ł y  ś w . L u c j i ”  g . 17, 19
—  m e k s y k .  —  od  l a t  16; I  M A J  
( Z y d c w c e )  —  „ W ię ź n io w ie  n o c v ”  
g .  1S. 2*' —  a r g .  — od  l a t  16; M A ­
R Z E N IE  —  n ie c z y n n e .

M U Z E U M  — S T A R O M Ł Y Ń S K A  27 
—  I  p ie z e n ta c ja  m a la r z y  i  p o e tó w  
z k r a jó w  d e m o k r a c j i  lu d o w e j,  rz e ź  
b a  p o m o r s k a ,  re n e s a n s o w e  s t r o , e  
k s ią ż ą t  s z c z e c iń s k ic h  g . 13— 19; 
W A Ł Y  C H R O B R E G O  3 —  w y s ta w y  
m o r s k ie ,  z  d z ie jó w  k o w a ls tw a  i  
m o n e ty  n a  P o m o r z u  Z a c h o d n im ,  
w s p ó łc z e s n a  p la s ty k a  m a r y n is t y c z ­
n a  g  13— 19; B W A  — S t a r o m ły ń ­
s k a  27 — ,.6 g r a f i k ó w  s k a n d y n a w ­
s k ic h  ’ g . 13— 39; Z A M E K  i P O D ­
Z A M C Z E  — , . X X - ’ e c ie  Z ie m i S zcze ­
c iń s k ie j ”  g . 10—1«.

S Z P IT A L E
K L I N I K A  C H IR .  D Z IE C IĘ C E J  — 
U n  i  L u b e ls k ie j ;  S Z P IT A L  M IE J ­
S K I  — G o lę e in o ;  S Z P IT A L  W O J ­
S K O W Y  — O d d z ia ł P o ło ż n ic z y  — 
P io t r a  S k a rg i.
A P T E K I
N R  7 —  5 L ip c a  7 —  te l .  443-33; 
N R  46’ —  W ie lk a  17 —  te ł.  372-75; 
N R  *1 —  A l .  W y z w o le n ia  11 — te l.  
422-46.

Telew izja
P R O G R A M  P O L S K I

’ 6.55 I n f o r m a c je  i  p r o g r a m  d n ia ,  
IV  W a d o m  o śc i d z ie n n ik a  T V ,  17.95 
D la  m ło d y c h  w id z ó w  „ K i n o  P t y V ’ , 
’ 7.26 „ S p o tk a n ia  w r o c ła w s k ie ” , J7.35 
P r o g r a m  f i lm o w y  „ S p o tk a n ia  z 
p r z y r o d a ” , 18 M a g a z y n  „ B r y z a ” , 
18.25 T e le t u r n ie j  „ W ” , 18.55 F i lm
w ł .  „ W s p ó łc z e s n e  m a la r s tw o  m e k ­
s y k a ń s k ie ” , 19.30 D z ie n n ik  T V ,  19.50 
D o b ra n o c  d z e c io m ,  20 „ M ię d z y  © ks 
p e r y m e n te m  a c o d z ie n n o ś c ią , 20.15 
F i lm  N R D  „ S p o t k a l i  s ię  la te m ”  
21.40 R e p o r ta ż  f i lm o w y  —  cześć I I  
—  „ W ie t n a m  w a lc z y ” . 22 D z ie n n ik  
T V ,  22.25 S p ra w o z d a n ie  z  e lm in a -  
c j i  d o  P u c h a ru  Ś w ia ta  w  s ia tk ó w ­
ce  m ę ż c z y z n , p r o g r a m  n a  j u t r o ,  
m e lo d ia  n a  D O B R A N O C .

za p o g o d y ,  k r o n ik a ,  p r z e g lą d  w y d a  
r ż e ń  20 F i lm  T V  „ B a l la d a  o C z e r ­
w o n y m  M a k u ” , 20.56 „ C z y  w y s ta ł  
c a y  n a  c a le  ż y c ie ” , 22.20 K r o n ik a ,  
22.35 „ S z p ie g o s tw o ” .

‘ R O D A

9.15 U n iw e r s y te t  T V ,  9.56 G im n a s ty  
k a  d la  w s z y s tk ic h  16.35 „ B a l la d a  
e C z e r w o n y m  M a k u ” . 11.30 „ M u z y ­
k a  n a s z y c h  c z a s ó w ” , 13.30 „C h c ę  
s ię  o ż e ń  ć ” , 16.50 G im n a s ty k a  d la  
w s z y s tk ic h ,  17 W id o w is k o  d la  d z ie  
c i od  l a t  8, 16.55 O m ó w ie n ie  p r o ­
g r a m u .  18.40 T e le r e k la m a ,  18.50 P o ­
z d r o w ie n ia  T V  d z ie c ię c e j,  19 S p o t­
k a n e  w  B e r l in ie ,  19.40 P ro g n o z a  
p o g e d y , k r o n ik a .  20 R o z m a ito ś c i z 
W . S c b w a b e , 21.40 F i lm  T V  „ G ł u ­
c h y  p o c ią g ” , 22.10 K r o n ik a .

1? „ T r o p a m i  lu d z i  i  p ie ś n i” , 14 K o n  
c e r t  p o p u la r n y ,  14.30 „ N ie p o d le g ły  
M e k s y k ” , 14.45 D la  d z ie c i „ B ł ę k i t ­
n a  s z ta fe ta ” . 15.36 D la  d z ie c i „ W a ­
k a c je  w  Z O O ” , 16.65 M u z y k a  r o z ­
r y w k o w a ,  16.35 R a d io r e k ła m a ,  17 
P rz e g lą d  a k tu a ln o ś c i  W y b rz e ż a , 
17.15 F e l ie to n  l i t e r a c k i ,  17,25 B a r ie  
i a  J , w ;ę k u „  18.15 S t u d io  N o c d , 
28.25 R e p o r ta ż  S t .  G o s z c z u m e g o , 
18.50 F e l ie to n  M . J o r s ta ,  19.05 M u ­
z y k a  i a k tu a ln o ś c i ,  19.30 K a le jd o ­
s k o p  k u l t u r a ln y .  20 „ C z w a r ta  z m ia  
n a ”  21 Z  k r a j u  i  z e  ś w ia ta .  21.40 
N o w o ś c i P o ls k ie g o  W y d a w n ic tw a  
M u z y c z n e g o , 22.16 R e w ia  o r k ie s t r  
i z e s p o łó w  m u z y c z n y c h ,  23.20 S u i­
ta  l i r y c z n a  A .  B e rg a .

R A D IO K L U B  
M IE J S K I  

L I G I  O B R O N Y  
K R A J U

W  S Z C Z E C IN IE  

o g ła s z a  z a p is y  n a

Kursy
telewizyjne

o ra z

radiomechaniczne
Z a p is y  <-prZyjrm,je 

S e k r e ta r ia t  R a d io -  
k h r b u  w  S a e z e e ra ie  
p r z y  u l .  ś w . W o j­

c ie c h a  12 o d  g o d z . 
46—12.30.

3675-K

m m mmmm
T P P K  —  W’ o j .  P o l .  66 —  f i l m  ,.N a ­
je m n y  m o r d e r c a ”  g . 18, 26 — w ł.  — 
p a n o r a m . — o d  l a t  16; N O T  —  W o j .  
P o l .  67 —  c z y n n y  od  g . 13—23; K O N

P R O G R A M  B E R L IŃ S K I  

13.36 „ Ż y ją c a  t r a d y c ja ” , 16.56 G im  
n a s ty k a  d la  w s z y s tk ic h ,  17 W id o w i 
s k o  d !a  d z ie c i od  l a t  6, 18.10 O m ó ­
w ie n ie  p r o g r a m u ,  18.15 U n iw e r s y ­
t e t  I V .  18.46 T e le re k la m a ,  18.50 P o ­
z d r o w ie n ia  T V  d z ie c ię c e j,  19 W id o ­
w is k o  d la  m ło d z ie ż y ,  19.25 P r o g n o -

T A P C Z A N  n a  z a m ó w ię  
n ic ,  p ie rz y n ę ,  p o d u s z k i,  
s p rz e d a m . G e t ta  W a r ­
s z a w s k ie g o  17— 7.

9696-G
S Z A F Ę  b ib l io te c z n ą ,  
s p rz e d a m . P o g o d n o , 
B r o d z iń s k ie g o  75.

9658-G
E L E K T R O N O W Y  in s t r u  
m e u t  o g r  an  o w y , s p rz e  
d a m . P ia s tó w  9— 8.

9696 -G
N O W O C Z E S N Y  w ó z e k  
d z ie c ię c y ,  s p rz e d a m , 
te l.  389-38. 9680- G

S A M O C H Ó D  W a rs z a w a , 
s p rz e d a m  p i ln ie .  A l .  
W y z w o le n ia  89a— 14,

g o d z . 16. 9544-G

Uprzejmie zapraszamy 
P. T. Klientów

do dokonyw ania zakupów w  naszych sklepach 
dyżum ych-nocnych: 

p rzy  u l. Boi. K rzywoustego 68 
czynny w  godz. 10— 24
słriep „F ryka s ”  p rzy  ul. Jag ie llońsk ie j 14/15 
czynny 7—23.

DYREKCJA M H D  ART. SPOŻ.
3069-K

Dnia 11 września 1965 r. po dłu­
giej i ciężkiej chorobie zmarł prze­
żywszy łat 60 nasz najukochańszy 

mąż i ojeiec

TADEUSZ MOLIK
W  środę 15. IX .  1965 r. o godz. 11 
odbędzie się msza żałobna w Keś- 
cielc Królowej Korony Polskiej 
skąd następnie zwłoki przewiezio­
ne zostaną do grobowca rodzinne­

go w  Radomsku,
o czym zawiadamiają pogrążeni 

w  głębokim smutku

ŻO NA I  D Z IE C I
____________  9771-K

WINCENTYNIE
W0JDYR

wyrazy głębokiego współczucia z po 
wodu zgonu M A T K I

składają

Koło ZSŁ i Rada Miejscowa 
przy Wojewódzkim Komitecie 

Zjednoczonego Stronnictwa 
Ludowego

3072-K

S A M O C H O D Y : W o łg a ,
O p e l R e k o rd ,  F ia t —1106, 
S k o d a , O c ta w ia ,  M o s k ­
w ic z ,  W a r tb u r g .  W a r ­
s z a w a  —  s p rz e d a m . P o  
ś r e d n ic tw o  s p rz e d a ż y  
s " m o ć h o d ó w , B o r n y ,  
S łu p s k ,  t e l.  49-72 ( w ie ­
c z o re m ) . 9654-G

r fie rijc h o m o ic !

G O S P O D A R S T W O  2,27 
h a . z a b u d o w a n ia ,  s p rz e  
d a m  ( d o g o d n y  d o ja z d ) .  
C e n a  30 660 z ł .  M ie c z y ­
s ła w  O le jn ik .  S o le c  K u  
ja w s k i ,  K o ś c iu s z k i  10.

2917-K
D O M  p o d  Ł o d z ią ,  p ię -  
c o j r o k o jo w y .  o g ró d  — 
s p rz e d a  w ła ś c ic ie l .  Wa«r 
s z a w a . S ta n ó w  Z je d n o ­
c z o n y c h  21, G ó rs k i.

3044-K
P A R C E L Ę  w  P o z n a n i \  
sp rze d ® , w ła ś c ic ie l ,
G d y n ia ,  A b ra h a m a  4. 
U r b a n k ie w ic z .  5642-K

Z o k a le
M IE S Z K A N IE ,  p o k ó j  z 
k u c h n ią ,  k w a te r u n k o ­
w e  w  W a rs z a w ie  -  ś ró d  
m  e śc ie . z a m ie n ię  na  
m ie s z k a n ie  w  S z c z e c i­
n ie .  te l .  716-12.

9601-G
" O S Z U K U J Ę  p o k o - jn  z 
k u c h n ią  w  S z c z e c in ie . 
S z c z e c in  10, K w ia t  o w a  
2 5 - 2 .  9651- K

D W A  p o k o je ,  c .o .. k w a  
te r  m ik  o w e , I I I  p „  za ­
m ie n ię  n a  p o d o b n e , 1 
o  e t r o ,  p a r te r .  Z g ło s z e ­
n ia :  t e l.  467-11 d o  p o d z . 
16. 9653-G
D W A  p o k o je  z  k u c h ­
n ią ,  n o w e  b u d o w n ic ­
tw o ,  w  ś r ó d m ie ś c iu ,  za

m ie n ię  n a  2 m ie s z k a n ia  
p o  1 p o k o ju  z k u c h n ią  
lu b  k a w a le r k ę .  O f e r t y :  
R o o s e v e lta  89—16.

9482-G
P A N I  p o s z u k u je  p o k o ­
j u  s u b lo k a to r s k ie g o ,  
te l.  437-52 w  g o d z . od 
17— 26. 9G72-G
T R Z Y  p o k o je ,  k u c h n ia ,  
ła z ie n k a ,  s ta re , b u d o w ­
n ic tw o .  k w a te r u n k o w e ,  
z a m ie n ię  n a  3 lu b  2 po  
k o ję ,  n o w e  b u d o w n i ­
c tw o .  S z c z e c in , B o g u ­
s ła w a  25—4. 9682-G
D W A  p o k o je ,  n o w e  b u  
d o w n ic tw . i ,  k w a te r u n ­
k o w e  ( P o m o rz a n y ) ,  z a ­
m ie n ię  n a  2 lu b  3 p o ­
k o je  (Ś ró d m ie ś c ie  -  P o  
£  od  n o ) ,  t e l.  705-96. od 
g o d z . 15. 9692-G
P R Z Y J M Ę  n a  p o k ó j  2 
o s o b y . S z c z e c in , O l­
s z ty ń s k a  42. 9693-G
W Y D Z IE R Ż A W IĘ  g a ra ż  
z k a n a łe m . S r e d n ia w -  
s k ie g o  20. g o d z . 16— 18.

9674-G
T R Z Y  p o k o je  —  41,8 m 
k w .  z w y g o d a m i,  k w a ­
te r u n k o w e .  z a m ie n ię  na  
2 p o k o je  d o  25 m  k w . ,
r ó w n o r z ę d n e ,  te l.  359- 
35. 9717 -G

J O Z E F  B I A Ł Y  Z g u b ił  
d o k u m e n ty ,  p r a w o  ja z ­
d y  i  r a c h u n e k  za  b e n ­
z y n ę . 9685-G
N A  t r a s ie  L a s  A r  k o ń ­
s k i  — P o m o r z a n y  E d ­
m u n d  O rz e ł z g u b i ł  a k ­
tó w k ę  c z a rn ą  o ra z  b i -  
’e t  o k r e s o w y ,  w v d a n y  
p rz e z  P K P .  9486-G
O L S Z E W S K IE J  D A N U ­
C IE  s k r a d z io n o  z e z w o ­
le ń  e  n a  w y k o n y w a n ie  
p r a k t y k i  le k a r s k ie j  n r  
1583 w y d a n e  p rz e z  W y ­
d z ia ł  Z d r o w ia  W R N  w  
S z c z e c in ie .

praeównictfpoteu/eiwanj
I n ż y n ie r a  m e c h a n ik a - te c h n o lo g a  lu b  k o n s t r u k ­
to r a  b r a n ż y  m e ta lo w e j  z  p r a k t y k ą  w  p r o je k ­
to w a n iu  o ra z  in ż y n ie r a  b u d o w n ic tw a  lą d o w e g o  
— k o n s t r u k t o r a  z  u p r a w n ie ń  a m i w  p r o je k to ­
w a n iu  i  p r a k t y k ą ,  z a t r u d n i  W o je w ó d z k ie  B iu ­
r o  O p ra c o w a ń  T e c h n ic z n o  -  - E k o n o m ic z n y c h  
D ro b n e j  W y tw ó r c z o ś c i  w  S z c z e c in ie ,  u l .  O d ro ­
w ą ż a  n r  1, I I I  p „  p o k ó j  n r  161. W a r u n k i  p r a ­
c y  i  p ła c y  d o  o m ó w ie n ia  n a  m ie js c u .  3674-K

K ro n ika
u iyp ad kó ir
N a  T O R A C H  k o le jo w y c h  (x>m ię­

d z y  S ta r g a rd e m  a  U l ik o w e m  z n o -  
łe z io n c  z m a s a k ro w a n e  z w ło k i  naęż 
c z y z n y  la t  o k .  27, k t ó r y  n a jp r a w d o  
p o d o b n  e j  z o s ta ł p r z e je c h a n y  p rz e z  
p o c ią g . M i l i c ja  p ro w a d z a  d o c h o d z e ­
n ie  c e le m  u s ta le n ia  to ż s a m o ś c i de ­
n a ta  i  o k o l ic z n o ś c i  w y p a d k u .

S A M O B Ó J S T W O  p rz e z  o t r u c ie  ga 
ze ra  ś w ie t ln y m  p o p e łn i ł  w c z o r a j  
p o  p o łu d n iu  2 7 - le tn i E d w a r d  Ś „  m ie  
s z k a n ie c  u l .  K o m u n y  P a ry s k ie j .  
Ś le d z tw o  w  to k u .

O  G O D Z . 13.36 n a  u l .  M ic k ie w i ­
cz a , p o d  c ię ż a ró w k ę  m - k i  „ N y s a ”  
n r  r e j .  M A  7521 p r o w a d z o n ą  p rz e z  
R y s z a rd a  J . w p a d ł  p r z e c h o d z ie ń  — 
6 3 -Je tn i B r o n is ła w  S. z a m . p r z y  u l .  
B o h . G e tta  W a rs z a w s k ie g o . M ę ż ­
c z y z n a  p o n ió s ł  ś m ie r ć  n a  m ie js c u .

W C Z O R A J  w  g o d z in a c h  p r z e d p o -  
łu d r .  o w y c h ,  w  P G R  M ajsee -w ©  p o w . 
G r y f ic e  w y b u c h ł  p o ż a r  ( s y g n a liz o ­
w a l iś m y  o  t y m  w e  w c z o r a js z e j 
„ k r o n ic e  w y p a d k ó w ” ), k t ó r y  s t r a ­
w i ł  s to d o le ,  o b o rę , in w e n ta r z ,  m a ­
s z y n y  r o ln ic z e  i 26 to n  s ło m y .  S lira  
t y  — o k .  34« ty s .  z ł .  W s tę p n e  d o -  
efe c d r e n ie  n a s u w a  p rz y p u s z c z e ń  a ,  
że b y ło  t o  z ło ś l iw e  p o d p a le n ie .  
Ś le d z tw o  t r w a .

W F  W S I B iu rk o  p o w . N o w o g a rd ,
p i ja n y  m o to c y k l is t a  — M ie c z y s ła w . 
S. w p a d ł  n a  p r z y d r o ż n e  d r z e w o .  
K ie ro w e ®  i  p a s a ż e r —  r a n n i  — p rz e  
b y w a ją  w  s z p i le k ) .

U B IE G Ł E J  d o b y  p a ta c ie  M O  z«N 
t r z y m a ły  t r z e c h  o s o b n ik ó w ,  k tó r z y  
za  w y c z y n y  c h u l ig a ń s k ie  s ta n ą  
p rz e d  s o d e m  w  t r y b ie  p rz y s p ie s z o ­
n y m .  Sa t o :  T a d e u s z  T . z a m . p r z y  
u l .  M a k s y m a  G o rk ie g o  (zn  e w a g a  
m i l i c ja n ta )  A d o l f  N .  — A l .  P ia ­
s tó w  ( z w y m y ś la ł  p o  p i ja n e m u  p e r - ( 
s o n e ł s k łe p u l  o ra z  H e n r y k  O . — * 
z a m . u l .  Ł o k ie l k a  ( p o b i ł  w „ K a ­
s k a d z ie ”  k o n s u m e n ta ) .

(a p l

Kichaj Burano
w ystąp i 

w b g-beatowym „meczu“
W  PR ZYS ZŁY W TO REK, 2C 

bm. odbędzie się w  szczeciń­
sk ie j ha li sportowej „mecz” 
fcig-beatowy Polska — A n g lia  z 
udziałsm . ja k  in form ow aliśm y, 
..THE LO ND O N BE ATS”  i „N IE  
B1ESKO -CZARN YC H” . Odbędą 
się dwa koncerty  podczas k tó ­
rych zespoły w ystąpią w  n a j­
s iln ie jszych składach. M .inn. z 
„N ieb iesko-C zarnym i”  w ys tąp i 
dawno w  Szczecinie nie słysza­
ny, M IC H  A J BURANO , w  m ie j 
sce He leny M ajdaniec, k tó ra  
udała sie w łaśnie w  zagranicz­
ne tournee. (ms)

S z c z e c in s k ie  W y d a w n ic tw o  P ra s o w e  R S W  „ P R A S A ”  w  S z c z e c in ie .  R E D A K C J A  1 A D M IN IS T R A C J A :  S z c z e c in , p i .  H o łd u  P r u s k ie g o  8: r e d a g u je  k o le g iu m .  T E -  
L f  F O N Y : c e n t r a la  436-21; s e k r e ta r ia t  re d .  n a c z e ln e g o  457-41; z a s tę p c a  r e d a k to r a  n a c z e ln e g o  478-21; s e k r e ta r z  r e d a k c j i  428-33; s e k r e ta r ia t  te c h n ic z n y  430-21 ( w e w n .  51): d z ia ł  
m ie js k i  462-35; d z ia ł  m o r s k i  i  s p o r to w y  427-77; d z ia ł  łą c z n o ś c i z c z y te ln ik a m i  450-21; B iu r o  O g ło s z e ń  428-62: r e d a k c ja  p o ra n n a  (p o  g o d z . 6) 378-91; d a le k o p is y  425-14. P re ­
n u m e r a tę  na  k r a j  p r z y jm u ją  u r z ę d y  p o c z to w e , l is to n o s z e  o r a z  o d d z ia ły  i d e le g a tu r y  „P .u c h ” . M o ż n a  r ó w n ie ż  d o k o n y w a ć  w p ła t  na k o n to  P K O  N r  10-6-13770. P rz e d s ię ­
b io r s t w o  U p o w s z e c h n ie n ia  P r a s y  i K s ią ż k i  „ R u c h ”  w  S z c z e c in ie ,  A l .  N ie p o d le g ło ś c i 41/42. P r e n u m e r a ty  p r z y jm o w a n e  są d o  10 d n ia  m ie s ią c a  p o p rz e d z a ją c e g o  o k re s  p r e ­
n u m e r a t y .  C e n a  p r e n u m e r a t y :  k w a r t a ln ie  — 37,50 z ł ;  p ó łro c z n ie  — 75 z ł :  r o c z n ie  — 150 z ł .  P r e n u m e r a tę  na  z a g r a n ic ę ,  k tó r a  je s t  o 40 p r o c .  d ro ż s z a  — p r z y jm u je  B iu r o  
K o lp o r ta ż u  W y d a w n ic tw  Z a g ra n ic z n y c h  „ P u c h ”  W a rs z a w a , u l .  W r o n ia  23. t e l.  20-46-88. k o n to  P K O  N r  1-6-106024. c 7ez. Z a k ł .  G r a f .  B -5
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P ß trie fe iii
in ic ja ty w a

w  P R Z E D S IĘ B IO R S T W A C H  
i  z a k ła d a c h  g o s p o d a r k i  k o m u  
n a ln e j  S z c z e c in a  p r a c u je  p o ­
n a d  8 ty s .  o só b . K o m u n a ln i  
— ».o n ie  n a jm n ie js z a  w  Szcze 
c in ie  rze s z a  lu d z i ,  z w ią z a ­
n y c h  w s p ó ln ą  p r a c ą  d la  m ia ­
s ta .

O d w ie d z a ją c  czę s to  m ie js k ie  
p r z e d s ię b io r s tw a ,  o p u s z c z a m  
je  z a w s z e  z m ie s z a n y m i u c z u ­
c ia m i.  Z  je d n e j  s t r o n y  n a p ię ­
te  z a d a n ia , c o ra z  w ię k s z y  z a ­
k r e s  p r a c ,  r o s n ą c e  k w o t y  
p r z e ro b ó w  f in a n s o w y c h ,  n o ­
w y  s p r z ę t ,  m a s z y n y  i  u r z ą ­
d z e n ia , a z  d r u g ie j  s t r o n y . . .  
p r y m i t y w  w  w y p o s a ż e n iu ,  
b r a k  s k r o m n y c h  c h o ć b y  
m ie js c  n a  k u l t u r a ln e  r o z r y w ­
k i  i  w y p o c z y n e k .

( Id z ie  j a k  g d z ie , a le  u  k o ­
m u n a ln y c h  i s t n ie ją  c h y b a  n a j  
w ię k s z e  m o ż l iw o ś c i  z r e a l iz o ­

w a n ia  i n i c j a t y w y  s tw o r z e n ia  
w e  w ła s n y m  z . k r e s ie  i  w ła s ­
n y m i  s i ła m i  p o rz ą d n e g o  o ś ro d  
k a  k u l t u r a ln e g o .  T u  są p r z e ­
c ie ż  fa c h o w c y  ze  w s z y s tk ic h  
b r a n ż  b u d o w la n y c h ,  ta k ż e  p ro  
jo k t a n c i .  K ie  są d zę , b y  t a k ie  
p r z e d s ię w z ię c ie  b y . o  d la  k o ­
m u n a ln y c h  s z c z e g ó ln ie  t r u d ­
ne

P o tr z e b a  t y l k o  in i c ja t o r a  i  
k o o r d y n a to r a .  O c z y w iś c ie  m u  
si to  b y ć  in i c ja t y w a  s p o łe c z ­
n a , r e a liz o w a n a  k o le k t y w n ie .  
S ą d z im y ,  że p o w in n o  z n a le ź ć  
s ię  n a  n ią  m ie js c e  w  p la n a c h  
o r g a n iz a c j i  p a r t y jn y c h  i  z w ią z  
k o w y c l i  s z c z e c iń s k ic h  p r z e d ­
s ię b io r s tw  k o m u n a ln y c h .

______________ ______________  (K a z )

„Syrenka“
dla „K u rie ra “

W IE L E  i n s t y t u c j i  o t r z y m u je  co  
p e w ie n  czas p r z y d z ia ł  n a  s a m o c h ó d  
s łu ż b o w y .  N ie  je s t  t o  o c z y w iś c ie  
ja k ie ś  n a d z w y c z a jn e  w y d a rz e n ie .  
YV p r z y p a d k u  n a s z e j r e d a k c j i  je s t  
t o  j e d n a k  p r z y k ła d  b e z  p re c e d e n ­
s u .  N ie  j e s t  to  b o w ie m  p r z y t z ia l ,

- le c z  o b y w a te ls k a  d a r o w iz n a .  P r o ­
szę p o s łu c h a ć :

„ R e d a k c j i  m iłe g o  i  p o c z y tn e g o  
p is m a  „ K u r i e r  S z c z e c iń s k i”  w  d o ­
w ó d  u z n a n ia  s a m o c h ó d  o so ho vvy  
m a r k i  S y re n a -1 0 3  (p o  6 ty s .  k m )

- lu b  r ó w n o w a r to ś ć  w  z ło ty c h  p r z e ­
k a z u ję  —  H e n r y k  B . z  W a r s z a w y ” .

T a k  z a c z y n a  s ię  l i s t ,  k t ó r y  o t r z y ­
m a l iś m y  p rz e d  k i l k u  - d n ia m i z W a r  
s ta w y .  D a le j  w  o b s z e r n y m  p o s t­
s c r ip tu m  d o w c ip n y  i  s y m p a ty c z n y  
t u r y s t a  ze  s to l ic y  w y ja ś n ia  o co 
c h o d z i.  B ę d ą c  w  S z c z e c in ie  2 w rz e ś  
n ia  b r .  o  g o d z . 13.30 p o z o s ta w ił  o n  

• s a m o c h ó d  n a  p a r k in g u  P Z M o t - u  
p r z y  K r a m ie  P o r t o w e j .  W ła ś n ie  z 
te g o  p a r k in g u  z o s ta l iś m y  u p o w a ż ­
n ie n i  <io o d b io r u  d a to w a n e g o  n a m  
p o ja z d u .  Z a  p o d s ta w ę  s łu ż y ć  m u  

, p r z y s ła n y  n a m  o d  o f ia r o d a w c y  d o ­
w ó d  p o z o s ta w ie n ia  n a  p a r k in g u  
p o ja z d u  n r  €0440 z 2 .1X  b r .  n a  s a ­
m o c h ó d  n r  r e je s t r a c y jn y  W G -1449. 
S p r a w d z i l iś m y .  S a m o c h o d u  n ie  m a . 
N a  p a r k in g u  z a ła m u ją  rę c e . C o  r o ­
b ić ?  A  t a k  p la n o w a l iś m y  s o b ie , że 
j u t r a  r e d a k c y jn a  „ S y r e n k ą ”  w y je -  
d z ie m y  n a  . r e p o r ta ż  cjo P o lic .

C o  m o g ło  s ta ć *  s ię  z o f ia r o w a n y m  
n a m  s a m o c h o d e m , s k o r o  k w i t  p o zo  

' s ła w ie n ia  p o ja z d u  n a  p a r k in g u  m a  
m y  w  r e d a k c j i .  C z y  je s t  m o ż l iw e ,  
ż e b y  w ła ś c ic ie l  w y je c h a ł  s a m o c h o ­
d e m , (o  c z y m  n a m  p is z e ) n ie  z a u w a  
ż o n y  p rz e z  o b s łu g ę ?  S a m o c h ó d  to  
n i i i  s z p i lk a .

M o ż e  d y r e k c ja  P Z M o t - u  w y ja ś n i  
tę  s p r a w ę .  C h c e m y  z ło ż y ć  p e d z ie r  
k o w a n ie  n a s z e m u  o f ia r o d a w c y ,  a le  
n a . ip ie rv  m u s im y ' p o c z u ć  s ię  w ła ś ­
c ic ie la m i  „ S y r e n y ” . C z e k a m y !

(B o z )

Kto zgubił?
P . J .  — r e n c is t k a  — z o s ta w iła  w  

u b .  n ie d z ie lę  n a  ła w e c z c e  n ie o p o ­
d a l  B r a m y  P o r t o w e j  c z a r n ą ,  je d ­
w a b n ą  p a r a s o lk ę  z m e ta lo w ą  rą c z ­
k ą .  D i !  p . J .  je s t  to  s t r a ta  b a rd z o  
d u ż a . W  j e j  im ie n iu  p r o s im y  z a ­
te m  u c z c iw e g o  z n a la z c ę  b y  p r z e k a ­
z a ł z g u b ę  „ K u r i e r o w i ” , p o k ó j  49.

Jednym zdaniem
D z iś ,  w e  w to r e k ,  o g o d z . 19 w  

K lu b ie  M P iK  „ R u c h ”  r e d .  M ic h a ł  
M is io r n y  d o k o n a  p r z e g lą d u  w y d a ­
r z e ń  k u l t u r a ln y c h ,  w s tę p  w o ln y .

A nam jest 
szkoda lata...

( F o to  S t. P le ś n la r o w ic z )

Uczniowie czekają na praktyki

„Europa“ w ią ż  w „proszku“
Ż A B A  IV A  w  budowanie re s tau rac ji pod nazwą „E uropa” 

zakrawa na skandal. L o ka to rzy , k tó rzy  w p ro w a d z ili się do 
zespołu budynków  p rzy A l. N iepodległości dawno ju ż  za­
pom nie li k iedy  ich m ieszkania pachn ia ły świeżym  tynk iem . 
„E u ro p y ”  wykończyć i  oddać do uży tku  ciągle jeszcze nie

Ongiś decydowały się losy lo ­
kalu. Przez dłuższy czas nie 
w iadom o by ło  co z n im  zrobić 
Na koniec (a ten początek koń ­
ca m ia ł m iejsce 10 październ i­
ka 1962 roku(!) gdy decyzją 
P rezydium  M RN przyznano lo ­
ka l ku ra to riu m ) postanowiono 
uruchom ić tu  w a rszta t szkolny 
dla przyszłych kucharzy, ke lne ­

ró w  i innych gastronom icznych 
specjalistów. W  listopadzie te ­
goż ro ku  M DBO R prze ją ł 
wszystkie agendy ja ko  inwestor 
zastępczy.

O d  te g o  „ h is to r y c z n e g o ”  m o m e n ­
t u  n - i ja ja  t r z y  la ta .  W  lo k a lu  p r z y  
N ie * , o d l e g 'o ś c i w  d a ls z y m  c ią g u  
„ g r z e b ią  s ię ”  f i r m y  b u d o w la n e ,  u -  
d a ją c e , że  c o k o lw ie k  r o b ią ,  „ s z a le ­
ją ”  w  r a m a c h  n a d z o r u  a u to rs k ie g o .

Na wokandzie

„Daj pan papierosa“
14 M A J A  B R . T a d e u s z  J .  w r a ­

c a ł  d o  d o m u .  D o c h o d ź  ła  w ła ś n ie  
g o d z in a  22. G d y  w s z e d ł d o  b r a m y  
d o m u  p r z y  u l .  J a g ie l lo ń s k ie j  S5, 
n a g le  o b s tą p i ło  g o  c z te re c h  d r a ­
b ó w . — D a j p a n  p a p ie ro s a  —  z a ż ą ­
d a ł  je d e n  z n ic h .  S i ła  z łe g o  n a  
je d n e g o  — p o m y ś la ł  s o b ie  T a d e u s z  
J .  i  b e z  o p o r u  s p ę łn  ł  t o  ż ą d a n ie . 
—  N o ,  a d la  m n 'e ?  — w a r k n ą ł  
d r u g i  n a p a s tn ik .  G d y  T a d e u s z  J . 
p o d s u n ą ł m u  p a p ie ro s y ,  p ie rw s z y  
z d r a b ó w  z a d a ł m u  k i l k a  s i ln y c h  
c io s ó w  w  tw a r z ,  a c r u g i  z e r w a ł  m u  
z e g a r e k  z r ę k i ,  p o  c z y m  w s z y s c y  
u c ie k l i .

S z c z ę ś l iw y  t r a f  z r z ą d z ił ,  że  ju ż  
n a s tę p n e g o  d n ia  T a d e u s z  J .  p o z n a ł 
n a  u l i c y  je d n e g o  z n a p a s tn ik ó w  i 
p r z e k a z a ł g o  f  u n  k  c j o n a r iu  sz om
M O . W k r ó tc e  z a t r z y m a n o  ta k ż e  
d r u g ie g o .  O b a j — 1 9 - le tn i T a d e u s z  
’¿ M U R E K  i  2 4 - le tn i J e r z y  K A S Z U B  
S K I .  b y l i  j u ż  n ie je d n o k r o tn ie  k a ­
r a n i  za k r a d z ie ż e .  O b e c n ie  o c z e k u ­
ją  w  a re s z c ie  n a  k o le jn y  w y r o k .

(ed )

SKP - znaczy
pomoc

W A L K A  z nałogowym alkoholizmem, o potrzebie której 
wiele się mówi i niewątpliwie coś niecoś robi, powinna się 
rozwijać równolegle po dwóch torach: akcji uświadamiają­
cej i stosowania zarządzeń racjonalnie ograniczających 
dostęp do napojów alkoholowych. Liczbę sklepów i barów 
mających prawo sprzedawać alkohol, ustalają rady naro­
dowe i od nich zależy, czy ten dostęp będzie trudny czy 
łatwy. Natomiast na akcję uświadamiającą niemal wyłącz­
ny „monopol” ma Społeczny Komitet Przeciwalkoholowy.

Z g o d n ie  z  u s ta w ą  r a d y  n a r o d o -  k w o 'ę  J  m in  z ł .  N a  c o  Je p rz e z n a -  
w e  p o w in n y  n a  w a lk ę  z a lk o h o l iz -  c zo n o ?  
m e m . p r z e in a c z a ć  p r z y n a jm n ie j  19 
p ro c . z  d o p ła t  u z y s k iw a n y c h  p r z y  
s p rz e d a ż y  a lk o h o lu .  S u m y  t e  s k ła

c lń s k i  S K P  m a  w  t y m  r o k u  d o  
s w o je j  d y s p o z y c j i  n ie b a g a te ln ą

C E N T R A L A  W y n a jm u  F i lm ó w  p r z y g o to w a ła  ju ż  
z e s ta w  f i lm ó w ,  k tó r e  w e  w rz e ś n iu  o g lą d a ć  b ę ­
d z ie m y  n a  e k r a n a c h  k in  s z c z e c iń s k ic h . W ś ró d  
p r o p o n o w a n y c h  f i l m ó w  z n a jd ą  s ię  t a k ie  p o z y ­
c je ,  k tó r e  p o w in n y  z a d o w o l ić  z a r ó w n o  m iło ś n i ­
k ó w  le k k ie j  m u z y ,  j a k  i  z w o le n n ik ó w  f i lm ó w  
b a r d z ie j  a m b it n y c h  z d z ie d z in y  d r a m a tu  p s y c h o ­
lo g ic z n e g o  i  o b y c z a jo w e g o .

„ Z a  k r ó la  i  o jc z y z n ę ”  —  d r a m a t  w o je n n y  
p r o d .  a n g ie ls k ie j .  T e n  z n a k o m i t y  i  w s t r z ą s a ją c y  
f i l m  s ta n o w i g w a ł to w n e  o s k a r ż e n ie  w o jn y  i j e j  
d e s t r u k c y jn e g o  w p ły w u  n a  je d n o s tk ę  lu d z k ą .  H is to ­
r ia  d e z e r te ra  s k a z a n e g o  za  s w ó j  c z y n  n a  k a r ę

o b s e r w a c je  o b y c z a jo w e  i  d y s k r e tn ie  n a k r e ś lo n y  
m o r a ł .  R e ż y s e r  te g o  f i l m u ,  F e l i x  M a r ia s s y  z n a ­
n y  Jes t u  na s  z w ie lu  f i lm ó w ,  m . in .  z c ie s z ą c e ­
g o  s ię  d u ż y m  p o w o d z e n ie m  o b ra z u  „ M a łe  ja s n e ” .

„ U r o c z a  g o s p o d y n i”  —  f i l m  p r e d .  a m e ry k a ń ­
s k ie j .  I n te r e s u ją c o  z a w ią z a n a  in t r y g a ,  k t ó r e j  b o ­
h a te r k a  p o s ą d z o n a  je s t  o  z a b ó js tw o  sw e g o  m ę ­
ż a . W  ty m  ś w ie tn y m  k o m e d io - d ra m a c ie  k r y m i ­
n a ln y m  p r a w d z iw y  k o n c e r t  g r y  d a je  t r ó j k a  
g łó w n y c h  w y k o n a w c ó w :  K im  N o v a k ,  J a c k  L e m  
m o n  i  n ie z a p o m n ia n y  F r e d  A s t a i r e ,  k t ó r y  z d ą ż y ł 
s ię  j u ż  t r o c h ę  p o s ta rz e ć , le c z  n a d a l d e m o n s t ru ­
je  s w e  z n a k o m ite  a k t o r s tw o ,  c h o ć  t y m  ra z e m , 
n ie s te t y ,  n ie  ta ń c z y .

We wrześniu na ekranach
ś m ie r c i.  G łę b o k i  h u m a n it a r y z m  te g o  f i l m u  i  z n a  
k o m i ta  k r e a c ja  o d tw ó r c y  g łó w n e j  r o l i  —  T o m a  
C o u r t e n a y ’a , s ta w ia ją  te n  o b r a z  w  r z ę d z ie  n a j ­
w a r to ś c io w s z y c h  f i l m ó w  o s ta tn ic h  la t .

„ N a r z e c z e n i”  —  d r a m a t  o b y c z a jo w y  p r o d .  w ło ­
s k ie j .  R e ż y s e r  te g o  f i l m u  E r m a n n o  O lm i id z ie  
t u  ś la d a m i n e o r e a l iz m u  w ło s k ie g o  i  p o d o b n ie  ja k  
w  p a m ię tn y c h  d z ie ła c h  z  ta m te g o  o k r e s u ,  te m a t  
d o  s w e g o  f i l m u  c z e r p ie  z  ż y c ia ,  z n a jp r o s t s z y c h  
w y d a rz e ń  c o d z ie n n o ś c i.  O lm i  p o t r a f i ł  n a d a ć  n ie ­
z w y k łą  ś w ie ż o ś ć  i  w d z ię k  s w e j  w z ru s z a ją c e j  o p o  
w ie ś c i o  u c z u c ia c h  d w o jg a  lu d z i  w y b r a n y c h  z 
t łu m u ,  k t ó r z y  w  ro z łą c e  z n a jd u ją  o k a z ję  o d r o ­
d z e n ia  s w e g o  u c z u c ia .  Ś w ie ż o ś ć  i  p r o s to ta  „ N a ­
r z e c z o n y c h ”  o ra z  z n a k o m ite  r z e m io s ło  re ż y s e r ­
s k ie  —  to  g łó w n e  w a lo r y  te g o  u r z e k a ją c e g o  f i l ­
m u .

„ K a r a m b o l ”  —  f i l m  p r o d .  c z e c h o s ło w a c k ie j .  
B o h a te r o w ie  te g o  f i l m u  w y w o d z ą  s ię  z t e j  s a m e j 
g e n e r a c j i ,  z a r ó w n o  w  se n s ie  s p o łe c z n e g o  r o d o ­
w o d u  j a k  i  w a r u n k ó w  ż y c io w y c h ;  m a ją  je d n a ­
k o w e  sza n se  o s ią g n ię c ia  cze g o ś  w  ż y c iu .  P o d c z a s  
g d y  je d n a k  d z ie w c z y n a  p n ie  s ię  w  g ó r ę ,  z d o ­
b y w a  z a w ó d  i  s ta n o w is k o ,  c h ło p a k  p ę d z i t r y b  
ż y c ia  h u la k i  i  p o d r y w a c z a .  K o n f r o n t a c ja  p o s ta w  
i  id e a łó w  ż y c io w y c h  m ło d e g o  p o k o le n ia .  T r a fn e

„C a s a n o v a  z n a d  D u n a ju ”  — k o m e d ia  o b y c z a ­
jo w a  p r o d .  w ę g ie r s k ie j .  W s p ó łc z e s n e  w c ie le n ie  
s ły n n e g o  X V I I I - w ie c z n e g o  p o d r ó ż n ik a  i  ś w ia to w -  
c a , k tó r e g o  g ło ś n e  p r z y g o d y  m iło s n e  z y s k a ły  
w i e l k i  ro z g ło s . W b r e w  t y t u ł o w i  b o h a te ra  t e j  
d o w c ip n e j  i  u r o c z e j  k o m e d i i  w ę g ie r s k ie j  t r u d n o  
b y  z a l ic z y ć  d o  te g o  t y p u  m ę ż c z y z n . A  je d n a k  
te n  n ie p o z o r n y  t a k s ó w k a r z ,  n ie  b ły s z c z ą c y  a n i 
u r o d ą ,  a n i  d o w c ip e m  p o t r a f i ł  „ u s id l i ć ”  aż  o s ie m  
n a r z e c z o n y c h .  Z a b a w n e  p e r y p e t ie  i  s p o ro  h u m o ­
r u  s y tu a c y jn e g o .

K IN E M A T O G R A F IĘ  P O L S K Ą  w e  w rz e ś n iu  r e ­
p r e z e n to w a ć  b ę d ą  d w a  f i l m y :  g ło ś n e  ju ż  w  t r a k ­
c ie  r e a l iz a c j i  „ P o p i o ł y ”  w  re ż . A n d r z e ja  W a jd y ,  
b ę d ą c e  e k r a n iz a c ją  a r c y d z ie ła  Ż e r o m s k ie g o  i 
„ G o r ą c a  l i n i a ”  —  re ż . W a n d y  J a k u b o w s k ie j .  T e n  
o s t a tn i  f i l m  o p o w ia d a  h is to r ię  g ó r n ik ó w ,  k t ó r z y  
w a łc z ą  o  u r a to w a n ie  s ta r e j ,  z a to p io n e j  k o p a ln i .

S p o ś ró d  in n y c h  w a r t y c h  o b e jr z e n ia  f i lm ó w  z 
w rz e ś n io w e g o  r e p e r t u a r u  w y m ie ń m y  je s z c z e : d o ­
s k o n a ły  f i l m  c z e c h o s ło w a c k i „ L e m o n ia d o w y  
J o e ” , o b y c z a jo w y  d r a m a t  h is z p a ń s k i „ W  z a m k ­
n ię t y m  k r ę g u ” , k o m e d ię  f r a n c u s k ą  „ G e n t le m a n  
z E p s o m ”  z J e a n e m  G ą b in e m  o ra z  ś w ie tn y  d o ­
k u m e n ta ln y  f i l m  „ A m e r y k a  o c z a m i F r a n c u z a ” .

( D y l)

p r o je k ta n c i ,  w y m y ś la ją c  c o ra z  d o w  
c ip n ie js z e  r o z w ią z a n ia .  T y m c z a s e m  
te r m in  o d d a n ia  d o  u ż y t k u  „ E u r o ­
p y ”  m in ą ł  w  I  k w a r ta le  1964 r o k u ,  

• ta k ą  b o w ie m  d a tę  u z g o d n io n o  23 
m a ja  1963 r o k u  n a  p o s ie d z e n iu  za ­
in te r e s o w a n y c h  w  M ie js k ie j  K o m i­
s j i  P la n o w a n ia  G o s p o d a rc z e g o . P e ł 
n y  r o z r u c h  lo k a lu  m ia ł  s ię  o d b y ć  
w  c z e r w c u  1964 r .  O d  te g o  cza su  
te r m in ó w  u k o ń c z e n ia  p r a c  b y ło  
w ie le .  O s ta tn i  o p ie w a ł  n a  31 s ie r p ­
n ia  1S65 r o k u .  „ E u r o p a  je s t  b o w ie m  
c z ę ś c ią  T e c h n ik u m  G o s p o d a rc z e g o  
i  j a k o  o b ie k t  s z k o ln y  p o w in n a  b y ć  
p r z e k a z a n a  d o  u ż y t k u  w  p r z e d ­
d z ie ń  r o z p o c z ę c ia  r o k u  s z k o ln e g o . 
O k a z a ło  s ię  je d n a k ,  że  b y ł  to -  j e ­
szcze je d e n  n ie w y p a ł  b u d o w la n y c h .  
D y r e k t o r  M D B O R  —  A le k s a n d e r  
R o ts te in  p r z e w id u je  o d d a n ie  lo k a ­
l u  z ... k o ń c e m  b r .

T y m c z a s e m  k ie r o w n ic t w a  z e s p o łu  
s z k ó l g o s p o d a rc z y c h  m a ją  o lb r z y ­
m ie  t r u d n o ś c i .  P la n o w a n e  p o w ię k ­
s z e n ie  b a z y  w a r s z ta to w e j  s p o w o d o  
w a ło  o d p o w ie d n i  r o z w ó j  s z k ó l,  p r z y  
b y ła  ta k ż e  P a ń s tw o w a  S z k o ła  G o ­
s p o d a rc z a  d la  m ło d z ie ż y  po  m a tu ­
rz e . O b e c n ie  p o n a d  100 u c z n ió w  
n ie  m a  g d z ie  o d b y w a ć  p r a k t y k  z a ­
w o d o w y c h .  K a ż d y  t y d z ie ń  o p ó ź n ię  
n ia  r z u t u je  n a  p r z y s z łe  w a k a c je  
t e j  m ło d z ie ż y .  S z k o ła  n ie  z r e z y g n u  
je  b o w ie m  z e g z e k w o w a n ia  o b o ­
w ią z k u  o d b y c ia  p r a k t y k  i  b ę d z ie  
z m u s z o n a  z a t r u d n ić  m ło d z ie ż  w  
t r a k c ie  f e r i i  t a k  z im o w y c h  j a k  i  
le t n ic h . .  N ie s te ty  o b e c n ie  n ie  m a  
p e w n o ś c i,  c z y  is to t n ie  „ E u r o p a ”  bę 
d z ie  g o to w a  w  t y m  r o k u .

D Y R E K C JA  Technikum  Go­
spodarczego nie może zmusić 
w ykonaw ców  m. in . spółdziel 
n i „B udow a”  i  „Odrodzenie”  
do przyspieszenia tempa prac. 
Chodzi o skierow anie do pra­
cy potrzebnej liczby  robo tn i­
ków. Są bow iem  dni, k iedy  
na budow ie nie z jaw ia  się 
n ik t, a porządnej pracy jest 
tam  zaledwie na 4— 6 tygodni. 
K to  p o tra fi ro zw ik ła ć  tę spra­
w ę i nak łon ić  budow lanych do 
w> w iąz in ia  się ze swych zobo 
wiązań? M łodzież czeka na 
w a rszta t! (w it)

J a k  w y n ik a  z  p o b ie ż n e j c h o c ia ż ­
b y  o c e n y ,  w  o d r ó ż n ie n iu  o d  l a t  po  
p r z e d n ic h  fu n d u s z e  S K P  w y d a tk o -  

d a ją  s ię  n a  b u d ż e t  k o m i te tu .  S zcze  w a n e s ą  n a  p e w n o  b a r d z e j  c e lo w o
p o ż y te c z n e .  J e ż e l i  b o w ie m  p o ­

p r z e d n io  g łó w n y  n a c is k  k ła d z io n o  
n a  f in a n s o w a n ie ,  p o w ie d z m y  szcze ­
rz e  c z ę s to  d r ę tw e j  p r o p a g a n d y ,  to  
o b e c n ie  p ie n ią d z e  p o d z ie lo n o  n a ­
s tę p u ją c o :  l  m in  z ł p rz e k a z a n o  
s łu ż b  e z d r o w ia  n a  b u d o w ę  o d d z ia  
l u  o d w y k o w e g o  le c z e n ia  a l k o h o l i ­
k ó w  r.a  G o !ę c in :e  —  (o g ó łe m  na  
te n  c e l w y a s y g n o w a n o  ju ż  3 m in  
z ł ) ,  t  m in  z ł k o s z to w a ła  te g o -o c z -  
r .a  a i tc ja  k o lo n i i  le tn ic h  d la  d z ie c i 
r. r o d z in  n a ło g o w y c h  a lk o h o l ik ó w .  
Z o rg a n iz o w a n o  t r z y  o ś r o d k i ,  w  k tó  
r y o h  w y tc h n ie n ie ,  p r z y ja z n a ,  a t­
m o s fe rę  i  o d p o c z y n e k  od r o d z in n e  
go  d o m u  z n a l r z 'o  p o n a d  500 d z ie c i.  
N ie s te ty ,  p o d a ń  b y ło  d w a  r a z y  t y ­
le .  500 tv s .  7.1 p rz e z n a c z o n o  n a  p o ­
m o c  m a te r ia ln ą  d la  ro d z  n  a lk o h o ­
l ik ó w .  D o d a  |m v ,  że  u c h w a ła  z a rz ą ­
d u  w o je w 'd z k ie g o  S K P  r o s ta n o w o  
n o  w y b u d o w a ć  D o m  O p 'e k im c z y  
d la  d z ie c i n a ło g o w y c h  a lk o h o l i ­
k ó w .  na  co  z a p e w n io n o  fu n d u s z e  
w  w y s o k o ś c i 3 m in  z ł.

Nie zaniedbano także a kc ji 
uśw iadam iające j. P re lekcje, po 
gadanki, f i ’m y, prenum ?rata 
czasopism „Z d ro w ie  i trzeź­
wość” oraz „W a lka  z a lkoho­
lizm em ”  rozsyłanych do zakła 
dów pracy, poch łonęły 60 tys 
zł. Obecnie trw a ja  przygotowa 
n ia  organizacyjne do m ające­
go się odbyć w  przyszłym  mie 
siącu sym pozjum  naukowego, 
którego tematem  będzie „A lk o  
ho l a w yp adk i p rzy pracy” . W 
sym pozjum  wezmą udz ia ł lęka 
rze i działacze tow arzystw a  z 
całego k ra ju , a także geście z 
zagranicy, (hs)

Kronika dnia
P O S IE D Z E N IE  E G Z E K U T Y W Y  
K W  P Z P R

W C Z O R A J ,  p o d  p r z e w o d ­
n ic tw e m  I  s e k r e ta r z a  A .  W A ­
L A S Z K A  o d b y ło  s ię  k o le jn e  
p o s ie d z e n ie  E g e z k u ty w y  K o rn i 
t e tu  w o je w ó d z k ie g o  P Z P R  w  
S z c z e c in ie .
C z ło n k o w ie  E g z e k u ty w y  w y  

s łu c h a l i  in f o r m a c j i  o  d z ia ła l ­
n o ś c i P G R  w  r o k u  g o s p o d a r ­
c z y m  1964—65.

P O S IE D Z E N IE  P R E Z Y D IU M  
W R N

♦  D Z IŚ  p rz e w o d n ic z ą c y  
M a r ia n  Ł E M F I C K I  p r z e w o d ­
n ic z y  p o s ie d z e n iu  F r c z y d .u m  
W R N , p o ś w ię c o n e m u  m . in .  s p ra  
w o m  r o z w o ju  k u l t u r y  f iz y c z ­
n e j i  t u r y s t y k i  n a  w s i  szcze-  
c  ń s ik ie j.  Z  w / w  te m a te m  
c z ło n k ó w  P r e z y d iu m  W R N  za 
p o z n a ł p r z e w .  W K K F iT  
Z b ig n ie w  O R Ł O W S K I.

B U D O W N IC T W O  W IE J S K IE  
N A  P L A N !

♦  P O D  p r z e w o d n ic tw e m  
r a d n e g o  ' p r o f .  d r  G rz e g o rz a  
H O N C Z A .R E N K O  o b r a d u je  
d z iś  k o m is ja  r o ln ic tw a ,  l e ś n e  
tw a  i  g o s p o d a r k i  w o d n e j 
W R N . R a d n i  o c e n ia ją  r e a l iz a ­
c je  z a d a ń  b u d o w n ic tw a  w i e j ­
s k ie g o .

4  D O  S Z C Z E C IN A  p r z y b y ­
l i  z  G d a ń s k a  p r z e d s ta w ic ie le  
s fe r  g o s p o d a rc z y c h  L i b i i :  
h a n d ló w  e c  I s m a i l  M . A Z Z A -  
B I  i  ż e g lu g o w ie c  H a d j i  M . 
A Z Z A B I .  G o ś c ie  z ło ż y l i  w ż y ­
te  w  d y r e k c j i  f i r m y  „ C .  H a r t  
w ig ” . P o d c z a s  s w e g o  p o b y t u  
n a  w y b r z e ż u  in te r e s u ją  s ię  
o r g a n iz a c ją  w y s y łk i  p rz e z  
p o r t y  w  G d a ń s k u  i  S z c z e c -  
r . ie  p o ls k ic h  m a te r ia łó w  i  u r z ą  
d z e ń , p r z e z n a c z o n y c h  n a  b u ­
d o w ę  o s ie d la  m ie s z k a ln e g o  w  
E l  M a r j .

K O B IE T A  P R Z Y
K A P E L M IS T R Z O W S K IM
P U L P IC IE

4» W C Z O R A J S Z A , k o le jn ą  
p r e m ie r ę  P a ń s tw o w e j O p e r y  
O b ja z d o w e j z  W a r s z a w y  p r o ­
w a d z i ła  p r z y  k a p ę ’ m is  t r z o w -  
s k 'm  p u lp ic ie  D a n u ta  K O Ł O ­
D Z IE J S K A ,  p ie rw s z a  w  P o l­
s ce  k o b ie ta - d y r y g e n t  o p e r o ­
w y .  Z a p re z e n to w a ła  s z c z e c iń ­
s k i .  m e lo m a n o m  d w ie  o p e r y :  
„ A L E K O "  R a c h m a n in o w a  i  
„ V E R B U M  N O B I L E ”  M o n iiu s z  
k i .

Z e b r a ł : (a )


